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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

nAI'-roLn@!) AN»B~ BA~ 

66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/741-24-50, tel. 095/742-05-72) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 
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UL. POZNANSKA106 ·PRODUKCJA ~~ 
66·300 MIĘI}ZYRZECZ ·POMIAR l TRANSPORT GRATIS , ... \ 

TEL. 742·16·42 -MONTAż ~ 
~~1·~ 6 

FAX. 741·80·39 .--·-DORADZIWO ~~" 

fN7ł Okno 146x143 cm 
~ 62Bzł 

fA11 
~ 

Drzwi balkonowe 
86x219 cm 

477 zł 

Okno 86x143 cm 
344 Zł 

Okno 116x143 cm 
425 zł 

T NASZE OKNA STANDARDOWO WYPOSAŻAMY W MIKROWENTYLACJĘ 
l NAROŻNIK ANTYWYWAŻENIOWY 
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URODZ,JELN !JA. 
Toczek Kacper Adam s. Krzysztofa i 1':-'ony . 

~ : Lehmann Katarzyna Aleksandra c. MariUsza 1 Barbary 
3. Rabinek Weronika c. Pwtra l Jo_anny . . . 

4_ Pawłowska Karolina Zofia c. WJesława 1 Elzb1ety 
Gomułka Oliwia Zofia c. Piot~a i Magdaleny 

~: Lecbert Eryk Bartosz s. MariUsza 1 Małgorzaty 
7. Kr ysztotek Łukasz Dawid s. Tomas~a i Beaty 
R. Putyrska Weronika c. Przemysła~a. 1 Hono_rat 
9. Jagiełło Karolina Zofia c: Andrze!a 1 Urs~uh 
10. Żyła Karolina c. Wlod_zum~rza 1 Urszuh . . . 

1 L K.indzierski Dawid M1kolaJ_ s. Ry_sza rd ~ 1. Agn1eszk.J 
12. Fila Martyna Anna c. WoJqecha 1. Molliki 
13. Barlkowiak Norbert Jakub s . .laJla i Elżbiety 
14. Czernikiewicz Oskar Marek s. Marka i An et~ 
15. Madyela Łukasz Tomasz s . Jerzego i Małgorzaty 
16. Kolodziejska Klaudia c. Grzegorza i Agnieszki 

zGONY 
1. Korsak Wanda r. 1917 zam. Międzyrzecz 
2. Korsak Tadeusz r. 1926 zam. Międzyrzecz 
3. Starzyi1ska Anna r. 1939 iam. Międzyrzecz 
4. Raczydei Tadeusz r. 1943 za_m. Międzyrzecz 
5. Pietrzak Anna r. 1908 zam. Zółwin 
6. Walenciak Tadeusz r. 1933 zam. Między rzecz 
7. Szudra Franciszek r. 1916 zam. Międzyrzecz 
8. Papaj Jadwiga r. 1931 zam. Bobowick'o 

Muzeutn w MiędzyrzeczU, 
zaprasza 

do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej 
- Dział sztuki: Portret'trumienny 
- Dział arch eologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza · 
- Dział e1nograficzny: Kultura ludowa polskiej' ludności rodz!.mej z 

Dąbrówki Wlkp. z XIX-XX wieku. 
Wystawą czasowa: 
- Wielka Księga Małych Międzyrzeczan 
-Klemens Raczak - Ekslibris do ·o3.03.2002r. 
- Pokaz pisanek i palm wielkanocnych od 24.03.20021: 
Muzeum czynne: · · 
- od wtorku do piątku 9.00 - 16.00 
- nierlziela 10.00 ...: 16.00 
- poni edzia~ek, sobota zamknięte 
w okresie Swiąt Wiell_{anocnych: 
- 30.03. (Sobota) zamknięte 
- 31.03. (Niedziela Wielkanoc) zan1knięte 
- 01.04. (Poniedziałek Wi elkanocny) 10.00 - 16.o ... o: 

Z o/(azji tJJnia 9((JÓ~ 
wszystkim naszym Paniom sl(facfam 

6uR_iet najp ięR_niejszycfJ róż 
i życzenia dużo szczęicUi, 

radości i z adowofenia ,. 
tBurmistrz Wfatf!fsfaw 1(ubiaR._ 

Co adzie, kie---/--
./l .~ • v 

W mattuJGno S~. :LptaSl:a 
28 II - 3 III 2002: -
Godz. 17illl "finał Fantasy" 
Godz. 19illl "Enigma" 
14 - 17 III 2002: 

USA od 15 lat 
USA od15 lat 

Godz. 17illl "Joy i cichy Bob kontratakują" USA od 15 lat 
Godz. 19illl "Inni" USA od 15 lat 
22 - 27 III 2002: 
Godz. 16:.ill i 19illl .,Harry Potter" 
30 III 2002: 
Godz. 16:m "Harry Potter " 

USA b/ o 

USA b/ o 

W m,, y· ~- a· ··x· ·'er 'U' , M··\ l · .. Ov ~Ki ", 2"~'p· .."a, s· '""a· _: = ;[. , , = ·. , -. • , .' -~· "' v.~~ - ~~ "' , "LiJ . 
.-. ~ ~---- . . -· ... : ... ~ _.,., ~~ .. J . . ., .. .. ... '~ .. ~ "''"'' ,, ... . >< ...... ,.., • •••• /<" ··'••'- - . }' <h., .,,,-; .- -

6 III 2002 Godz. 10illl - sala tańca domu kultur y. Lubuski Konkurs 
Recytato~ski - eliminacje powiatowe 

8 III 2 002 sala widowiskowa domu kultury. Spektakle teatralne: 
Godz. 8iill "Tomcio Paluszek" 
Godz 95!l. Kronika" 
10 Iii 2 Ó'o2 Godz. 16lli!. - sala widowiskowa domu kultury. II( Gminny 

Festiwal Piosenki Dz i ec i ęcej i Młodzieżowej · 
13 III 2002_ God z. 16illl - sala tańca domu kultury. Ogólnopolski 

Konkurs Recytatorski - eliminacje powiatowe 
17 III 2002 Godz. 17illl - sala wystaw domu kultur y. Wernisaż pla­

styczny Pani Ewy Lamchy 
. 19 III' 2002 Godz. 18illl - sala domu kultury (I piętro). Spotkanje z ks. 

Adamem Boniedum - redaktorem naczelnym "Tygodnika Powszechne­
go" - "Jan Paweł II - Papież przełomu " 

W marcu kino PATRA Obrzyce zaprasza 
. 02-03.III 

godz. 19.00 
09-10.III 
godz. 19.00 
16-17 III 
godz. 19.00 
23~24 III 

GULCZAS, A JAK MYŚLISZ? kom . POL/15 l. 

INNJ thriller USA/15 l. 

WYSCIG . sens . USA/151 

godz. 19.00 ENIGMA sens. wojenny USA/151. 
Dodatkowe informacje 741-29-41 wew. 688 

CLIVE HARRIS W MIĘDZYRZECZU 
W czwartek 4 kwietnia 2002 r. o godz. 6.00 rano 

odbędzie się leczenie w Międzyrzeczu. Pla osób potrzeb ujących (zwłasz­
cza cierpiących z powodu chorób nowotworowych, białaczki, choroby 
Downa i innych ciężldch schorzeń) , pragnących skorzystać z posługi uzdr o­
wiciela,. bezpłatne bilety będą wydawane: 

w piątek 22 marca 2002 r. od godz. 9.00 w Międzyrzeckim 
Ośrodku Kultury przy ul. Kons tytucji 3 Maja 30. 

Ilość biletów jest ograniczo na. W związku z tym każda osoba 
będzie mogła uzyskać tylko' jeden bilet. Organizatorzy spo tkania 
bardzo p roszą, by osoby pragnące otrzymać bezpła tne bilety, usta­
wiały się w pojedynczej kolejc e, co bardzo ułatwi i zdecydowanie 
Pr:zyspies~y ich wydawanie. 

Jestfaktem powszechnie wiadomym, iż usunięcie guza nowotworowe-
' go, względnie zamie nie nie jego 
postaci ze złośliwej na łagodną , czy 
przywrócenie sercu, nerkom czy ja­
kiemukolwiek choremu organowi 
norri1alnego; doskonałego funkcjo­
nowania w organizmie pacjenta, za­
biera Uzdrowicielowi-zaledwie 10 
sekund. · ' 
Każdy pacjent uzyska potwier­

. dz~nie i dov;ród swego uzdrowie­
nia, ro'b iąc odpo,wiednie testy, ba­
dania krwi, zdjęcia Rtg czy Scan 
bezzwłocznie po wizycie u Clive'a 
Hanisa. 

Harmonogram spotkań uzdrowi­
ciela z chorymi nie poiwala mu na 
przyjmowanie osób bez biletów .ani 
osób spóźniających się na leczenie. 
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KURSKO GminaMiędzyrzecz­
wieś sołecka leżąca 9 km na zachód od Między­
rzecza, licząca w 2001 roku 317 mieszkańców. 

Spojrzenie w przeszłość 
Kursko dzieli się na Stare, które legitymuje się wcze­

snośredniowiecznym rodowodem sięgającym XIII wieku 
i Nowe - pobudowane w latach 1934-38 na poludniowy-

zachód za torem kolejowym, okola 50 mniejszych i więk­
szych gospodarstw rolnych, gdzie wladze niemieckie prze­
niosly mieszkańców wsi Kęszyca zabranej na cele woj­
skowe (MRU). Średniowieczna wieś Kursko wymienia­
na jest w źródlach historycznych po laci nie j uż w XIII 
wieku - 1.07. 1260 Komes (wlaściciel wsi ) lheroslavus 
de Corsike (Jaroslaw z Kurska) byl świadkiem nadania 
Zemska dla zakonu cystersów. Pierwsze zapisy lacińskie 
wymieniają wlaściciel i Kurska z imienia. W roku 1276 
Wrocislaw wlaści ci el wsi Kartce, w 1305 Konrad, soltys 
de Kursco. W roku 1384 Kursko pisze się po laci nie Kurz . 
Od XV wieku wlaścicie le Kurska piszą się już z imienia i 
nazwiska. W roku 1482 Mikolaj Kurski zapisal swej żonie 

Helenie wiano na polowę Kurska, polowę dworu , fol­
warku, mlyna i barci. Inny wlaściciel Kurska Franciszek 
Stanislaw Kurski w roku 1536 darowal na utrzymanie 
kościola św. Mikolaja i szpi ta la dla ubogich w Międzyrze­
czu fundację roczną z mlyna w Kursku, sześć korcy zbo­
ża. Zobowiązanie mialo charakter wieczysty. Akt zastal 
sporządzony na zamku w Poznaniu przez Andrzeja Gór­
kę, ówczesnego starostę międzyrzeckiego . Fundacja byla 
realizowana do rozbiorów Polski , do 1793 roku. ( Kościól 
św. Mikolaja stal w Międzyrzeczu za murami miejskimi 
przy trakcie poznańskim - dziś ul. 30 Stycznia plac przy 
aptece Centrum). 

W 1576 roku wlaścicielem Kurska byl Baltazar Pie­
skowski. Rodzina Kurskich pisala si ę też jako Szczaniec­
cy. Czterech braci S. bylo w 1580 roku wspólwlaściciela­
mi Kurska, które mialo 4 lany kmiece, 18 zagrodniczych, 
7 komorników, 4 pasterzy ze 100 owcami. 

W XVII i na początku XVIII wieku Kursko należalo 
do rodziny Bronikawskich-Zygmunta (1 626-1698) i 
Aleksandra (1672-1724), rodziny protestanckie. W XVIII 
wieku następuje skoligacenie rodziny Bronikawskich z 
niemiecką rodziną Kalckreuthów. Kilka pokoleń tej ro­
dziny jest wlaścicielami majątku Kursko do 1945 roku . 
Na okres zarządzania Kurskiem przez Kalckreuthów w 
XIX wieku przypada przeksztalcenie gospodarki feudal­
nej w kapitalistyczną . Powstają 3 folwarki hodowlano­
towarowe okola 1250 ha i 32 gospodarstwa prywatne 
w wiosce powstale z uwlaszczenia części ziemi wlaści ­

ciela Kurska. Majątek wlaścicieli Kurska prócz folwarku 
w Kursku obejmowal jeszcze 2 folwarki: Kleszczewo 
oddalone od wsi o okola 5 km na poludniowy zachód 
po 1945 roku PGR Kleszczewo i folwark Kurski Mlyn 
zwany też Gastkrug (zapewne w średniowieczu stal 
tam zajazd). Folwark Borowy Mlyn kurski obejmowal 
niewielki obszar, dziś las w zakolu rzeczki Jeziornej po 
lewej stronie drogi z Międzyrzecza do S. Kurska 
przed mostkiem. Za mostkiem po prawej stronie 
rzeczki stal kurski mlyn czynny do chwili budowy 
fortyfikacji MRU. 

Zabytki z przeszłości 
Barokowy palac rycerski - zbudowany w latach 

1869-1876 przez Leonarda Kalckreutha otoczony S­
hektarowym parkiem krajobrazowym. Leży na polu­
dniowo-zachodniej wyższej skarpie Jeziora Kurskie­
go. Bogato byl wyposażony w stylowe meble i kolek­
cje dziel sztuki - obrazy, porcelana i trofea myśliw­
skie. Rodz ina Kalckreuthów w Kursku byla zaprzyjaź­
niona z dworem cesarskim w Berlinie. Syn Leonarda 
byl u cesarza Wilhelma 11 w Berlinie zarządzającym 
dworem (Kammerherr), a w roku 1916 cesarz wraz 
z maiżonką Cecylią w lecie gości! kilka dni w palacu 
w Kursku. 

Po drugiej wojnie światowej palac byl siedzibą Gr. 
R.N. i innych urzędów , w latach 1960-75 ośrodkiem 
kolonijnym dla dzieci szkolnych . Obecnie zastal sprzeda­
ny prywatnemu wlaścicielowi. Od kilku lat nie remonto­
wany - popada w ruinę. 

Kościól w Starym Kursku - w dokumentach pisa­
nych wspomniany jest kościól katolicki już w 1433 roku. 
Patronami kościola byli zazwyczaj dziedzice Kurska. Od 
polowy XVI wieku wlaścicie l e Kurska przej ęl i prote­
stantyzm i kośc iól w Kursku stal się zborem ewangelic­
kim, a l udność wioski za przykladem patrona też prze­
jęla protestantyzm i tak już pozostalo do 1945 roku. 
Kościól od dawna byl budowany przy glównej drodze w 
środku wioski . Obok kościola byl cmentarz grzebalny 
przypuszczalnie czynny do końca XIX wieku. W pobliżu 

kościola stala niemiecka szkola czynna w 
Kursku do końca drugiej wojny. Polacy 
po osiedleniu kilka lat również w tym bu­
dynku prowadzili polską szkolę . Pierw­
szym nauczycielem w 1946 roku byl Jan 
Czywiei i jego żona Jadwiga. O starszych 
kośdolach w Kursku brak jest konkret­
nych wiadomości , zapewne byly drew­
niane, często ulegaly zniszczeniu przez 
pożary . O jednym wspominają dokumen­
ty wedlug Warnera, a dotyczą roku 1555, 
w którym to kościól w Kursku zastal po­
większony dzięki wykorzystaniu budulca z 
rozebranego w Międzyrzeczu kościola 

N.M.P. Byl to kościól stojący na dawnym miejscu ki 
toru Pięciu Braci Męczenników na Winnicy, który 
cy i luteranie rozebral i. W roku 1803 staraniem 
snego dziedzica w Kursku zastal zbudowany 
ściól ewangelicki murowany z cegly, który prz 
drugą wojnę światową . Po wojnie stal się be2:użv•tec;z• 
ny i zastal rozebrany w latach 1955-60. Nowi osadnic:vll 
w Kursku, Polacy przeję li na swoją katolicką świia tvniel• 
kościól w Nowym Kursku zbudowany w 1938 
wyświęcony zastal 15.12.1946 roku pod wezwani 
św . Antoniego. 

Dzieje powojenne - po zakończen i u wojny we 

pozostala część ludności niemieckiej, którą wysiedlono 
za Odrę w latach 1945-48 . W okresie powojennym w 
Kursku byla poczta, posterunek MO, ośrodek zdrowia, 
GS, leśnictwo, majątek , gorze lnia rolnicza, tartak pań· 
stwowy. W latach 1954-72 Kursko bylo siedzibą Gr. R.N. 
5.12.1972 gromada weszla w sklad gminy Międzyrzecz . 

Ludność: w 1880 roku - 404 (w tym we dworze 154, we 
wsi 250) 1939 roku - 362, 1970 roku - 402. 

Opracowal na podstawie polskich i niemieckich 
materialów St. Cyraniak 

W m iesiącu kwietniu wioska Pieski. 
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o KOBIETACH (PRAWIE)WSZYSTKO 
z kobietą nie ma ia~tu ... 
W miłości, czy gmewle, . . . . . 

myśli, nikt nie zgadme, co zrobi, mkt me w1e. 
00 ffi.F~~ 

o kobietach powiedziano i napisano wiele. Ja pa mię ­
t m wyłącznie pozytywne określenia. Aby jednak uniknąć 
:mocji i maksymalnie zbli żyćsię do prawdyprz~d ma~co­
wym Dniem Kobiet, poprosiłam o odpow~edz1 na kilka 
pytań lekarza ginekologa.' ordynato~a Oddmlu Ginekolo­
giczno-Polożniczego w_ m1ędzyrzeckim szpitalu -lek. med. 
Sławomira Bartkow1aka. 

• Pracuje Pan z kobietami i nad kobietami! Czy 
pleć ma zn~czenie w_ wyborze drogi życiowej i re­
alizacji swo1ch planow? 

_ Zabrzmiało ciekawie ! Rzeczywiście leczę kobiety, 
moimi współpracownikami są kobiety. 

Skoro panie zdobywają ośmiotys ięczniki , wygrywają 

rajdy samochodowe, są ~rezy?e~ta~i. pań~tw , u~rawia ­
ją męskie sporty - gran1ce n1e IstnieJą . N1e chelalbym 
jednak powrócić do epoki traktorzystek. 

• Czy był w Pana życiu moment, kiedy zazdrościł 
Pan kobietom i czego to dotyczyło? 

-Tak, zazdrościłem swoim koleżankom z okresu stu­
diów. Na zajęciach w studium wojskowym pan pułkownik 
pragną! tylko świętego spokoju, więc pozwalał na robie­
nie swetrów na drutach. Posiadacze kategorii A od siód­
mej do piętnastej biegali w ciężkich butach i mundurach 
polowych. Nie oznacza to oczywiście , że chciałem robić 

na drutach. 
• W jakim stopniu struktura fizyczna kobiety de­

terminuje jej zachowanie? 
-Organizm kobiety znajduje się pod wpływem bodź­

ców hormonalnych . Mam na myśli cały okres dojrze­
wania, cykl miesiączkowy , okres ciąży . To, jak kobie­
ta wygląda, zachowuje się , jaki ma nastrój, samopo­
czucie, uzależnione jest bezpośrednio lub pośred nio 
od hormonów jej ustroju. Niesamowite, jak łańcuch 
kilku aminokwasów może rządzić skomplikowanym 
organizmem ludzkim ! 

• Czy pragnienie macierzyństwa jest tak mocno 
zakodowane, że nie można się od niego uwolnić (w 
przypadku bezpłodności? Czy też duże znaczenie 
ma presja środowiska stwarzająca poczucie nie-

, 

pełnej wartości bezdzietnego małżeństwa? 
- Myślę , że w tym pytaniu już zawarta jest odpowiedź. 

Dlatego wiele par decyduje się na leczenie niepłodności , 

mimo że leczenie jest długie , kosztowne i nie zawsze 
skuteczne. 

• Czy kobieta musi cierpieć podczas porodu? 
- Użyłbym słowa ból, nie cierpienie. Ból można łago­

dzić lub znosić. Do dyspozycji są leki przeciwbólowe, 
znieczulenie zewnątrzoponowe. Zaletą znieczulenia ze­
wnątrzoponowego jest zniesieniu bólu w trakcie porodu, 
wadą wydłużenie porodu i większy odsetek porodów za­
biegowych. Decyzje lekarskie nie są podejmowane po­
chopnie. Położnik nie może z góry przewidzieć sposobu 
; ,rozwiązania " ciąży. Jest przygotowany na wszelkie ewen­
tualności i wybiera sposób najkorzystniejszy dla matki i jej 
dziecka. Cięcie cesarskie wbrew rozpowszechnionej opi­
nii nie jest złotym środkiem. Statystycznie obciąża je 
większa ilość pawiklań niż poród drogami natury. 

- Antykoncepcja znana była już w starożytnym 
Egipcie. Jako środki barierowe używane były pę­
cherze młodych zwierząt. Plemiona indiańskie miały 
swoje zioła. Dziś medycyna dysponuje coraz do­
skonalszymi środkami, ale są zwolennicy metod 
naturalnych. 

- Moim zdaniem metody naturalne są dobre dla wy­
branego grona pań: prowadzący regularny tryb życia , 

mających regularne miesiączki , nie pracujących na zmia­
ny, nie mających nadmiernych stresów, o dobrym stanie 
zdrowia, mających czas dla siebie. Czy w tych czasach 
można wymienione kryteria zrealizować? Czy są one dla 
kobiet rozpoczynających życie płciowe? 

- Jak ocenia Pan kondycję współczesnych ko­
biet i ich świadomość medyczną? 

-Stan zdrowia kobiet jest lepszy. Zwiększa się długość 
życia. Nadal groźne są choroby nowotworowe i układu 
krążenia. Dla mnie niepokojące jest palenie papierosów 
przez kobiety ciężarne. 

Kochana przyszła Mamo! Nie pytaj, co inni zrobili 
dla Twojego dziecka. Zapytaj, czy Ty zrobiłaś wszyst­
ko dla niego? 

Publikacje tzw. prasy kobiecej zrobiły wiele dobrego 
dla pań w dziedzinie profilaktyki zdrowotnej. Odsetek 
kobiet zgłaszających się do ginekologa w celu wykonania 

badań profilaktycznych powinien być większy. 
• Słyszy się o niżu demograficznym i małej licz­

bie urodzeń. Jak to wygląda w Międzyrzeczu? Ile 
porodów było w ub iegłym roku w naszym szpitalu. 
Ile lat miał najmłodsza , a ile najstarsza rodząca? 

- Rodziły kobiety w wieku od 16 do 42 lat. W między ­

rzeckimszpitalu w 2001 roku było 397 porodów. Nie jest 
to liczba imponująca , ale większa niż w poprzednich dwóch 
latach. Okres wyżu demograficznego już dawno minął. 
Przewiduje się dalszy spadek liczby urodzeń w Polsce. 
Nie czas i nie miejsce na analizy przyczyn . Jestem prze­
konany o zdezaktualizowaniu się powiedzenia: gdzie bie­
da, tam dużo dzieci. Bieda jest powszechna, dzieci rodzi 
się mniej . 

- Oglądając kroniki kryminalne, zastanawiam się 
nad tym, jak kobieta może uniknąć gwałtu? 

- Spojrzę na ten problem z pozycji biegłego sądowe­

go, którym zdarza mi się być . Zaobserwowałem w wielu 
sprawach brak zdrowego rozsądku , bo jak inaczej na­
zwać sytuację , gdy młoda dziewczyna zamyka się w po­
koju z czterema słabo znanymi facetami i nie brakuje 
alkoholu. Nie należy prowokować nieszczęścia , idąc w 
ciemnościach, samotnie przez park. Podobne przykłady 
można mnożyć. Warto przede wszystkim eliminować 
potencjalne zagrożenie. 

• Czy Pana zdaniem model człowieka zwany ko­
bietą jest doskonały, czy wprowadziłby Pan pewne 
poprawki? 

-Krótko: jako dzieło sztuki- doskonały, biomedycznie 
- wyjątkowo sprawny i wytrzymały , psychologicznie -
nieprzewidywalny. Poprawki? Niech każdy mężczyzna 
wprowadza je sam. Ja rezygnuję. 

• Czego życzyłby Pan kobietom z okazji ich 
święta i codzienności? Czy zna Pan receptę na 
szczęście? 

- Życzę oczywiście szczęścia. Tego wymarzonego, 
wyśnionego , oderwanego od rzeczywistości , ale i tego 
codziennego, zwykłego , uśmiechniętego . 

Wśród recept, które wypisuję , nie ma recepty na szczę­
ście . Nie znam przepisu. Wierzę , że własnemu szczęściu 

trzeba trochę pomóc. 
- Pięknie dziękuję za rozmowę. 

W. Murawska 

Smierć bliższa życiu 
wiary chrześcijańskiej. Dzięki ofie rze Jezusa Chr ystusa śmierć stała 
si ę lekarstwem przywracającym życie, sam moment śmierci nic nie prze­
kreśla lecz stoi w centrum życia. Człowiek zaś wyraża si ę cały w mo­
mencie śmierci. 

15 lutego 2002 roku przy Szpitalu dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych w Obrzycach odbyło się sympozjum na temat " Czło­
wiek wobec cierpienia, umierania i śmierci" . Sympozjum zorga­
nizowano w tygodniu, w którym przeżywano 10 Światowy Dzień 
Chorego, co jeszcze bardziej problematyką samego cierpienia i 
umierania stało się konieczne by stała się bliższa. 

Sama inicjatywa i pomysł zrodził się już w listopadzie 2001 roku, ale 
przygotowanie zagadnień wymagało jednak czasu. 

yY sali kinowej szpitala o godz. 10,00 otwarcia Sympozjum i wprowa­
dz~l w problematykę ks. Andrzej Kugielski , proboszcz Parafii Miłosier­
dzta Bożego w Bobowicku. Gośćmi sympozjum a jednocześni e prele­
gentami były następujące osoby: Ks. lic. Zbigniew Cieszkawski - pro­
b?~zcz i wykładowca w ZGWSD w Paradyżu , Ks. mgr Piotr Spychala -
o~ctec duchowny seminarium paradyskiego, Siostra Michaela Rak S.TM -
k~erownik hospicjum św. Kamila w Gorzowie, którą reprezentowały Pa­
Ine Józefa Fred el - pielęgniarka hospicjum oraz Halina Dąbrowska -
w?lontariuszka z hospicjum.Pani mgr Ludwika Kaczmarczyk- Naczelna 
6' elęgniarka SP ZOZ Mi ędzyrzecz oraz pan dr Ryszard Maciejewski 

rdynator szpitala NiPCh w Obrzycach. 
Ks. li c. Zb. Cieszkawski ukazał zagadni enie w świ etl e teologii do­

g~at_Ycznej w temacie: "Naturalność śmierc i i konieczność umierania", 
~ to_r~m ukazał cierpienie i śmierć jako wyraz ograniczoności człowie­
<a. OJ~Iec Piotr Spychała na pytania związane z cierpieniem człowieka, 
czym Jest śmierć? oraz co jest za bramą śmierci? Spojrzał w świetle 

Konieczność obecności osoby bliskiej przy człowi eku umierającym i 
w momencie śmierci ukazały panie J. Fredel i H. Dąbrowska. Koniecz­
ność obecnośc i rodziny przy umierającym określona została .. Liturgią 
obecności " gdyż poczucie obecności bliski ej osoby jest najlepszym 
darem dla chorego.Pani Dąbrowska przedstawiła poemat chorego do 
osoby bliskiej, co ukazało jak ważną sprawa jest odczytanie pragnień 
osoby wnierającej i tego co jest wazne dla niej z jej punktu a co się nam 
wydaje że jest choremu kónieczne. · 

Siostra Ludwika Kaczmarczyk w swoim wystąpieniu podkreślila nie­
zwykłe zadanie personelu medycznego w posługiwaniu choremu szcze­
gólnie umierającemu. Pan dr Ryszard Maciejewski skupił się na zagad­
nieniu : Przeżywani e cierpienia i śmie rci w życiu chorego psychicznie, 
w którym podkreślił min , że trudniejszy od bólu fizycznego jest ból 
psychiczny ponieważ odbiera nadzi eję. Sama śmie rć w życiu chorego 
psychicznie bardzo często pojmowana jest jako wybawienie , a chorobę 
przeżywają jako karę za grzechy. 

Po krótkiej dyskusji całe sympozjum podsumował Dyrektor Szpitala 
Pan mgr Władysław Biernat. Tematyka nie została zapewne wyczerpana 
a konieczność takich spotkań wyrażali obecni na sali pracownicy szpita­
la oraz inni przedstawiciele ośrodków opieki zd rowotn ej z terenu nie 
tylko mi ędzy rzecki ego. Panu Dyrektorowi za otwartość i pomoc w 
przygotowaniu sympozjum a przede wszystkim Prelegentom składam 
serdeczne podz i ękowanie. 

Ks. Andrzej Kugielski 
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Plotki bezpieczne i niebezpieczn 
Człowiek tym różni s i ę od pozostałych ssa­

ków, że potrafi plotkować . Co gorsza - robi to 
niemal na każdym kroku, w każdej prawie sytu­
aCj i 1... od zawsze. 

l. Fenomen plotki 
Problemy związane z fenomenem plotek drą­

żył a ni ejednokrotnie psychologia społeczna , 
dyskutowali nad nimi socjologowie, były przed­
miotem sporów dziennikarzy potępiających in­
stytucję "papparazzich". I co? I nic! Jak długo 
bowiem będzi e i stniała ludzkość, tak długo 
będz i e funkcjonowało plotkarstwo . 

Plotkują wszyscy, nawet ci, którzy przy­
znaj ą, że nie jest to chlubne i pożyteczne 
zajęcie. Plotki nękają wszystkie środowiska, 
czy to zawodowe, sąsiedzkie , czy wyzna­
czone kręgiem bliskich znajomych. Zaska­
kującym jest w owym przypadku przeświad­

czenie, że gdyby pokusić się o przeprowa­
dzenie, gdziekolwiek bądź, sondy na temat 
plotkowania, okazałoby się, że społeczeństwo 

zdecydowanie potępia to zjawisko. Dlaczego 
więc jest aż tak bardzo powszechne? Czy wyni­
ka ono z ludzkiej hipokryzji, czy bierze się 
raczej z chorobliwego uzależni enia podobne­
go nałogowi hazardu? 

2 . Granice ludzkiej przyzwoitości 
Skoro z naszego życia nie da się plotki wyeli­

minować, warto posługiwać się półśrodkami i 
wybierać mniejsze zło. Inaczej mówiąc - okre­
śli ć wyraźną granicę, której w plotkowaniu prze­
kraczać nie wolno. 

Najbezpieczniejsze i najmniej szkodliwe są 
plotki - anegdotki Często można się z nimi ze­
tknąć w wywiadach z popularnymi VIPami w 
telewizji lub na ł amach poważniejszych mie­
sięczników. Takie plotki nikomu krzywdy nie 
czynią, za to stanowią zabawne ubarwienie dia­
logu, powodują, że cieplej myślimy o bohaterce 
usłyszanej anegdoty, że się trochę pośmiejemy 
z ludzkich przywar i humorystycznych sytuacji. 
Stosunkowo niegroźne bywają też plotki - cie­
.kaYills.tki, ale w ich przypadku trzeba już moc­
niej trzymać język na wodzy i nie zaszaleć, jak 
ostatnio papparazzi jednego z naszych bulwaro­
wych tygodników, dzięki któremu słynny olim­
pijczyk - Mateusz Kusznierewicz dowiedział s i ę, 
że ... zostanie ojcem. Ta nowinka, opatrzona na­
wet stosownym zdjęciem , wywołała takie zamie­
szanie, że konieczne było publiczne dementi . 

Nie do przyjęcia są natomiast plotki które 
polegają na obmowach poza plecami" i wynika­
ją z prozaiczne j ludzkiej zawiści albo zemsty 
Przedmiotem owej zawiści bywają często cudze 

powodzenia w miłości , sukcesy w interesach, w 
pracy, szczęści e w życiu rodzinnym , umiejęt­
ność brylowania w towarzystwie. Perfidnie skon­
struowana i puszczana w eter plotka może naro­
bi ć sporo zamieszania albo, co gorsza, stać się 
przyczyną niejednego 

dramatu. 
3. Żerując na cudzej krzywdzie 
Niedawno zbulwersowała mnie historia, któ­

rej ofiarą stała się bardzo bliska mi osoba, za 
sprawą rzekomej koleżanki ze szkolnej ławy. 
Otóż owa "koleżanka", dzi ś, trzydziestoparolet­
nia kobieta, usiłowała zabłysnąć - choćby na 5 
minut - podczas pewnej imprezy towarzyskiej. 
Ponieważ nie grzeszyła ani urodą, ani tym bar­
dziej inteligencją, a miała "długie" uszy, podsłu­
chała rozmowę, w której padło znane jej nazwi­
sko. Wtedy to ochoczo się do tej rozmowy włą­
czyła i puściwszy wodze swojej plotkarskiej na­
tury, niczym autorka tanich brukowych krymi­
nałów, stała się kilkuminutową gwiazdą impre­
zy, kosztem nieobecnej i w dodatku nie wszyst­
kim znanej osoby. Żenująca musiała panować 
wtedy atmosfera. Ale bardziej niepokojącym 
okazał się dla mnie fakt, iż żaden uczestnik owe­
go żałosnego epizodu nie odważył się przerwać 
"sensacyjnego" monologu. Znów bowiem ludz­
ka niewybredna ciekawość przekroczyła g rani­
cę dobrego smaku i przyzwoitości. 

Dla plotkarzy najwygodniejszymi ofiarami są 
zawsze osoby w pobliżu nieobecne, ponieważ 

Wieczór kolęd u seniorów 
24 stycznia 2002 roku w Klubie Seniora odbył się wieczór kolęd wykonany przez uczniów 

Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia z Międzyrzecza . 
Zespół skrzypcowy pod ki erunkiem mgr Jolanty Helwig wykonał kolędy dwugłosowe: 

"Bóg się rodzi" , "Z narodzenia Pana", "Hej, dzień narodzenia", "Pójdźmy wszyscy do stajenki". 
Następnym punktem programu był występ orkiestry szkolnej pod kierunkiem mgr Elżbiety 

Skibickiej, która wykonała dwie kolędy: "Cicha noc", "Tryumfy Króla Niebieskiego". 
Młodzi wykonawcy, artyści międzyrzeccy otrzymali gromkie brawa. W imieniu seniorów, 

ludzi trzeciego wieku, podziękowała kierowniczka Klubu Seniora w Międzyrzeczu, Czesława 
Malko . Kolędowanie, czyli śpiewanie pieśni religijnych mówiących o Narodzeniu Chrystusa 
w Betlejem - to czas od Narodzenia Bożego do święta drugiego lutego MATKI BOSKIEJ 
GROMNICZNEJ. 

Kolędowanie - to pi ękna tradycja, to piękne rozbrzmiewanie staropolskich kolęd w POL­
SKIM NARODZIE ... 

Kazimierz KULAS 

nieobecni nie mają szans na ewentualną o 
Oczywiście - prawda i tak wychodzi w koń 
jaw, ale zdąży upłynąć najczęści ej sporo 
zanim oczerniona ofiara zdoła otrząsnąć 
"mocnych" wrażeń. Czy o taką satysfakcję 
krzywdzącym swoich bliźnich plotkarza 

4. Nie czyń bliźniemu, co tobie nu~mJI.łej• 
Poszukiwaczy tanich sensacji należy w n 

środowisku zdecydowanie piętnować, a ich 
mitywne zakusy ki erować w stronę brukc)W1vdl• 
tygodników, które masowo zal ewają stoi 
prasą. W sposób obrzydliwy, ob raźliwy, 

wie krzywdzący innych, najczęściej poza pl 
mi obmawianego, plotkują tylko ci, którzy 
prezentują sobą bardzo płytką prymitywną 
bowość, którzy nigdy w życiu nie zetknęli się 
pojęciem kultury bycia, etyki społecznej i 
bardziej elementarnego savoir-vivru. Za to z 
bością odgrywają się na tych, którym się w 
ciu / ich zdaniem/ lepiej powiodło . 

Przysłowie mówi: 
wołem powraca. Ale też: ....."~"""--'-'!.!.!..L-'"-'LL<U..Jilol 
pie - sam w nie wpada. Dlatego nie warto 
czeć w towarzystwie kosztem oplotkaw 
znajomych. Mądrzy ludzie już po jednej 
akcji nigdy więcej plotkarzy na imprezę n 
proszą . Zamiast plotkować - uczmy si ę 

dzić interesujące konwersacje, które d 
możliwość poszerzania wiedzy, pmmawania 
glądów innych ludzi, głębszego rozwoju nas;zyc• 
myślowych horyzontów. 

Człowiek inteligentny więcej słucha niż 
a jeżeli mówi, to z reguły na tyle mądrze, 

inni słuchali go z zainteresowaniem, nie zaś 
zażenowaniem i niesmakiem. 

Dobrą puentą na zakończeni e będą fraszki .T 

Sztaudyngera - ku przestrodze wszystkim, 
rzy w plotkowaniu nie mają umiaru. 

Grażyna 
* Utnij język, by poskromić mowę, 

Zanim ci język - utnie głowę. 

* Z potwornej bzdury 
Wielkie chałtury. 

* Plujmy sobie nawzajem w kaszę! 
To takie polskie, to takie nasze. 

* Bardziej potrafi nam popsuć krew 
Pchła niźli lew. 

* Tylko głupiec każdą, myśl wypowie, 
Mędrzec te niebezpieczne zatrzymuje w głowie. 

* Nie słów autorzy, ale czynów -
Godni uznania i wawrzynów. 

* Chcesz na mnie rzucić cień, głuptasku , 
Nie wiesz, że cień dodaje blasku? 

/ ze Sztaudyngera/ 
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Moje artykuły - ·c~lowo- traktują przeważ­
·e 

0 
sprawach zakonczonych, o problemach 

;~ż rozwiązanych , o rzeczach, których realiza­
cja jest przesądzona. 

Dziś dla odmiany opisać chcę działań kilka, 
których wynik jest wielce niewiadomy 
Rozpoeznę od informacji o przygotowaniach 

do obchodów przypadającej na rok przyszły 
lOOO. rocznicy śmierci 5. Braci Męczenników. 
Chcielibyśmy, aby tym obchodom nadać rangę 
i zas i ęg ogólnopolski. Stąd od przeszło roku 
zabiegamy m.in. o wydanie okolicznościowe­
go znaczka pocztowego, o wybicie pamiątko­
wej monety. 

ajbliższe miesiące przesądzą, czy zabie-
gamy skutecznie. A co to znaczy skutecznie? 
w tym przypadku - skutecznie - znaczy z 
udziałem autorytetów, znawców historii i nauk 
spo łecznych , którzy potrafią i zechcą uzasad­
ni ć, że naszemi ędzyrzeckieobchody nie będą 
tylko lokalnym wydarzeniem, których w kra­
ju wiele, ale że mają wymiar e uropejski . W 
ostatnich dniach w naszą akcję szukania po­
parcia dl a sprawy włączył się prof. Henryk 
Samsonowicz, którego pismo w sprawie mo­
nety załączam. 

Zanim przejdę do tematu kolejnego - reflek­
sja osobista. Kilku znajomych z różnych pobu­
dek -nie zawsze przychylnych- spytało mnie , 
czemuż to tak bardzo obchodzi władze miej­
skie to wydarzenie sprzed tysiąca lat. Myślę, 
że wielu z nas rozumie i potrafi docenić prze­
słanie śmierc i za wiarę i że w tej grupie już sam 
wymiar religijny stanowi wartość wystarczają­
cą, by stał się on uzasadnieniem do działania. 
Ale j eśli nawet odrzucimy aspekt religijny, po­
zostaje wymiar miastotwórczy, ten sprzed ty­
siąca lat, gdy śmi erć świętych wpisała się w 
historię tworzenia Państwa Folskiego i ten 
współczesny, gdy obchody odpowiednio sze­
roko i umiejętni e nagłośnione mogą się stać 
dziejową szansą dla promocji i rozwoju nasze­
go miasta i jego mieszkańców. 

Wielokrotnie informowałem Państwa o palą­
cej potrzebie wymiany kolektorów sanitarnych 
na ul. Staszica, 30 Stycznia i Poznańskiej, o za­
miarze włączenia do miejskiej infrastruktury 
Szpitala w Obrzycach, o chęci rozwiązania pro­
blemów mieszkańców ulic przyległych do ul. 
Poznańskiej . 

Dziś , wskutek wi eloletnich zabiegów o 
umieszczenie tych zadań w programach woje­
wódzkich wspieranych środkami Unii Europej­
skiej stoimy przed realną szansą wpisania się 
w program ramowy społeczno - gospodarczy 
PHARE Spójność Społeczna i Gospodarcza "Lu­
buska sieć obszarów aktywności gospodarczej 
-miasto przyjazne inwestorom- Międzyrzecz". 

Stanie się tak, j eżeli unijni eksperci uzna­
ją , że przyległe do ul. Poznański ej tereny 
~tw.arzają- po uzyskaniu kompletnego uzbro­
Jenia, tech nicznego - szansę lokalizacji ob­
szaro.w usług, produkcji , przetwórstwa. Czy 
tak się stanie? Zależy to , jak już wspomnia­
lem do ekspertów, ale również od decyzji na 
szc_zeblu samorządu wojewódzkiego i od zna­
l: zienia w budżecie gminy stosownych udzia­
łow własnych . A zadanie to ogromne. Pomi­
mo, ze temat ograniczony został wyłącznie 
do ?udowy kolektora sanitarnego moderni­
zaqi_ulic Staszica, 30 Stycznia, Poz~ańska (od 
stacJI CPN do przejazdu kolejowego) . Jego 
":"artość w zakresie minimalnym wynosi ok. 
G_mln . zł, a spodziewana dotacja- niestety ­
nie przekroczy 50% tej kwoty. 

* * * 
W os~atnich tygodniach przez Międzyrzecz 

przeleCiała wiadomość, że "Władze" likwid u-
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Zanim zapadną 
decyzje w Ratuszu 

ją (prywatyzują) przedszkola na ul. Mi ckie­
wicza. Na zaprosze ni e zaniepokojonych ro­
dziców i nauczycieli, uzbrojony w dane staty­
styczne udałem się na spotkanie. Cóż mówią 
dane? Nasze miejskie przedszkola dysponu­
ją łącznie 555 miejscami , uczęszcza zaś do 
nich 410 dzieci. Pobyt każdego 
dziecka (nie licząc kosztów remontów i kwot 
wnoszonych przez rodziców) kosztuje gminę 
ok. 4,5 tys. zł. Co daje kwotę łączną 1,9 mln. 
zł rocznie. Demografia wskazuje, że ilość 
dzieci będzie maleć, a doświadczenie mówi, 
że kwota dotacji z budżetu będzie rosła. 
Liczby wskazują, że istnieje możliwość peł­
nego zaspokojenia zapotrzebowania na przed­
szkola nawet w przypadku likwidacji jednego 
z nich . Praktyka innych miast wskazuje, że 
znajduje zainteresowanie oferta usług przed­
szkoli niepublicznych, które obok "opieki na 
poziomie standard" daje elementy ekstra (nie­
stety za również ekstra opłatą). Raz jest to 
obcy j ęzyk , innym razem nauka gry na in­
strumencie, jeszcze innym zaj ęcia sportowo 
-rekreacyjne . Przedszkola te czerpią wpraw­
dzie z budżetu gminy, ale tylko w 75% w sto­
sunku do "normalnych". Daje to roczną 
oszczędność dla l przedszkola 50 - 80 tys . 
(w zależności od ilości dzieci). Z góry też 
uspokajam, że budynek jest jedynie dzierża­
wiony, nie ma więc obaw o jego utracenie. 

W trakcie spotkania z rodzicami padły słowa 
o biedzie, braku pracy, obawach i przyzwycza­
jeniach. A my, radni. Cóż, na najbliższej sesji 
przyjdzie nam wybrać pomiędzy zaniechaniem 
jakichkolwiek działań, a likwidacją lub prywa­
tyzacją jednego z przedszkoli .. 

Myślę, że każdy czytelnik zauważył, że arty­
kuł niby o sprawach dalekich sobie i różnych , 
tak naprawdę w całości dotyczy pieniędzy. Po­
zostaję w tym klimacie do końca dzieląc się z 
Państwa uwagami na kolejny tywy w mieście 
temat, a więc prywatyzacji Zakładu Energetyki 
Cieplnej. 

W ostatnich latach ciepłownictwo miejskie 
przeszło ogromne przeobrażenia . Stare, zdeka-

Przewodniczący 
Wydziału I Nauk Społecznych 
Polskiej Akademii Nauk 

Szanowny Panie Prezesie, 

pitalizowane lokalne kotłownie wymieniliśmy 
kosztem blisko l O mln. zł na nowoczesne gazo­
we. Do zakończenia programu inwestycyjnego 
pozostała modernizacja, a raczej decentraliza­
cja kotłowni największej, tej potocznie zwanej 
"pubrowska". Urząd Regulacji Energetyki "ure­
gulował" ceny. Gazyfikacja miasta dala odbior­
com ciepła możliwość odłączenia się od "lokal­
nego monopolisty" i wielu z tej możliwości sko­
rzystało. 

Biorąc pod uwagę te fakty oraz przede wszyst­
kim fakt chronicznego braku środków na zdy­
namizowanie rozwoju miasta Zarząd Gminy za­
proponował sprzedaż w pełni Oub częściowo?) 
udziałów w Zakładzie Energetyki Cieplnej. Za­
proponowaliśmy, by wzorem metod stosowa­
nych przez Ministerstwo Skarbu proces sprze­
daży powierzyć wybranej firmie konsultingo­
wej , a za kryteria oceny ofert przyjąć oferowa­
ną wartość za udziały, przewidywany program 
inwestycyjny, proponowany pakiet świadczeń 
pracowniczych. Spodziewamy się, że sprzedaż 
udziałów w ZEC-u nie odbije się niekorzystnie 
na cenach dla odbiorców, lecz by mieć tego 
gwarancje zamierzamy pozostawione gminie 
udziały uprzywilejować "prawem veta" do nad­
miernego wzrostu cen. 

Spodziewamy się , że z tą przeprowadzoną 
prywatyzacją uzyskamy wielomilionowe docho­
dy. Jest więc o co zabiegać. Jest o co, tym bar­
dziej, że w końcu ruszyć powinna budowa ba­
senu, kanalizacja Bukowca, budowa dróg w 
Bobowicku. 

I tak jak w sprawie przedszkola decyzje po­
dejmą radni. 

Czy potrzeba pozyskania środków, czy 
umowna gwarancja dostępności usług ciepłow­
niczych w uzasadnionych cenach stanie się 
wystarczającą motywacją do podjęcia kierun­
kowych decyzji? 

Jak Państwo widzicie od pomysłu do decyzji 
również w gminie droga długa i trudna. Długa i 
trudna, ale pokonamy ją , jeżeli będziemy racje 
liczyć na społeczne i ekonomiczne argumenty, 
a nie na emocje . 

Warszawa, dnia 12 lutego 2002 r. 

Pan 
Prezes 
Narodowego Banku Folskiego 
Prof. dr hab. Leszek Balcerowicz 

.w roku bieżącym przypada tysiącletnia roc,:znica śmierci 5 Braci Męczenników, wydarze­
nia, które obok misji św. Wojciecha włączyło Polskę do europejskiej wspólnoty chrześcijań­
skiej. Chciałbym bardzo gorąco poprzeć inicjatywę mieszkańców Międzyrzecza dotyczącą 
wybicia mon ety upamiętniającej pojawienie się "sprawy polskiej" w skali powszechnej. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że sprawa "Braci Polskich", głośna tysiąc lat temu, godna jest 
uczczenia dziś, kiedy stoimy przed współczesnym, kolejnym wejściem do wspólnoty euro­
pejskiej. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku , 
Prof. dr hab. Henryk Samsonowicz 
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O piecach i kaflach w dawnym 
Międzyrzeczu słów kilka 

Splot różnych okoliczności sprawił, że od szeregu lat szczególnie in­
tensywnie rozwija si ę archeologia historyczna - praktycznie nowa spe­
cjalność , jeszcze kilkadziesi ąt lat temu niezwykle rzadka lub wręcz nie­
mal nieznana, która zajmuje się badaniami schyłku średniowiecza i cza­

reprezentują kafle znajdujące się w naszym muzeum; a który to katalog 
mógłby dotrzeć do szerszego grona specjalistów w kraju (i nie tylko !). 

Wystawa została już zaplanowana na bi eżący rok (czerwiec - wrzesieli 
) . Natomiast po czasowej prezentacji , odpowiednio przeorganizowana eks­

pozycja mogłaby uzupełnić stałą wysta­
wę archeologiczno- historyczną muzeum. 
Zamysłem autora jest też , aby na p)a.. 

nowanej wystawie przedstawić możliWie 
pełną historię kafli. Na ziemiach polskich 
najstarsze piece zbudowane z kafli garn. 
kowych i miskowych (formowanych -jak 
naczynia - na kole garncarskim) poja 

sów nowożytnych Ueszcze autor 
studiując archeologię w 2 połowie 
lat 60. był uczony, że nauka ta zaj­
muje się czasami do połowy XIII 
wieku, wręcz do roku 1250). Stan 
aktualny wiąże się z upowszech­
nieniem zainteresowań badaniami 
dawnych rezydencji: zamków, pa­
łaców, dworów, a także zabytko­
wych miast oraz klasztorów, nato­
miast dużo rzadziej dawnych (w 
tym ni eistni ejących) osad wiej­
skich lub nowożytnych obiektów 
przemysłowych . Spowodowało to 
w efekcie wzrost zainteresowania 
także jedną z kategorii źródeł za­
bytkowych pozyskiwanych w trak­
cie tychże badań archeologicz­
nych. Tą kategorią są dawne kafle 
piecowe. 

Opublikowanie zaś kilkanaście 
lat temu fundamentalnego dzieła 

Kafel renesansowy z XVIw. w zamku międzyrzeckim. 
rys. Jolenta Kędelska 

ly się w połowie XJV wieku. Nie 
pewności, czy wystąpiły już wtedy 
Międzyrzeczu, acz możliwości takiej 
kluczyć nie można: wtedy przecież p 
budowano murowany zamek, który m 
być ogrzewany przez ówczesną "nowi 
kę techniczną" w dziedzinie ogrzewni 
twa wnętrz mieszkalnych, tj. piec grze 
czy pobudowany ze wspomnianych 
garnkowych i miskowych. Na pewn 
znamy natomiast z Międzyrzecza k 
późnogotyckie , już z XV wieku - nad 
garnkowe i miskowe, ale także pier 
sze płytowe (odmiennie formowane 

"Kafle i piece kaflowe w Polsce do końca XVIII wieku" warszawskiej 
badaczki Marii Dąbrowskiej oraz lawinowy przyrost nowych znalezisk 
kafli spowodował wręcz swego rodzaju "modę" na problematykę związa­
ną z dawnym kaflarstwem. Poza wspomnianą monografią powstało także 
szereg innych publikacji , prac magisterskich, nawet doktoratów. 

Jednak żadna z tych prac nie wspomina nawet o Międzyrzeczu. A szko­
da - bo w zbiorach tutejszego muzeum znajduje się wcale niezła kolekcja 
dawnych kafli. Kolekcja ta powstała w różnym czasie i niejako w dwóch 
etapach. Pierwsza część znalazła się w muzeum jeszcze w latach 50. (i 
później) w wyniku różnego rodzaju prac związanych z remontem zamku 
międzyrzeckiego i udostępnieniem w formie trwałej ruiny. Prace te pro­
wadzone były przez inny zespół wykonawców (architektów i konserwato­
rów - bez udziału archeologów) i niezależnie od niemal równolegle pro­
wadzonych wykopalisk archeologicznych związanych z badaniami wcze­
snośredniowiecznego grodziska znajdującego się pod murami zamku. 

Prowadzone kilkadziesiąt lat temu prace architektoniczno - konserwa­
torskie często realizowane były - jak to już wspomniałem - bez udziału 
archeologów. Zamek międzyrzecki miał tu jednak sporo szczęścia lub -
po prostu - mial swojego Alfa Kowalskiego, którego intuicja sprawiła, 
że wybierał on skrzętnie z wykopów budowlanych przy murach zamko­
wych wszelkie ułamki naczyń, kafli i innych przedmiotów. Najokazalsze z 
tych znalezisk trafiły niedługo potem na stałą ekspozycję archeologiczno 
- historyczną w podziemiach dworu starostów międzyrzeckich, dworu 
zaadaptowanego na potrzeby muzeum. 

Znajdują si ę one tam do dziś - w tym niewielki wybór całych lub 
fragmentarycznie zachowanych kafli. Cala reszta (kilkaset pudeł !) zalega 
magazyny muzealne - praktycznie do niedawna nietknięte ręką specjali­
stów. Od pewnego czasu to się zmieniło - rozpoczęto wstępne opracowa­
nie tych materiałów, a już teraz - pomimo niewielkiego zaawansowania -
można powiedzieć, że kryje się w tych pudłach sporo nader smakowitych 
"kąsków" archeologicznych, w tym również kafli. 

Druga część zbiorów powstała praktycznie w ostatnich trzech latach, 
kiedy na terenie Międzyrzecza wykonano szereg nadzorów archeologicz­
no - konserwatorskich na różnego rodzaju budowach i innych inwesty­
cjach oraz - przecle wszystkim - duże ratownicze baclania archeologiczne 
na terenie aktualn ej budowy obiektu "Telekomunikacji Polskiej S.A." 
przy kościele św. Jana Chrzciciela. Wśród wielu różnych znalezisk wyraż­
nie widoczny jest - ba, wręcz wyróżnia się - zespól dawnych kafli. 

Stąd też narodził się pomysł, aby - Międzyrzecz wreszcie "zaistniał" na 
swoistej mapie znalezisk kaflowych w Polsce. Na początek - nim "dojrze­
ją" specjalistyczne opracowania naukowe postanowiono zaprezentować 
na czasowej wystawie w miarę reprezentatywny wybór miejscowych ka­
fli, tj . zarówno znalezisk dawniejszych z zamku i tych niedawnych z tere­
nu miasta. Marzeniem autora jest też, aby wystawę tę wzbogacić skrom­
nym katalogiem z możliwie sporą ilością ilustracji (rysunków i fotografii, 
w tym barwnych). Katalog ten mógłby być pierwszym sygnałem o wcale 
ciekawych zbiorach tej kategorii znalezisk dawnej sztuki użytkowej, jaką 

płytki licowe odciskane były w specjalnych matrycach). 
Jako cezurę końcową rozwoju kafli przyjęto- na użytek wystawy - ro 

1945 (rok ten jest i pozostanie na zawsze swego rodzaju cezurą chronol 
giczną nie tylko w dziejach kafli piecowych) . Powszechne wtedy jeszc 
piece, pobudowane były często nawet kilkadziesiąt lat wcześniej; pote 
były jedynie przedstawiane lub budowane z kafli bardzo prostych, pozb 
wianych często jakichkolwiek elementów zdobniczych. Przede wszyst 
kim jednak piece kaflowe zaczęły masowo zanikać, zastąpiły je nawocz 
śniejsze urządzenia ogrzewające nasze mieszkania. Od kilku lat wpra 
cizie zaobserwować można swoisty renesans pieców kaflowych, bądź 
jeszcze częściej - kominków obudowywanych kaflami. Nie wszystkie 
nich pelnią zresztą funkcje grzewcze; budowane ze starych (oryginal­
nych) kafli są niekiedy tylko ozdobnymi atrapami , częściej używane są 
nowe kafle - często luźno nawiązujące do dawnych w zakresie walorów 
zdobniczych (za ileś lat też będą zabytkami, dokumentami epoki - na 
razie jednak je pominiemy). 
Stąd na zakończenie swoisty apel: 
autor prosi o zgłaszanie do Muzeum w Międzyrzeczu informacji o ist­

niejących jeszcze piecach sprzed 1945 r., stojących z całą pewnością w 
niektórych domach i mieszkaniach miasta - przede wszystkim, a także 
okolicy; szczególnie zaś tych bardziej ozdobnych. Po obejrzeniu - za 
zgodą właścicieli i użytkowników - najciekawsze z nich mogłyby zostać 
sfotografowane i w ten sposób zaprezentowane na wystawie. Prośba ta 
dotyczy także pieców już nieistniejących, po których pozostały tylko luź­
ne kafle - użyte czasami wtórnie w obudowach kominków lub też leżaku­
jące gdzieś w komórkach, piwnicach czy innych zal<.amarkach obejść. Te 
kafle - gdyby taka była wola właścicieli - mogłyby też znaleźć się na 
wystawie lub nawet trafić potem do zbiorów muzeum (kilka okazów już 
muzeum otrzymało). 

Jeszcze raz proszę o informacje - o całych piecach i pojedynczych 
nawet kaflach. 

Tadeusz Łaszkiewicz. 
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SERWIS PRASOWY 
INFORMACJE Z RATUSZA 

-;ieci z międ zyrzeck.iego przedszkola 
nrt odwiedzily paqentow zakladu opie­
kuńczo - le czni czego naszeg~ szpitala . 
SWÓj pię k ny zestaW WierszykaW l pioSe-
ek ma luchy dedykowaly najstarszym 

n ;cjentom z okazji Dnia Babci i Dziad· 
ka. ,Moja babcia jest najlepsza zwszys~­
kich babć - w1wat .. w1wat niech zyJe nam · 
rozbrzmiewalo wielokrotnie w szpitalu . 
Niezwykle wzruszająca wizyta. Maluchy 
odwiedzily ta kże klub seniora. l tutaj tak· 
że byly najlepsze życzenia , piosenki i wier­
szyki. Do występów przedszkolaków przy­
gotowaly - Dorota Sierociuk i Iwona 
Kryśkiewicz. 

30 stycznia pani wiceburmistrz Maria 
Hanasz wraz z delegacjami związku kombatantów RP i bylych więźniów politycz­
nych, Związku Sybiraków i międzyrzeckiejjednostki wojskowej uczcili rocznicę wyzwo­
lenia Międzyrzecza , skladając wiązanki kwiatów na cmentarzu wojennym żolnierzy 

radzieckich i pod Pomnikiem Tysiąclecia. 

W dniach 5 - 8 lutego z inicjatywy burmi­
strza W. Kubiaka przeprowadzone zostaly w 
ra tuszu bezplatne badania sluchu. AP H 
"ELECTRONICS" z Warszawy w ciągu tych 4 
dni przyjęla ponad 300 osób. Dzięki wcześniej­
szym telefonicznym zapisom sprawnie zorga­
nizowano przebadanie tak dużej liczby miesz­
kańców. Chętnych bylo znacznie więcej -już 
teraz burmistrz rozważa możliwość zorganizo­

wania takich badań pod koniec tego roku. 

Trzeci już raz sportowe reprezentacje 1 O solectw umówily się na sportowy turniej 
solectw w hali sportowo-widowiskowej. Sportowego ducha, ambicji i ogromnej chęci 
rywalizacji może tym sportowcom zazdrościć niejedna ekipa. W sportowo - rekreacyj­
nym turnieju wygrali wszyscy - wedlug ilości punktów klasyfikacja przedstawia się 
następująco: 

t .solectwo Wyszanowo 
2.Kursko 
3. Pieski 
4.Gorzyca 
5.Kęszyca Leśna i Pniewo 

Najlepsze reprezentacje 
otrzymaly Puchary Burmistrza, 
zwycięska dru żyna nagrody rze­
czowe, a wszystkie s ta rt uj ące 
w turnieju dzieci - atrakcyjne 
upominki . 

W ratuszu czynna byla do 
końca lutego wystawa prac międzyrzeckiego malarza i fotografika Hieronima Ko· 
złowskiego . Zwiedzilo ją wielu międzyrzeczan. 

SPOTKANIE Z KOMBATANTAMI 
Blisko 70 osób - przedstawicieli organizacji kombatanckich, Związ ku Sybiraków, 

Związku Emerytów i Rencistów, Związku Bylych Żolnierzy Zawodowych i przybylo do 
ratusza na tradycyjne spotkanie z burmistrzem. W. Kubiakiem. Spotkania takie orga­
nizowane są już od kilku lat i niezmiennie cieszą się dużą frekwencj ą . Spotkanie 
uatrakcyjniJ swym progra­
mem zespól muzyki daw­
nej ze Szkoly Podstawo­
wej nr 2. 

Burmistrz zaprosi! 
uczestników spotkania na 
ceremonię zlożenia kwia­
tów pod Pomnikiem Ty­
siąclecia z okazji rocznicy 
wyzwolenia Międzyrzecza , 

a potem przedstawi! szcze­
gólowo program obcho­
dów 1 000-lecia grodu . 
Program ten obejmuje organizację wielu imprez, opublikowanie ważnych opracowań , 

wydanie okolicznościowej monety, organizowanie szeregu konkursów, zawodów i kon­
certów. Obejmuje także wiele zadań inwestycyjnych, których realizacja będzie w obec­
nych warunkach niezwykle trudna. Burmistrz omówi! z kolei glówne zadania inwestycyj­
ne ujęte w planie roku 2002 oraz problemy spoleczne, których real izacja w tym roku ze 
względu na zmniejszone środki finanso­
we będzie wyjątkowo skomplikowana. 
Chodzi tutaj o rozwiązanie pilnych po­
trzeb mieszkaniowych - zalałwiliśmy po· 
zytywnie w ubieglym roku 20 wniosków 
mieszkaniowych, ale na liście rodzin za­
kwali fi kowanych do przydzialu mieszka· 
nia pozostaly jeszcze 52 sprawy oraz trud­
ny do rozwiązania problem bezrobocia w 
mieście. W dyskusji Jan Antonowicz · 
przewodniczący Kola Sybiraków, przypo· 
mnial sukces wychowawczy pięknej wy­
stawy prywatnych pamiątek sybiraków urządzonej w ratuszu oraz pointormowal o 
staraniach zorganizowania kolonii letniej dla dzieci bialoruskich i ukraińskich . Dobre 
wspóldzialanie Związku Sybiraków z burmistrzem i Zarządem Gminy zostalo pięknie 
ocenione przez naczelne wladze związku i opublikowane w związkowym wydawnic­
twie.Pan Piątkowski wyrazi! obawy i zatroskanie - czy kryzys finansowy kraju nie 
wplynie na przesunięcie terminu budowy obwodnicy miasta. Jeszcze w tym roku · 
zapewnia! burmistrz - będziemy świadkami rozpoczęcia prac ziemnych na obwodnicy. 

Pan Szymański wyrazi! zaniepokojenie malą ilością kwestujących u nas wolontariu­
szy w trakcie Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Także za malo uzbieraliśmy na ten 
cel pieniędzy. W przyszlym roku zmobilizować powinniśmy więcej wolontariuszy.Zabie­
rający w trakcie spotkania glos uczestnicy zwrócili uwagę także na potrzebę wyelimino­
wania ruchu samochodów ciężarowych w pobl iżu kompleksu garaży przy ul. Świerczew­
skiego, modernizacji chodnika wzdluż ul. Lipce i uporządkowania terenu garaży przy ul. 
Szkolnej. Ze sposobem zrealizowania tych zgloszonych propozycji i uwag zapozna! 
zebranych burmistrz. W lutym odbylo się lącznie 6 spotkań z różnymi grupami spolecz­
nymi. Zaproszenie do udzialu w tych spotkaniach przyjęli kombatanci i czlonkowie 
Związku Sybiraków, strażacy OSP, przedstawiciele międzyrzeckiego rzemiosla, rady 
soleckie oraz przedstawiciele wojska i policji. 

Rzecznik prasowy burmistrza Antoni T k o c z 
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Udane zimowe ferie 
Mija pierwszy tydzień zimowych wakacji. Odwiedzamy 

placówki organizujące zimowy wypoczynek, aby przygląd­
nąć się, jak spędzają czas wolny nasze dzieci . Rozpoczy­
namy .. . Biblioteka miejska- dopiero godzina 1 0.00, a już 
blisko 30 dzieciaków uczestniczy w zajęciach prowadzo­
nych przez opiekuna Halinę Wojciechowską. Liczba 
uczestników za kilka minut zwiększy się do 60, a bywa, że 
dochodzi do 100. Dziś dzieci rysują postacie z książek i 
lepią z modeliny bohaterów bajek. Zapoznają się z bu­
dową książki i z zasadami korzystania z księgozbioru. 
Zajęcia bardzo ciekawe i atrakcyjne. Biblioteka przyjmie 
wszystkich chętnych do zajęć . Finałem bibliotecznych 
zabaw będzie wielki bal przebierańców. 

Przechodzimy do domu kultury. Tutaj przeważają za­
jęcia plastyczne. Na ogromnych arkuszach papieru dzieci 
rysują autoportret. Pani Alicja Jankowska i Monika 
Wydrych dyskretnie podpowiadają dzieciakom.Farba na 
czole, rękach, czasami na bluzce świadczy o tym, z jak 
wielkim zaangażowaniem autorzy oddali s i ę tej pracy. W 

sąsiedniej sali tanecznej nowe układy ćwiczą : Ania Cze­
kała, Dagmara Jasińska, Ola Frankiewicz, Magda 
Hercke i Michaś Molenda. Zajęcia prowadzi Małgo­
sia Story . Przybywają następni tancerze- jest przyjem­
nie i pogodnie. 

Jedziemy do hali widowiskowo-sportowej. Kończą się 
zajęcia indywidualne -trwają one codziennie do godziny 
11 .00. Teraz na halę wkraczają reprezentacje ZSR Bobo-

wieko i ZSB Międzyrzecz . To rozgrywki w ramach halowe­
go turnieju pilki nożnej . Zajęcia na hali trwać będą niemal 
do wieczora. W hali oprócz sportowców jest także wielu 
kibiców.Odwiedzamy świetlicę Szkoły Podstawowej nr 2.Tu­
taj przychodzi codziennie ponad 40 dzieciaków. Dzieci otrzy­
mują codziennie śniadanie- informuje kierowniczka świetli­
cy A. Mucha. Pozyskiwanie środków na to dożywianie to 
już wielka tajemnica dyrekcji szkoły i pani kierowniczki. 
Wielką pomoc w organizowaniu zajęć w świetlicy okazują 
wolontariuszki - p. Zofia Dymarczyk i Małgorzata Step­
czyńska. W sąsiadującej z świetlicą auli już rozbrzmiewa 
muzyka, a dzieci tworzą wielki krąg taneczny Rozpoczyna­
ją się tańce, zabawy i konkursy. Codzienny plan tych świe­
tlicowych zajęć układany jest przez dzieci. T o wspaniała 
forma współudziału uczestników zajęć w planowaniu cie­
kawych i atrakcyjnych form zabaw .. 

, 

BAL DLA PRZEDSZKOLAKOWZ "JEDYNKI" 
Wielka sala, pi ęknie przebrane dzieci-to zasługa rodziców- oraz zaproszeni clowni Tosia i Bąbel 

z Lubuskiej Agencji Artystycznej , sprawili wszystkim uczestnikom balu wielką radość . Na wszyst­
kich czekało wiele niespodzianek, nawet na rodziców. Wspaniała zabawa, przeplatana scenkami 
humorystycznymi rozbawiła wszystkie dzieci. Oczywiście wielkie napięcie to oczekiwanie na 
specjalnego gościa MIKOŁAJA , jak się okazało w naszym przedszkolu są tylko grzeczne dzieci, 
bo każdy otrzymał prezent . 

Chciałabym bardzo serdecznie podziękować wszystkim współorganizatorom balu, p. kierowni­
kowi Ośrodka Szkolenia i Wychowania Ryszardowi Kubiakowi za wyrażenie zgody na zorganizowa­
nie balu w sali ośrodka , p. Sylwii i Mariuszowi Możdżeń oraz właścicielom piekarni Łagów za 
przygotowanie dla dzieci słodkiego poczęstunku oraz p. Dariuszowi Szewczyczal< za przekazane 
owoce. Dziękuję również p. dyrektorowi Edwardowi Rybarczykowi za wypożyczenie sprzętu na­
głaśniającego oraz uczniowi. W Dalata za jego obsługę . Dziękuję p. Gabrieli Bujanowskiej oraz p. 
Dariuszowi Hendler za pomoc związaną z organizacją balu. Jeszcze raz wszystkim serdecznie 

dziękuję . Dyrektor Halina Siwczak 

Jedziemy do Środowiskowego Domu Samopomocy 
urządzonego w nowym budynku na stadionie miejskim. 
W świetlicy środowiskowej blisko 30 dzieci uczestniczy jak 
zwykle w zajęciach plastycznych, recytatorskich i introli­
gatorskich. Instruktor terapeuta Aneta Kopeć organizu-
je zajęcia niezwykle pomysłowo i atrakcyjnie. Jak pięknie 
realizuje się tutaj integracja dzieci z obniżoną :;pr<JWnll-11 
ścią psychiczną z resztą grupy. To godne wielkiego 
nia. Uczestnicy korzystają z małej salki do ćwiczeń 
bilitacyjnych , biblioteki a niedługo będą mieli tu 
dobrze urządzoną salkę internetową.W świetlicy 
wiskowej spotykamy p . Bożenę Starkowską i Ma1cielall 
Kubowicza z Urzędu Gminy. Bywają tu często -
bardzo chcą tym dzieciom przybliżyć trochę normai 
ciepłego domu,okazać wspólną radość i autentyczne 
dowalenie z każdej udanej zabawy. 

Zbliża się godzina 16.00. Wizyta w placówkach 
zała dobre przygotowanie programów ,Zima 2002".Usmie­
chy na twarzach dzieciaków, ich zadowolenie i wielka 
radość- to chyba najsympatyczniejsze z ich strony wyra-
zy wdzięczności. Wyrazy kierowane dla tych, którym uda-
ło się spełnić swoje pedagogiczne powołanie w trakcie 
tegorocznych zimowych wakacji. • tan-

UCHWAŁĄ PREZYDIUM ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU OCHOTNI­

CZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Z DNIA 17 KWIETNIA 2001 ROKU 
BRĄZOWYM MEDALEM .ZA ZASŁUGI 
DLA POŻARNICTWA " 
odznaczona została druhna 

cy Leśnej 
11. Jarosław Wolski z OSP w Kursku 
12. Zbigniew Tuczyński z OSP w Kursku 
UCHWAŁĄ ZARZĄDU WOJEWÓDZ· 
KIEGą ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH 
STRAZY POZARNYCH RZECZYPO­
SPOLITEJ POLSKIEJ W ZIELONEJ 

8. Przemysław Ksiądz z OSP w Gorzycy 
9.Mateusz Kuszczyk z OSP w Gorzycy 
10.Arkadiusz Madzelan z OSP w Gorzycy 
11 .Marek Obst z OSP w Kalawie 
12.Marcin Osadnik z OSP w Wyszanowie 
13 . Przemysław Putyrski z OSP w Wy­
szanowie 

odznaczony został druh 
1. Mieczysław Baranowski z OSP w Kursku 
UCHWAŁĄ PREZYDIUM ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU OCHOTNI· 

CZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Z DNIA 17 KWIETNIA 2001 ROKU 

SREBRNYM MEDALEM .ZA ZASŁUGI 
OLA POŻARNICTWA " 1. Maria Klimczak z OSP w Kursku 

oraz odznaczeni zostali druhowie 
1. Zbigniew Barwiński z OSP w Kęszycy 
Leśnej 

2. Zbigniew Chwirot z OSP w Gorzycy 
3. Krzysztof Czerwiński z OSP w Kęszycy 
Leśnej 

4. Krzysztof Kondracik z OSP w Kęszycy 
Leśnej 
5. Tomasz Miętki z OSP w Bukowcu 
6. Paweł Nisiewicz z OSP w Obrzycach 
7. Radomir Simiński z OSP w Kalawie 
8. Zbigniew Skiba z OSP w Kursku · 
9. Stanisław Śledź z OSP w Bukowcu 
10. Jan Tatarynowicz z OSP w Kęszy-

GÓRZE Z DNIA 17 KWIETNIA 
2001 ROKU 

ODZNAKĄ "WZOROWY STRAŻAK" 
odznaczone zostały druhny 
1. Elżbieta Barwińska z OSP w Kęszycy 

. Leśnej 

2. Beata Blaszczak z OSP w Kęszycy Leśnej 
3. Anna Chicuń z OSP w Kęszycy Leśnej 
oraz odznaczeni zostali druhowie 
1. Łukasz Baran z OSP w Bukowcu 
2. Andrzej Czerwiński z OSP w Kalawie 
3. Przemysław Guban z OSP w Bukowcu 
4. Cezary Janowski z OSP w Bukowcu 
5. Łukasz Janusz z OSP w Wyszanowie 
6. Marcin Klimczak z OSP w Kursku 
7. Waldemar Konieczny z OSP w Kursku 

14.Zbigniew Rzepa z OSP w Kęszycy Leśnej 
15.Krzysztof Sinkiewicz z OSP w Kalawie 
16.Daniel Strzeliński z OSP w Kalawie 
17.Remigiusz Szawala z OSP w Obrzycach 
18.Seweryn Tomaszewski z OSP w Wy­
szanowie 
19.Arkadiusz Zaremba z OSP w Wyszanowie 
20. Przemysław Kubica z OSP w Obrzycach 
21.Janusz Janas z OSP w Obrzycach 
UCHWAŁĄ PREZYDIUM ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU OCHOTNI-

CZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Z DNIA 17 KWIETNIA 2001 ROKU 

ZŁOTYM MEDALEM .ZA ZASŁUGI DLA 
POŻARNICTWA " 

odznaczeni zostali druhowie 
1. Bronisław Miętkiz OSP w Bukowcu 
2. Marian Miętkiz OSP w Bukowcu 
3. Wojciech Skręty z OSP w Obrzycach 
4. Julian Sraczyński z OSP w Kalawie 
5. Czesław 'ljal~cl()'łłSki 
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Emerytka zaopiekuje się dzieckiem, 
chorą osobą, ew. inne propozycje. 

Telefon 7 41 -35-58 

-JANINA JURGA 
Międzyrzecz ul. Świerczewskiego 55 

Telefon 741-26-17 
Wznawia działalność gastronomiczną 
od 01.03.2002 r. godz. 12.00 .... 20.00 

Zapraszam na dania domowe 
produkcji własnej - smaczne i tanie 

Abonament- 6.50 zł. 

UWAGA! 

KREDYIYNANIERUCHOMOŚCI 
ORAZPOŻVCZKI NADOWOLNY CEL 

O PROCENTOWANIEJUŻ OD 6% 

OKRES SPłATI NAWET DO 27 lAT 

NAJNIŻSZA NA RYNKU PROWIZJA 

teł. 7412025, kom.609661742 

ZAPRASZAMY! 

Do właściciela dziury 
Właściciel dziury w jezdni na ul. 30 Stycznia (przed sklepem 

ABC) proszony jest o ujawnienie się oraz o jak najszybsze załatanie 
wymienionej. W innym przypadku zbankrutuje z powodu wypła­
canych odszkodowań należnych tym właścicielom pojazdów, któ­
rzy uszkodzili je na jego prywatnej dziurze. 

Właściciel uszkodzonego samochodu 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjn o-Mon­
tażowych' Spółka z o.o. w Międzyrzeczu 

ul. Reymonta 7 
tel/fax (095) 741-16-55 

wydzierżawi: 

przy ul. Reymonta 7 w Międzyrzeczu: 
- pomieszczenia warsztatowe z zapleczem socjalnym i 

biurowym o pow. 2050 m2 wyposażone w in st. c.o., wodę, 
energię elektryczną, suwnicę - 1,5T, telefon 

-magazyny i wiaty z zapleczem socjalnym o pow. 2450 m2 

- pomieszczenia handlowe 216m2 

sprzeda: 
-płyty szalunkowe 3,00 m x 2,50 m - 6 kpl. 
- kocioł olejowy, kocioł gazowy 

Oferty prosimy składać pod adresem spółk i. 

30-LETNIE DOŚWIADCZENIE 
WYSOKAJAKOŚĆ 
RENOWACJA MEBLI 
NAPRAWA STARYCH ZEGARÓW 

AUTO KOMIS .,MAREK' 
Sprzedaż, Skup, Zamiana 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Zakaszewskiego 2 

(wjazd od Waszkiewicza) 
tel. (095) 741-19-91 w.73; 

0606 511585 
Sprzedaż za gotów­

kę i na kredyt (złotówkowy, walutowy) 
Czynne: Poniedziałek - Piątek 9.00 -17.00 

sobota 9.00 -15.00 

UJ 
~EN.,.~UM ~~~~DY 

~ "ANNA" 
(.) l 

ffi ul. Poznańska 44 Międzyrzecz, teł. 7 42-21-54 
a: Proponuje szeroki zakres usług kosmetyczno-fryzjerskich 
2 z na profesjonalnych kosmetykach polskich i zagranicznych 
~ WYKONUJEMY MAKIJAŻ PERMANENTNY ORAZ TATUAŻ BIOLOGICZNY 

> Bezpłatne porady kosmetyczno-fryzjerskie 
z 
UJ Gabinet czynny GwARANTUjEMY piĘkNĄ opAlENiZNĘ 
U Pn - Pt 10.00- 20.00 NA pRofEsjoNAlNyM solARiuM 

Sob 10.00-15.00 ERGOLINE ULTRA TURBO POWER 

ZAPRASZAMY z NAjNowoczEśNiEjszyM filmEM UIT 



Str. 12 KURIER MIĘDzyRzECKI 

PREMIERA GMINNEGO DYKTANDA 
"Mój start w tej zabawie jest 
trochę przypadkowy - mówi 
laureat. - O dyktandzie dowie­
działem się dopiero dzisiaj i 
bardzo chętnie wziąłem w nim 
udział. Umiejętność popraw­
nego i ortograficznego pisa­
nia man1 zakodowane -jak mi 
się wydaje - w genach. Moją 
pasją są jednak nauki ścisłe -
i stąd studia na wydziale elek­
trycznym". 

l gminne dyktando - zwycięzca Andrzej Kubiak, fundator l 
nagrody Jadwiga Wesoły i burmistrz W. Kubiak 

Andrzej Kubiak z dumą 
podkreśla wysiłek p. Dębic­
kiego, nauczyciela polskiego 
w szkole podstawowej oraz p. 
Szulc - polonistki w między­
rzeckim ogólniaku. Telewizor 
zabiera ze sobą do akademi­
ka . Tam mu si ę naprawdę 
przyda. 

W ostatnią sobotę karnawału ponad 100 osób 
pisało w Itinie ŚWIT pierwsze gminne dyktan­
do, którego tekst ułożył mgr Zbigniew Dębic­
ki - polonista z Gimnazjum nr 2 w Międzyrze­
czu. Większość piszących stanowili uczniowie 
w międzyrzecekich szkół. Dorosłych była zale­
dwie garstka. A tzw. Vipy zawiodły zupełnie. 
Widocznie lekarze, księża, policjanci, prawnicy 
czy urzędnicy lokalnych instytucji nie czują się 
pewnie w mowie ojczystej. Jedyną międzyrzec­
ką dziennikarką, która wzięła czynny udział w 
pisaniu dyktanda była Agnieszka Torzyńska 
z ,.Kuriera Międzyrzeckiego". Nauczycieli re­
prezentowali: Grażyna Piechocka z SP 3, Jan 
Musiał z LO oraz Zbigniew Koziński - dyrek­
to r Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej. 
Seniorów reprezentowała godnie pani Czesła­
wa Malko. Prace sprawdzała komisja w skła­
dzie: D. Stefanowicz, Z. Anioł, S. Dębicka, 
J . Banaszak, G. Korowacka, M. Matczak, 
A. Świder, D. Granos, E. Franków, A. 
Marecka. Po wnikliwej kontroli okazało się, że 
nie ma pracy bez błędów. Najmniej popełnił ich 
Andrzej Kubiak, który został zwycięzcą i 
otrzymał z rąk pani Jadwigi Wesoły główną na­
grodę - telewizor ufundowany przez Intermar­
che. Laureat uk01kzył Szkołę Podstawową nr 2, 
potem międzyrzeckie LO. 

l października rozpoczął studia na wydziale 
elektrycznym Uniwersytetu Zielonogórskiego. 
Mieszka w Międzyrzeczu przy ul. 30-stycznia. 

W dziesiątce laureatów znaleźli się również: 
Krzysztof Michalak, Iwona Grybko, Rafał 
Urbanek, Grażyna Piechocka, Maciej Ada­
mirowicz, Szczepan Glura, Jan Musiał, 
Anna Szkaradek i Emilia Kaczmarek. Na­
grody laureatom ufundował UMiG, a wręczał 
burmistrz W. Kubiak. Nagrodę książkową au­
torowi dyktanda przyznał "Kurier Międzyrzec­
ki". Całość imprezy perfekcyjnie zorganizowali 
pracownicy Wydziały Rozwoju i Promocji z ra­
tusza. Plamę dali pracownicy MDK, którzy na 
czas nie przygotowali nagłośnienia. Każdy z czy­
telników KM. może zmierzyć się z tekstem Zb. 
Dębickiego , ponieważ drukujemy go w cało­
ści . Gratuluję zwycięzcom i wszystkim uczest­
nikom. W imieniu organizatorów zapraszam na 
drugie gminne dyktando w roku przyszłym. 

Anna Kuźmińska-Świder 

Snot~nie seniorów 
z C1ziecmi i młodzieżą 

Z okazji święta Babci i Dziadka w Klubie Seniora 
wystąpily dzieci i mlodzież z Międzyrzecza . Milusińscy z 
Przedszkola Nr 1 zaprezentowali swój prog ram arty­
styczny. Na wstępie wspólnie zlożyli życzenia , po czym 
każde dziecko powiedziale wierszyk, względnie zaśpie­

walc piosenkę . Milą niespodzianką dla Babć i Dziad­
ków bylo otrzymanie kwiatka, oczywiście wykonanego 
przez dzieci. 

Calość występu przygotowano pod kierunkiem p. 
dyrektor - Haliny Siwczak i nauczycieli p. Doroty 
Sierociuk oraz p. Iwony Kryśkiewicz. Babcie i Dziad­
kowie mieli lzy w oczach, bijąc gromkie brawa dla ma­
luszków. 

Podziękowanie wszystkim wykonawcom i ich nauczy­
cielom zlożyla kier. Klubu Seniora Czesława Malko, 
zapraszając do dalszej wspólpracy. 

Następnego dnia z tej samej okazji w Klubie wystą­
pili uczniowie Państwowej Szkoly Muzycznej l stopnia. 

Mlodzi muzycy wokaliści zaprezentowali program arty­
styczny przygotowany pod kierownictwem pani Elżbie· 
ty Skibickiej oraz Jolanty Helwig i Zdzisława Mu· 
siała. Program byl bardzo piękny, seniorzy bili brawo i 
prosili o bis. 

Kierowniczka Klubu serdecznie podziękowala w imie­
niu wszystkich seniorów za tak wspanialy koncert, wrę­
czając na ręce pani Elżbiety Skibickiej prezenty dla 
mlodzieży , zlożyla życzenia dalszych pomyślnych osią­

gnięć w swoim zawodzie i następnych spotkań między­
pokoleniowych . 

Oprócz dobrej muzyki Babcie i Dziadkowie przy her­
batce i kisibaskach podanych na gorąco , jak też przy 
kawie i pączku , dyskutowali i śpiewali wspólnie kolędy 
oraz inne piosenki. 

Serdeczne podziękowanie dla sponsora - Biura Sena­
tora - za sfinansowanie tak wspanialej uczty. 

Czesława MaJko 

DYKTANDO 
W Międzyrzeckiem znajduje się wiele in 

resujących zabytków, dotyczących przeszło 
nie tylko tego regionu czyli obecnego poWj 
tu międzyrzeckiego, ale świadczących też 
historii Polski. 

To właśnie _nieopodal Międzyrzecza Je 
malutka wieś Swięty Wojciech. Pra~ie tysi 
lat temu benedyktyni znad Morza Sródzie 
nego założyli tu klasztor a raczej erem. Byli 
Benedykt z pustelni w Perum pod Rawenną 
.Tan z klasztoru na Monte Casino. Do obu Wło­
chów dołączyli bracia Mateusz i Izaak z "kraju 
i mowy słowiańskiej" - jak mówi kronikarz 
oraz Krystyn z pobliskiej wsi. Był to najpraw. 
elapodobniej 1002 rok, ale już rok później Zgi­
nęli męczeńską śmiercią, by dać świadectwo 
wiary chrześcijańskiej. 

.T ak wyglądał wówczas Międzyrzecz? Ni 
wiele na ten temat mówią nam kronikarski 
zapiski, jakie dochowały się do naszych c 
sów. Z pewnością gród położony pomięd 
Paklicą i Obrą ginął w głuchej puszczy, ską 
czmychnąłby każdy tchórz, ponieważ wszędzi 
czyhało niebezpieczeństwo , czaiło się nie 
ne. Po zapadnięciu zmroku trudno było d 
rzeć Międzyrzecz ze Świętego Wojciecha, I 
żącego półtora kilometra na zachód od mias 
Zanim rozjarzyły miasto światła latarń uli 
nych , dawni międzyrzeczanie musieli kor 
stać z łuczywa . Gdy któryś z benedyktynó 
wychodził z eremu, zwykle szedł za nim dr 
by towarzyszyć mu w drodze. Można sobl 
wyobrazić Benedykta, ubranego w habit, c 
Jana spacerującego pośród niezżętych (ni 
zżętych) łanów dojrzewających zbóż, tr 
jącego w ręku korale różańca i odmawiając 
go codzienny pacierz. Gdy tak szedł , skó 
ne rzemienie zakurzonych sandałów wrzyn 
ły się w bose stopy jego nóg. Czy tak napra 
dę było? Nie wiemy! 

.Test to już ponadtysiącletnia historia. Ws 
czesnego międzyrzeczanina napawa wpra 
dzie dumą, jednak przede wszystkim inte 
suje go, kiedy miasto będzie miało obwod 
cę, która ominie jego za ciasne dla ruchu wn 
trze, kiedy w parku usłyszy głos gżegżół 
których nie przepłoszą hałaśliwe samoch 

W 2003 roku Kościół będzie celebro 
uroczystość męczeńskiej śmierci Pięciu B 
ci Męczenników- tak nazywamy tych ben 
dyktynów sprzed tysiąca lat, których k 
szczególnie rozwinął się w diecezji zielon 
górsko-gorzowskiej. Nasze miasto odwie 
wówczas pielgrzymi mieszkający w Szczecińi 
skiem, Wrocławskiem, Poznańskiem, pątnt. 
cy z dawnego województwa poznańskiego CZ'/ 
koszalińskiego , ale przede wszystkim zielo­
nogórzanie i gorzowianie. Czy dawny gród 
Chrobrego jest na to przygotowany? Pokaże 
najbliższa przyszłość . 

Ogolone drzewa 
Atrakcją naszego miasta były zawsze pię 

drzewa. Ostatnio zapanowała moda na "go 
nie" ich do samego pnia. Zabieg ten nie omi 
również pięknych okazów przy kościele ś 
Jana. Nie znam się na dendrologii i nie wi 
czy aż takie "golenie" było tym drzewom 
trzebne? J eżdżąc codziennie ulicą poznań 
zauważyłam, że strzyżenie przydałoby się d 
wom rosnącym przy tej ulicy. Przemawiają 
tym względy bezpieczeństwa. Podczas wich 
ry gałęzie lecą na głowy, szyby samochodó 
itp. Tylko błagam ewentualnych drzewnY 
fryzjerów, ni e strzyżcie do żywego pnia. 
ko tak bardziej łagodnie, estetycznie. 



Nr 3 (133) KURIER MIĘDZVRZECKI Str. 13 

.f?l1~il:(el!.fJI MUZYKOWANIE 
TrONCERT ŚWIĄTECZNO- Rolni~zych w B~bowic~u pod ?yrekcją p. An-

Trzeciecką. Brawa należą się też wszystkim 
innym pedagogom i ich podopiecznym. Kon­
cert czwartkowy poprowadził dyr. Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia w Międzyrzeczu 
p. Kazimierz Dziembowski, który przybliżył 
zebranym leksykonograficzne objaśnienia ter­
minu kolęda. .o. . drzeJa Korzemewsk1ego, ktory zaprezento-

NOWOROCZNY W MUZEUM wał najpopularniejsze kolędy polskie. Mnie 
Przyjazne dla muzyki kierownictwo Muzeum najbardziej urzekła "Mizerna cicha" w autor-
Międzyrzeczu udostępniło 24 stycznia br. salę skim opracowaniu dyrygenta, choć zabrakło 

Szkoda, że półtoragodzinny występ uzdol­
nionej młodzieży nie został wcześniej odpo­
wiednio rozreklamowany - niewielka salka 
muzeum nie wypełniła się w 100%, a występ 
był przecież bezpłatny. 

wortretów trumiennych dla muzykującej mło- może niektórych nut w dynamice piano /z wł. 
~z i eiY i dzieci. W tym dniu odbył się kolejny piano=cicho /. Zespoły ze Szkoły Muzycznej 
koncert z cyklu "ZAMKOWE MUlYKOWANIE". przygotowali nauczyciele - Zdzisław Musiał, 
Wystąpili uczniowie Państwowej Szkoły J olan ta Helwig, Czesław Nowakowski, Elż-

Krzysztof Nieborak 
Ps. Korzystając z okazji, grono pedagogicz­

ne szkoły muzycznej /te!. 741-24-44 / zwraca 
się z gorącą prośbą do potencjalnych darczyń­
ców o ufundowanie sprzętu video, niezbędne­
go do prawidłowego przebiegu procesu naucza­
nia muzycznego. 

Muzycznej I stopnia w Międzyrzeczu w skła- bieta Skibicka, Iwona Skwarna i Alina 
dach kameralnych l duet gitarowy, zespół P lebanek-Trzeciecka. Wyjątkowo dojrzale z 
skrzypcowy, kwartet saksofonowy, zespól akor- umiej ętnie realizowanymi oddechami muzycz-
deonowy, dziecięcy chór kameralny a'capella, nymi , zabrzmiały produkcje chóru dziecięce-
chór młodzi eżowy/ oraz chór z Zespołu Szkół go kierowanego przez p. Alinę Pleban e k-

Zaproszenie 
na koncerty 

Miło mi donieść, że Zamkowe Muzykowanie zainaugurowane w roku 
ubiegłym miało już swoją kontynuację w styczniu koncertem przede 
wszystkim chórów. 21 lutego wystąpili w duecie: Jacek Bokun- klarnet 
i Krzysztof Pełech - gitara. Ponieważ nie wszyscy mogli w nich uczestni­
czyć, już dziś zapraszam do Klubu Garnizonowego 9 marca /w sobotę/ 
na godz. 19.oo, gdzie ze swoim koncertem wystąpi Arm and P er ykiet­
ko. Na tym koncercie trzeba być obowiązkowo. W Muzewn planujemy 
spotkanie z równie wspaniałymi wykonawcami 21 marca. Kwietniowe 
koncerty odbędą się dnia 13. w Kasynie oraz 25. w Muzeum. Już dziś 
jestem umówiony z kwartetem harmonijek ustnych. Prowadzimy rów­
nież rozmowy z chórem "gregoria1iskim" celem ustalenia terminu koncer­
tu w kościele św. Jana. Dziś natomiast pragnę Państwa gorąco zachęcić do 
p rzyjścia dnia 17 marca właśnie do kościoła św. Jana na pieśni pasyjne, 
które wykona wspaniały chór "Deus Meus" ze Szczecina. 

Spodziewam się ponadto, że 9 marca przygotujemy propozycje mu­
zyczne na kilka kolejnych miesięcy. Biletami wstępu na wszystkie kon­
certy w Kasynie i Muzeum będą imienne karnety roczne dla dwóch 
osób w cenie 150 zł , które można będzie zamówić w Szkole Muzycznej 
i Muzeum albo przed każdym koncertem jednorazowe bilety - cegiełki 
~ cenie 5 zł . Młodzież ucząca się, ale paląca , zapłaci symbol i czną zło­
towkę, a młodzi ni epalący mają wstęp wolny. 

Do zobaczenia na koncertach. 
Bohdan Rus iecki 

MECHANIKA POJAZDOWA 
BLACHARSTWO 

, Kurdyk Stanisław 
Sw. Wojciech (osiedle pod lasem) 

~akład czynny od poniedziałku 
do soboty 

w godz. od 8.00 do 17.00 
Telefon domowy 741-70-56 

Naprawa silników, skrzyń 
biegów, układów hamulcowych 
i wydechowych, lakierowanie, 

; ..... r- :awy blacharskie i powypadkowe. 
Wymiana olejów. 

Tanio, szybkoi solidnie. 

UWAGA! W przypadku 
zostawienia samochodu 

do naprawy odwożę 
klienta do domu. 

Co słychać u ... 
Przemysława Podębskiego? 

Podobnie jak w poprzednich miesiącach dzisiaj również krótka roz­
mowa z naszym utalentowanym śpiewakiem; Przemkiem Podębskim. 

Pyt. Nie wiem dlaczego zakodowałem sobie, że jesteś studentem wro­
cławskiej Akademii Muzycznej? 

P.P. Z Wrocławiem to było tak, że to rodzice namawiali mnie abym 
ubiegał się o indeks na tej właśnie uczelni uważając, że będzie tu bliżej i 
być może łatwiej można będzie się dostać. Ja jednak cały czas chciałem 
studiować blisko Teatru Wielkiego i Opery Narodowej. 

B .R . Jak przebiegały w Warszawie, i czy masz może porównania z 
innymi uczelniami , jak było z egzaminami? 

P.P. Jakie były egzaminy na innych uczelniach, nie wiem , ale w trakcie 
zdawania egzaminów miałem przeczucie, że wszystko pójdzie po mojej 
myśli i zdam je pomyślnie. Na Akademię Muzyczną w Warszawie zdecy­
dowałem się dlatego, iż polecił mi ją mój były nauczyciel Eligiusz Sowa ze 
Szkoły Muzycznej w Gorzowie oraz mój kolega , również absolwent tej 
uczelni. Na wydział wokalny zostało przewidziane 6 miejsc, a kandydatów 
było 65. W końcowej punktacji uplasowałem się na 4 miejscu co zapewni­
ło mi miejsce na tej uczelni. Mogę się odważyć i stwierdzić , że jestem 
niesamowitym szczęściarzem , ponieważ trafiłem do bardzo dobrego pe­
dagoga- profesora Jerzego Knetiga. 

B.R. Jesteś już po sesji egzaminacyjnej pierwszego semestru , z jaki­
mi wynikami? 

P.P. Tak. Jestem już po sesji i mogę powiedzieć, że była ona dla mnie 
pomyślna i dość prosta w porównaniu do moich kolegów z wydziałów 
instrumentalnych, którzy mają o wiele więcej pracy. 

B.R. Jaka jest różnica między dotychczasowymi szkołami a nauką w 
Akademii Muzycznej? 

P.P. Jeżeli chodzi o różnicę nauki w szkole muzycznej II stopnia a 
Akademią to jest ona znaczna, ponieważ w szkole średniej nie miałem 
takich przedmiotów jak między innymi aktorstwo oraz taniec. Natomiast 
jeśli chodzi o śpi ew, jest to dla mnie nowe doświadczenie, dlatego że 
pracuje ze mną inny pedagog oraz mam dostęp do bogatszej literatury 
wokalnej, dającej mi poszerzenie swojego repertuaru. 

Dziękuję za rozmowę i obiecuję, że o planach koncer towych porozma­
wiamy podczas koncertu w naszym Muzewn 21 marca lub 25 kwietnia w 
ramach Zamkowego Muzykowania. Na koniec nie omieszkam zacytować 
fragment opinii o Przemku jego nauczyciela - Jerzego Knetiga: "Dysponu­
je ciekawym głosem tenorowym o ładnej, ciepłej barwie i dużej ekspresji . 
Włada nim naturalnie i swobodnie. Jest artystą wrażliwym i muzykalnym, 
posiada dużą intuicję muzyczną. Już na wstępie nauki można przewidzieć, 
że jego dalszy rozwój będzie przebiegał harmonijnie i doprowadzi go do 
sukcesów na scenach operowych i estradach koncertowych". 

Bohdan Rusiecki 

Bajkowy konkurs 
Prosimy ch ętnych , którzy chcieliby wziąć udział w konkurs ie na 

baśń, legend ę czy grę plan szową do przygotowywania materi ałów i 
intensywnej pracy. Szczegółowy regulamin oraz lista atrakcyjnych na­
gród zostanie opublikowana w kwietniowym nemerze KM. 

AKS 
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BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centr um 8 

tel./fax 0-95 741-10-23; 741-26-49; 749-15-92 
0603638808 ; 0692226566 

e-mail: bondom@poczta onet p! www.bondom.republika.pl 
CZŁONEK WLKP. STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW 

W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 
BIURO UBEZPIECZONE, LICENCJA ZAWODOWA 

Przedstawiamy Państwu najnowsze oferty. 
l. Okolice Wysokiej - działka rolna pow: 86 arów z kanałem łączą­

cym dwa jeziora . Cena - 15.000 zł 
2. Kursko - działka rolna o pow: 34 ary , 150 m do jeziora . SUPER! 

Cena 7.000 zł .Przeznaczenie pod rekreacje. 
3. Kursko - działka budowlana pow: 27 arów w pobliżu jeziora. Cena 

: 22.000 zł 
4. Międzyrzecz- mieszkanie 2 pokojowe pow: 51 m2 z balkonem, 
podłogi glazura, przestrzenne, estetyczne. Cena : 55.000 zł 

5. 15 km od Międzyrzecza - gospodarstwo - dom wiejski , budynek 
gospodarczy z czer wonej cegły na działce o pow: 77 arów UWA­
GA!!! dochodzącej do jeziora. Doskonała cena : 62.000 zł 

6. Borowy Młyn - parterowy nowy dom z dachem dwuspadowym o 
pow: 90 m2 . Salon z kuchnią , 2 sypialnie, łazienka . Działka ok. 
l h a, położona na uboczu w Parku Krajobrazowym . Cena : 
1 70.000zł 

Zapraszamy do biura- parter biblioteki 
Ewa Miszczak Iwona Stachowiak 

:spvzedam ckiał~Ję .. butłowłbnąr· 
7-arqwą zfundamentami, cąmpingie1ll~r.,· 

ftizbrójoną .. 1Jad jeziorem w· Boqo1!i.Jiąłlti~ : 
gmin* Mię9:zyrzecz oraz·1,5.,ha ziemi 
· · · J ą#o\0e!!tgmiria _Ps.Zciewt';'j;, .···. 

Sprzedam mieszkanie 
o pow.78 m2 w bloku na IV piętrze , po 

remoncie wraz z garażem oraz działką 5 ar. 

Tel. 742 14 11 lub 0-609 480 006 

FRYZJERSKA WOLNOAMERYKANKA 
W którymś z numerów K.M. ukazały się reklamy międzyrzecekich zakładów fryzjer­

skich zachęcające do komputerowego wyboru fryzury. Wiedziona ciekawością wstąpi­
łam do zakładu ,A" - oferującego taką usługę . Na pytanie o koszt usługi miła pani 
poinformowała mnie, że 1 O złotych . Zdecydowania zas i adłam przed komputerem, na 
którym zauważyłam napis: , Wydruk jednej propozycji fryzury 6 zł " . A więc samo gapienie 
s i ę w ekran kosztowało 10 zł , natomiast namacalny dowód gapienia s ię = 6 zł. Czyli 
razem 16 zł. Wyraziłam moje zdziwienie, ale cóż , wracać do domu z pustymi rękam i 

było jakość głupio . Tym bardziej. że rodzina czekała w napi ęciu jakież to rewolucyjne 
zmiany na mojej głowie zaproponuje komputer. Wyszłam więc z zakładu ,A" uboższa o 
16 zł , trzymając w ręku kartkę zwykłego papieru formatu A4 z wydrukowaną na niej w 
lewym, górnym rogu własną, ale jakżeż zmienioną podobizną. Za parę dni wstąpiłam 
do zakładu ,B" - oferującego taką samą usługę . Na pytanie o jej koszt miła pani 
poi nformowała mnie, że 10 zł. ,Znam te numery Brunner" - pomyślałam i zasiadłam 
przed komputerem. Na nim jednak nie zobaczyłam dodatkowej informacji o kosztach 
wydruku, lecz dekoracyjny biały dzwonek z porcelany. Z zakładu .B" wyszłam uboższa o 
1 O zł , ale w ręku trzymałam kartkę kredowego papieru formatu A4 z pięknie , centralnie 
wydrukowaną własną, całkowici e odmienioną podobizną. 

Trzymając przed sobą obie kartki , tak różnej jakości, zrodziło się we mnie pytanie: 
Skąd ta różn i ca cenowa? Podobne komputery, takie same programy, tyle samo czasu 
przed nimi siedziałam. Może czytelnicy K.M. pomogą znależć odpowiedź na dręczące 
mnie pytanie. 

Anna Kuźmińska-Świder 

SALON URZĄDZEŃ 

Polecamy: 
- regały, lady chłodnicze, lodówki przeszklone, wagi, 

krajalnice 
- urządzeni a gastronomiczne oraz meble z blachy 

kwasoodpornej, 
- kompleksowe wyposażenie sklepów. 

URZĄDZENIA NOWE I UiYwANE-RATY-...... ~ .... ... _, ... 
UWAGA! NOWE lADY JUŻ OD 1560 zł 

SOLARIUM 
TANIO l DOBRZE 

• 
LEZĄCO l STOJĄCO 

UL. 30 STYCZNIA 62 (koło CPN) 
TEL. 7 42-02-35 1 0.00-18.00 sob. 14.00 

Tłumacz przysięgły 

języka 

niemieckiego 

ul. Garncarska 14 

66-300 Międzyrzecz 

Tel/fax (095) 742-25-81 

' OGOLNOPOLSKAINFORMAOA 
GOSPODARCZA GORZÓW 

TELVINET 1:r 94-7 4 
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. v~rc~;+ . ~< ·w~;'r ółdziałania . I im to podporządkowa- nie ;;ą rozbudowane - . zawierają podstawowe in-
, ~.-·.- . ·~.,. .. .,. •. ul~cja pracy oparta na przewa~b~ · ; formaoj~. · tzę-ść rą ubarwił przypomnieniem 

· · "' '·• · ' materiału ilustracyjnago . ·· znanego bist@rykóm .epizodu pot wania i wcie­
nad tekstem. DÓść wspo- ·· lenia do tzw. gwardii olbrzymów Fryderyka Wil­
mnied,_ że zaroieszcł'onb 't hdrqa· I, wyszanows~iego sołtysa. 
w: Lliej·prawie 8G fotogr.a- Pról;>ą promocji Wys.za.nowa są roz.dzi ały o 
fii, reprodukcje ,trzech · arehitekturze wsi, historii kościoła (z ciekawym 
.11'laP.J• cztereś:b dokt,Im.en:- . .wyposazemem pochodzącym z mię­
tów· .osę_dlniczyob. ':Istot- ' dzyrzeckiego kościoła jezuitóyv) czy okolicznej 
ny.m tJ~.upełnię-.ni ·~ ·"~<} · f ·przyrodzie. Osobiście uważam: .że rozdzialiki te 
·wspom.n..ieq\9. - · osii{ł~Icl1 r, p~o'winny były być obszerniejsze i napisane· pod 
żyj.ącyqh jeszcze QAPI,l·h'> , . kątem zachęcenia do odwiedzin wsi, w pobliżu 
,rów. - osadników,: . Q i~, "' ~t() rej ,2.I!ąiduJą si ę .w.spani4e miejsca do wypo-
;pełna lista, rza;wier .q,t: ;r~~;lJkti JE};wa cte?iora; la~ ):' Jedna informacja o 
.naz'wisk, rjest• takż -~"' . ~~- _\'ht·.p'Ó!P.~iku( ~f<;im1ętiti~jąc~m ost~t.nieg9 u polowa­
. toczona:·:.,, ·. ~> .• ;'~· Jt~}~ )')'' p ego w _!YY,SZ<lJlo.wskich lasach Wilka tematu pro-

,}VSJ r. N~ęwątJilliwym "s·rfr~ć~ '·;; .niocji~nie; źaiatwi:~ . · '. ~. · " 
wi gminy Mi kiem~ ·dla·•Gzyt.eln~ą~ttę-·'.;Af,fCraf.~~\v~~· n'al~ty· 0dwagf mleszkańM.m wsj 
.rzi 'SRrawili, że · wydand dzieze~tawienie, WY,fZ~_np;.~;::~ ~\gmipy;~ .i~_'.' odważyli się- wydać pubąkację o 
książkę o tej wsi. Jej autorem ·wo w: lzo'4bach, \ W' R' ór;xm:: :. sQ})ię/.·.(:i;r;atulacje i podziw tym większy, że uczy-
jest międzyrzecki łristdryk ,, m in,;;>poda-n.<~?,,.że ~p'fef{",- ~'ł"'tfnh~ tó społeczność naprawdę niewidka. ' Ale 
amator Stefan , C:yran.iak, .' szy pożar był w 1946 r., dzięki takiemu l~rokowi. Wyszano)v,o stało się 
który od kilkunastu już lat bo zapaltłą·. sję 'gpara.tur.a . ,. ; pie_rwszą )Vsią lubus]<ą, która ma . książkę o so-
bada i popularyzuje histori ę do produkcji ·.bimbru .. ~,r ,bię.- fakt typ\ bardziej. godny podkreślenia, że 
Międzyrzecza i okolic. Gro- . Uzupełnie.njern •ppwgJ,en- .,v.·Ję)e .. wię;~szy,ch i o ·WJęk~zych tr-ady~jach miej-
mad:Zo rH:! lata in·t różne-II1formacje o Wyszann~- · .. nyc · -dziejów wsi ·· jest wykaz--ehecnych jej , ··- scowości -nie odważyło się na taki krok. 

wie _::j ~~ · o ,1;1. Ilf!.f?~~a~c:~~.ht. . o.~~o~?. ,au ?~ 11 , •• :ą;ie~zk'l~s<?w. ( , ;· . . . " . , -... . , . . . . _ _. ., WOLFG~G -~. BRYLlA 
roW!>'lła ·,oflracowanre JeqyrieJ' w swoim łbttJZaJU..•. :'·".; W~cho.'i:l~o z iZa1ozema, ze me Sf>?Sd~hudo.. · ..• ~ Prze,dril~ z" Gazety Wpib6rc~t!/'! z dnta 31 stycznia 
p<nyfZji . ksJ,ążk,o}V~ęj ,j.P,9ty.cj\ ~tó,[J~., Il):i r:.ł P. ~~ge7A \ ,.~ą..ć.;~~~s~f<?-~.i .. ł? <r,t znajomości swojej przłszloY · ''2002 r. ..,j-e'dfl.ocześnie in/ofmujeińy zainteresowa­
rująceg~ cytu~u, t,e j~st PlP?O~ap.ą , N(Si, : ~•'lY, {~J:: ,·ł! ścj, ~\awet t~j . odleglejszej", -a~tor. prped~tawił · . nyf~> f~ .om{liwiana pu/Jlikaeja j .st do nabycia, w 
fry;wistośc~ Jest.~sqf,ką o lrl.W{rs,z,k~~~~~:f\ .!J~1\ .,_vte~. B1~~c:\.~<?j~.I1!J.< ~~i ej e te} ws),_ które. w,,p.rzęc;_t- 1 , miejscowych, księgarniqch oraz Urzędzie Gmi~y. 
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-~gr:~.~ j;He~~n~. i spbie nawzajem . 1 flga~~aj~ ;;S:i~· f,a . ten ~pos9~J_po,'Y~f.p iepia .. ~rędkości ? 

Obawiam Się, zerzynaj,m~j~j z..Q~~ p~~9·ą,9'Y· .. ~prowf,p if!,CZe 11}~~d,zy~~e~~e: •. są ~~rz~c.z i ' 
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informac·e z DOMU KULTURY 
Ferie w domu kultury 

Pracownicy Domu Kultury w Międzyrzeczu , jak każdego roku, przygotowali dla dzieci i 
młodzieży wiele ciekawych propozycji spędzenia wolnego czasu. 

Codziennie w dziale dziecięcym biblioteki i w pracowniach domu kultury spotykała się 
liczna grupa dzieci. Pod okiem instruktorów miały one okazję nauki nowych technik plastycz­
nych, tańca towarzyskiego, gier planszowych i zabaw integracyjnych. 

Uczestnicy zespo­
łów i sekcji działają­
cych w domu kultury 
uczestniczyli w 
warsztatach arty-
stycznych, a także 
doskonalili swoje 
umiejętności podczas 
planowych zajęć. 

Podsumowaniem 
codziennych spotkań 
był karnawałowy bal 
przebierańców, który 
odbył się w sali lań-

.Bardzo fajnie było w domu kultury, dobrze się bawiłem i śmiałem " - Krzysztof, 114 
10. 
"Najbardziej podobały mi się konkursy grupowe· - Andrzej. 

ca, pięknie udekorowanej przez dzieci. 
Dzieci zaś wystąpiły w kolorowych, często własnoręcznie wykonanych strojach. 
Poniżej zamieszczamy wypowiedzi dzieci o feriach w domu kultury: 

"Podobalo mi się wszystko, co było ... Dziękuję wszystkim, bo było super· - Arek. 

Literackie laury 
Współpraca Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury z Domem Kultury w 

Bad Freienwalde trwa już 10 lat. W okresie tym ośrodki zrealizowały 
wiele wspólnych programów dla dzieci i młodzieży w zakresie tańca, 
teatru, muzyki, plastyki oraz nauki języków. Organizowano także konkur­
sy plastyczne i literackie. 

Latem 2001 r. Stowarzyszenie Bibliotek Publicznych Powiatu Markisch­
Oderland w Bad Freienwalde we współpracy z miejscowym Domem 
Kultury i Międzyrzeckim Ośrodkiem Kultury w Międzyrzeczu zaprosiły 
dzieci i młodzież do udziału w konkursie literackim pt. "Miejsce tajemne 
-miejsce skryte". Na konkurs wpłynęły prace napisane przez Maiwinę 
Muchę, Urszulę Kalinowską, Patryka Gawora, Izę Jankowską i Alicj ę 
Plucińską. Jesienią 2001 r. teksty zostały przetłumaczone na język nie­
miecki i ocenione przez komisję konkursową. Miło nam poinformować, iż 
w gronie laureatów konkursu znałazła się międzyrzeczanka, Alicja Pluciń­
ska, która w dniu 23 lutego 2002 r. odbierała osobiście nagrodę w Bad 
Freienwalde. 

Alicja Plucińska nie po raz pierwszy otrzymała nagrodę na konkursie 
literackim. W 2000 r. zajęła I miejsce w grupie uczniów szkół gimnazjal­
nych uczestniczących w konkursie literackim pt. "Moje życie za 50 lat" 
zorganizowanym przez Dom Kultury w Międzyrzeczu z okazji II Lubu­
skiego Tygodnia Seniora. 

Obok przedstawiamy pracę Alicji . Autorce serdecznie gratulujemy i 
życzymy dałszych wspaniałych pomysłów literackich. 

Zaproszenie do recytacji 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury serdecznie zaprasza młodzież i doro­

słych do udziału . w eliminacjach rejonowych XLVII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. 

Eliminacje rejonowe odbędą się 13 marca 2002 r. o godz. 16.00 
w sali Domu Kultury w Międzyrzeczu . 

Zainteresowanych udziałem prosimy o zgłoszenia do dnia 6 marca br. 
w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury, ul. Konstytucji 3-go Maja 30, 66 

-300 Międzyrzecz. 
Wszelkie informacje o konkursie uzyskać można pod nr teł. 7411802. 
Laureaci prezentacji rejonowych otrzymają nominację na etap woje­

wódzki oraz nagrody i dyplomy ufundowane przez organizatorów. 

"Ja na feriach w domu kultury bawilam się extra, czyli fajnie i na pewno wróef • 
za rok, czyli było fajnie" - Emilia. 
.Podoba/o mi się wszystko"- Wojtek. 

Serdecznie dziękujemy i zapraszamy za rok. 

Miejsce tajemne - miejsce skryte 
Na świecie jest wiele niezwykłych miejsc, które urzekają pięknem przyrody, ma 

niczymi krajobrazami czy też znajdującymi się tam zabytkami. Wszystkie te miej 
odwiedzane są przez rzesze turystów, którzy podziwiają je, fotografują lub uwieczn· • 
na płótnie. Po pewnym czasie w każdym folderze, czasopiśmie lub u znajomych 
rodzinnych zdjęciach z wakacji można obejrzeć owe piękne miejsca, do których 
pojechać, gdyż są modne i wszystkim znane. 

Dla mnie jednak miejsce niezwykłe wcale nie musi być podziwiane przez wszys 
Myślę, że piękno to również dziewiczość danego terenu i jego odosobnienie. Ki 
przebywam w miejscach publicznych, wówczas wszystko, mimo tego, że jest kolorM 
i ładne, wydaje mi się pospolite. Natomiast, kiedy udaję się do miejsc odludnych, wtq 
zachwycam się ich pięknem i tym, że właśnie ich dziewiczość sprawia, że są takie 
niezwykle i wyjątkowe . 

Dla mnie takim niezwyklym, "tajemniczym i skrytym" miejscem jest moja mali 
polanka, którą nazwalam "samotnią". Często jeżdżę do mojej "samotni", bo tylkotani 
czuję się sobą i naprawdę odpoczywam. Moja "samotnia" to niewielka, ladnie utrzyma­
na polanka. Wokół niej rośnie wiele starych drzew, których gałęzie dotykają ~i 
Bardzo często po drzewach tych przemykają rude wiewiórki, które są tak oswojone, 
podchodzą i biorą z mojej ręki orzechy. Pnie drzew porośnięte są ciemnoziela 
mchem i wręcz uginają się pod ciężarem rozłożystych gałęzi. Moja "samotnia" o · 
porze roku wygląda inaczej. 

Wiosną kiedy wszystko w przyrodzie budzi się do życia, obserwuję pękające pąki liśd, 
wdycham orzeźwiające powietrze i spoglądam w pogodne i bezchmurne niebo. 

Latem "samotnia" wygląda jak kraina z baśni. Siedzę wtedy na dywanie z koloro­
wych kwiatów, które przyciągają wzrok różnokolorowymi barwami. Są wśród nidł 
czerwone jak marchewka maki, białe jak śnieg stokrotki i złote mlecze, które wśród 
zielonej trawy wyglądają jak małe słoneczka . Drzewa ubrane są w zielone liście. 

Jesienią liście czerwienieją od słońca i zaczynają powoli opadać, tworząc wołli 
drzew kolorowy dywan. Niebo częściej staje się pochmurne i jest coraz chłodniej. Co 
chwilę przechodzą mocniejsze powiewy wiatru, które targają gałęziami drzew i zarośla­
mi. O tej porze roku już tylko gdzieniegdzie można dostrzec zielone listki. Pozostale 
zmieniły już swoją barwę, są ciemnozielone i brunatne. Każdy, nawet leciutki powiew 
wiatru strąca z drzew kolejne listeczki. Całą "samotnię" pokrywa wtedy różnokolorowy 
kobierzec liści , we wszystkich odcieniach zieleni, żółci i czerwieni. 

Zimą "samotnię" pokrywa biała pierzynka. Kiedy tu przychodzę, śnieg skrzypi mi pod 
nogami, a jego miękkie, białe płatki spadają mi na twarz. 

Miejsce, które opisałam, ma dla mnie swoisty urok i uważam, że jest ono najpięk· 
niejszym zakątkiem przyrody. Ilekroć jestem smutna, przygnębiona lub mam kłopoty. 
wówczas udaję się do mojej "samotni". Siadam na maleńkiej, drewnianej laweczcełlb 
kładę się na świeżej, zielonej, pachnącej trawie, spoglądam w niebo, słucham śpie 
ptaków, brzęczenia owadów i czuję, że moje wnętrze ogarnia błogi spokój. Wycisza 
się wewnętrznie i już po chwili wszystkie zmartwienia spadają ze mnie i czuję się w~~ 
jak ptak. Przyroda uspokaja mnie wewnętrznie, sprawia, że rzeczywistość wydaje m1 ~ 
mniej brutalna, a problemy łatwiejsze do pokonania. Nikt nie wie, gdzie znajduje Sił 
moja "samotnia", tylko ja znam do niej drogę. Chciałabym, żeby nikt nigdy nie odnalai 
tego najpiękniejszego dla mnie miejsca. 

Alicja Pluciń 
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W spaniała zaba-wa 
i przygoda z piosenką 

rezą , która cieszy się ogromnym zainteresowaniem uczestników i oglądających ją 
. 

1 ~tw jest Gminny Festiwal P1osenk1 Dz1ec1ęce] 1 MlodzlezoweJ. 1 O marca 2002 r: 
Wid dzie się trzecia edycja tej sympatycznej imprezy. Na scenie sali widowiskoweJ 
odbęu Kultury w Międzyrzeczu swoje p1osenka~sk1e uzdolmema z~prezentu]ą wykonaw~ 
Domw lenieni wcześniej w trakcie przesiuchan wstępnych .. W elim_1naqach będą brali 
cy, ia( wokal iści zgloszeni przez szkoly podstawowe, 91mnaz1a 1 placowk1 kultury z terenu 
ud~n . Wykonawcy, którzy zostaną _zakwa lif1k~wan1 do koncertu fmalo~ego festiwalu, 
~;d/ przyg.otowywać się do występow w czas1e tygodniowych warsztatow przy akom-
aniamencle zespolu. . . . . . 

p Przypomnimy, że w. ub1e~/y":l r~ku komiSJa ocemaJąca przy-
ała tytuły laureata 1 wyrozmema: A!}:IIPI&'lt1 

zn _ w 1 kategorii wiekowej(6-9 lat) tytul laureata otrzymała e"'~~·• h • ., 

Weronika Nowak ze Szkoly PodstawoweJ Nr 4 w M1ę- --~~·~ .. ·­
dzyrzeczu, zaś wyróżnienie przyznano Uli Bachta , re- ~'~,. 
prezentującej Klub Garnizonowy w Międzyrzeczu , 

_ w l! kategorii wiekowej ( 10-12 lat) tytul laureata przyzna- . . . . . 
no: Jackowi Podgajskiemu i Ełizie Filu~ ze Studla P1o~enk1 Międzyrzeckiego 
Ośrodka Kultury, Karolowi Nędzi ze Szkoły PodstawoweJ w Kalaw1e, .Katarzy­
nie Mazanej ze Szkoly Podstawowej Nr 2 w Międzyrzeczu 1 Hanme Koro! 
uczennicy Szkoly Podstawowej Nr 3 w Międzyrzeczu . . . . . 

w grupie tej wyróżnienie przyznano Ewelinie LewandowskieJ , reprezentująceJ 
Klub Garnizonowy w Międzyrzeczu , . , 

. w 111 kategorii wiekowej (13-151at) tytuły laureata przyznano: Katarzyme Muszyn­
skiej i Iwonie Roszak ze Studia Piosenki MOK oraz Ewelinie Rachel z Klubu 
Garnizonowego w Międzyrzeczu . . . . 

_ w kategorii IV (zespoły wokalne) tytuł laureata otrzymał duet _sy!w1a 1 Momka 
Kamińskie ze Szkoły Podstawowej Nr 3 w Międzyrzeczu . Wyromono duet Mar­
tyna Grolł i Urszula Bachta- Klub Garnizonowy w . Międzyrzeczu. 

Nominacje na eliminacje powiatowe festiwalu otrzymali: Weronika Nowak, Jacek 
Podgajski, Karol Nędzi , Katarzyna Muszyńska i Iwona Roszak. 

Laureatom wręczono puchary, wszyscy uczestnicy otrzymali maskotki, słodycze oraz 
pamiątkowe dyplomiki. Nagrody ufundowali Gospodarczy Bank Spółdzielczy Oddział w 
Międzyrzeczu , Suszarnia , Międzyrzecz " SA, Spółka z o.o. ,Piatan"- INTERMARCHE 
w Międzyrzeczu, Pan Robert Marcinków- pizeria , ltaliana" i bar ,Czerwony Smok" oraz 
Pan Bogusław Gajdka - hurtownia art. spożywczych w Międzyrzeczu . Patronat medial­
ny nad imprezą pełniła Redakcja ,Gazety Lubuskiej" Oddział w Międzyrzeczu . 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

Warunki i tryb przyjmowania uczniów 
do szkół ponadgimnazjalnych 

Warunki i tryb przyjmowania uczniów do szkół ponadgimnazjalnych zostały okreś lo­

ne w rozporządzeniu Ministra Edukacji Narodowej z dnia 27 sierpnia 2001 r. V: 
sprawie warunków i trybu przyjmowania uczniów do publicznych przedszkoli 1 szkol 
oraz przechodzenia z jednych typów szkół do innych (Dz. U. Nr 97, póz. 1 054) . 

Treść par. B tego rozporządzenia stanowi, że o przyjęciu ucznia do szkol~ ponadgi':l­
nazjalnej decyduje liczba punktów uzyskanych przez kandydata za oceny na ~w.1adectw1e 
z wybranych zajęć edukacyjnych i za inne osiągnięcia odnotowane na sw1adectw1e 
ukończenia gimnazjum oraz liczba punktów za wyniki egzaminu gimnazjalnego. 

Szczegółowe kryteria rekrutacj i ustala każda szkoła po n ad podstawowa prowadząca 
rekrutacj ę, która z dniem 1 września 2002 r. stanie się szkołą ponadgimnazjal ną . 

Sz koły prowadzące rekrutację usta lają : 
• maksymalną liczbę punktów, które może otrzymać kandydat za oceny z wybra-

nych zajęć edukacyjnych i za inne osiągnięcia wymienione na świadectwie , 
·zajęcia edukacyjne, z których oceny będą przeliczane na punkty, 
·zasady przel iczania ocen na punkty (ile punktów za daną ocenę), 
• zasady punktowania konkretnych osiągnięć kandydata, wyszczególnionych na 
świadectwie. 

Laureaci konkursów wojewódzkich, których program obejmuje w całości lub posze­
rza treści podstawy programowej co najmniej jednego przedmiotu, przyjmowani są 
do wybranej sz koły ponadgimnazjalnej niezależnie od kryteriów obowiązujących pozo­
stałych kandydatów. 
. :rzygotowany projekt rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu, zmie­

niaJącego rozporządzenie w sprawie warunków i trybu przyjmowania uczniów z dnia 
27 sierpnia 2001 r. nie przewiduje zmian w zakresie warunków przyjmowania uczniów. 

Natomiast, odwolując się do ustawy z dnia 21 listopada 2001 r. o zmianie ustawy -
Karta Nauczyciela, ustawy o systemie oświaty oraz ustawy - Przepisy wprowadzające 
reformę ustroju szkolnego, wskazano typy szkól ponadgimnazjalnych, do których będzie 
prowadzona rekrutacja, a więc: dwuletnią zasadniczą szkolę zawodową , trzyletnie 
liceum ogólnoksztalcące , trzyletnie liceum profilowane i czteroletnie technikum. 
. Ponadto w tym projekcie proponuje się , aby liczba punktów za wyniki z egzaminu 

Qlmnaz]alnego byla równa liczbie punktów za oceny z wybranych zajęć edukacyjnych 1 Innych osiągnięć kandydata. 
Proponuje s i ę również, aby warunki i kryteria przyjęć dyrektor szkoly prowadzącej 

;ekrutaCJę podal do wiadomości kandydatom nie póź n i ej n i ż na trzy miesiące przed 
ermlnem rekrutacji. 

Z INTERNETEM NA 1Y 
Od tego numeru Kuriera Międzyrzeckiego rusza cykl artykułów doty­

czących sieci INTERNET Chciałbym w nich poruszać aspekty techniczn~ 
związane z połączenjem i konfiguracją każdego komputera PC, przekonac 
czytelników, że warto w sposób racjonalny korzystać z zasobów sieci, jak 
też propagować ciekawe strony WWW 

W najbliższym cyklu przedstawię, jak założyć swój bezpłatny adres e­
mail i jak skonfigurować program do wysyłania i odbierania poczty elek­
tronicznej. Domyślam się, że większość czytelników kącika "Z INTERNE­
TEM NA 1Y" będzie stanowiła młodzież. Chciałbym na łan1ach tego mie­
sięcznika przedstawić tyle przykładów i argumentów, aby rodzice pr~esta­
li zabraniać młodym ludziom korzystać z INTERNETU, ale pomagali swo­
im dzieciom w racjonalny sposób korzystać z tego dobrodziejstwa. 

Zachęcam jeszcze raz do śledzenia cyklu artykułów. 
W najbliższym wydaniu coś dla rodziców, czyli klasyfikator treści wy­

świetlanych stron WWW oraz bezpłatna poczta elektroniczna. 
Rafał Gasper - Salon komputerowy "CONSPECf" 

OBEJRZYJ KSIĘGĘ! 
Do województwa łubuskiego dotarła Księga Dzi esięciolecia, monu­

mentalne dzieło opisujące najnowszą historię Polski po upadku komuni­
zmu. Jej promocja odbyła się w Gorzowie dn . 23.01.2002r.w auli Liceum 
Ogólnokształcącego im. T Kotarbińskiego przy ul. Kosynierów Gdyń­

skich. Na razie nie można nigdzie kupić. Fundacja Księgi Dziesięciole­
cia Polski Niepodległej przekazała natomiast nieodpłatne egzemplarze 
szkołom i bibliotekom. Założeniem fundacji jest, że w każdym powiecie 
powinna znajdować się przynajmniej jedna ks i ęga . 
Wśród wyróżnionych miast znalazł się również Międzyrzecz. Tylko 

dwie placówki naszego miasta zostały uhonorowane w/w dziełem: Bi­
blioteka Publiczna i Liceum Ogólnokształcące. Obie instytucje powinny 
udostępnić w swoich czytelniach ksi ęgę uczniom, nauczycielom oraz 
mieszkańcom Międzyrzecza i okolic. 

Obecny na promocji redaktor naczelny księgi oraz inicjator jej po­
wstania, Waldemar Kuczyński , przedstawił pozostałych pomysłodawców, 
autorów tekstów oraz zakres tematyczny dzieła . 
Wydawcą , autorką koncepcji ilustracyjno-graficznej oraz prezesem 

Fundacji Księgi Dziesięciolecia jest Małgorzata Niezabitowska. 
Teksty do księgi pisali wybitni polscy specjaliści z różnych dziedzin . 
W sposób rzeczowy i obiektywny przedstawiono przemiany, jakie 

nastąpiły w czasie pierwszych dziesi ęci u lat istnienia III Rzeczypospoli­
tej. Obejmuje ona swym zakresem wszystkie dziedziny życia naszego 
kraju: historię, politykę, edukację, kulturę, ekonomię, sprawy społecz­
ne. Księga to fresk historyczny, w którym tekst i ilustracje - tworząc 
wspólną całość - prezentują wierny portret Polski i Polaków. 

Składa się z 6 działów : Państwo Polskie 1989-99, Kultura Narodowa, 
Edukacja i Nauka, Gospodarstwo Narodowe, Społeczeństwo, Wyznania. 

Dzielą się one na 25 rozdziałów i 45 tytułów. 
Całość zawiera 5180 ilustracji i waży ok.ll kg. 

Krystyna Pawłowska 
Księgę można przeglądać codziennie w godzinach pracy biblioteki. 
Ze względu na swoją wartość oraz sposób wydania może być udostęp­

niana tylko na miejscu w czytelni ! 
ZAPRASZAMY 

MIĘDlYRZECKI OŚRODEK KULTURY 
UPRZEJMIE ZAPRASZA 
MŁODZIEŻ I DOROSŁYCH 

NA ZAJĘCIA NAUKI 

TAŃCA TOWARZYSKIEGO 
Zajęcia w soboty o godz. 18.30 

sala tańca Domu Kultury w Międzyrzeczu 
ZAPISY I INFORMACJE -

TEL. 7411802 
ZAPRASZAMY 



Nadobrzański Klub Płetwonurków 
Po ostatnim artykule na łamach Kuriera Międzyrzeckiego informujące­

go o działalności naszego klubu zainteresowanie międzyrzeczan tym pięk­
nym sportem znacznie wzrosło . Cieszy nas to bardzo i mamy nadzieję, że 
ten artykuł spowodował to , że państwa wyobrażenie o tym sporcie stało 
się bardziej pozytywne. 

Nurkowanie rekreacyjne nie jest sportem ekstremalnym, lecz bezpieczną 
formą poznawania podwodnego świata . 

Po opublikowaniu tegoż artykułu pojawiły się osoby mające dość dużo 
pytań dotyczących sposobu otrzymania podstawowych uprawnień płetwo­
nurkowych. Głównie chodzi tu o rodzaj organizacji płetwonurkowej np. 
PADI czy CMAS, w której młody adept sztuki nurkowania otrzyma sto­
sowne uprawnienia Bardzo ważna kwestia to, gdzie znaleźć miejsce, 
gdzie można odbyć szkolenie i zdobyć pierwszą w życiu licencję płetwo­
nurka, a także zdobyć informacje dotyczące ceny owego kursu. 

Szereg pytań dotyczy skompletowania całego ekwipunku potrzebnego 
do przebywania w toni wodnej. 

Przedstawiamy państwu podstawowy skład ekwipunku nurkowego wraz 
z przybliżonymi cenami sprzętu dostępnego w sprzedaży na naszym ryn­
ku . Mamy świadomość, że jest to hobby dość kosztowne, wszakże w 
niektóre elementy ekwipunku płetwonurka można się zaopatrzyć w róż­
nych punktach sprzedaży używanego sprzętu nurkowego. 

ABC Płetwonurka 
Maska - 120 zł. 

Kombinezon (pianka) 
Pas balastowy - 120 zł. 
Reduktor - 2000 zł . 

Fajka - 70 zł. 

Mokra - 1100 zł. 
Butla - 1000 zł. 

Płetwy - 200 zł. 

Jacket (kamizelka ratunkowo-wypornościowa) - 1200 zł. 
Głębokościomierz - 150 zł. Nóż - 120 zł . 
Sprzęt, który wymieniliśmy, jest podstawowym ekwipunkiem do po­

czątkowego, amatorskiego nurkowania. Wraz z uzyskaniem wyższych 
kwalifikacji , mam tu na myśli przejście na wyższy stopień uprawnień 
płetwonurkowych, sprzęt ten powinien być modernizowany, co pozwoli 
nam nurkować np. na większych głębokośc i ach w różnych warunkach 
wodno-pogodowych. W kolejnych numerach Kuriera Międzyrzeckiego 
chcemy przedstawić Państwu cykl artykułów, które charakteryzować będą 
poszczególne elementy wyposażenia płetwonurka, aby ułatwić Państwu 
podjęcie decyzji w ewentualnym zakupie ekwipunku. 

Przedstawimy także Państwu zasady nurkowania i odbywania kursów 
szkoleniowych w poszczególnych organizacjach płetwonurkowych . 

Wszelkie pytania związane z z działalnością Nadobrzańskiego Klubu 
Płetownurków proszę kierować do kolegi Adama tel.742-10-57 , kom 0-
601-55-45-25- , bądź e-mail mejola@poczta onet pl. 

J .B. borojr@poczta.onet. p l 

Szanowna Redakcjo 
Miło, że tworzycie tak frapujące w odbiorze czytelników czasopismo. 

Wraz z każdym oczekiwanym numerem pojawia się u mnie trochę złośli­
wa myśl: ile też tym razem będzie "wpadek"? Z pewnością nie macie 
wpływu na błędy powstałe podczas składania czy druku, lecz zdarzają się 
też Wam błędy merytoryczne, śmieszne wprawdzie, ale jednak. .. W luto­
wym numerze w krzyżówce jest np. hasło "w ustach Kojaka", któreg<? 
rozwiązaniem jest "lizak". Gotów jestem jednak założyć się, że układają­
cemu krzyżówkę chodziło o (też filmowego) porucznika Colombo. Mimo 
to szczęśliwie rozwiązałem krzyżówkę, której hasło jest GDY LU1Y Z 
WIATRAMI RYCHŁO WIOSNA PRZED NAMI. Dumny z siebie śpieszę 
podzielić się z Wami tą radosną wieścią. Pozdrowienia. 

Jan Musiał 

SZANOWNY CZYfELNIKU! 
Dziękujemy za list. My również bijącymi sercami zaglądamy do każde­

go nowego numeru, aby przekonać się, ile będzie w nim różnych błędów 
i usterek językowych. Przez pierwszych kilka dni po ukazaniu się nowe­
go numeru otrzymujemy wiele życzliwych telefonów i uwag na temat tych 
błędów. Czytelnicy są bardzo uważni i w trosce o jakość pisma zwracają 
nam na nie uwagę. 

Pragniemy zapewnić, że wszyscy członkowie redakcji, a zwłaszcza 
pani Basia (wpisująca teksty do komputera) i pani Marzena (dokonująca 
korekty) starają się robić wszystko , aby tych usterek uniknąć. Niestety, 
okazuje się to niemożliwe. Dlatego przepraszamy czytelników KM., dzię­
kujemy za wyrozumiałość i prosimy o życzliwe przyjęcie powyższych 
wyjaśnień . 

Odpowiadam interesantowi: 
Urząd odwiedził interesant, który w sposób zdecydowany wyraził 

swoje niezadowolenie, wręcz oburzenie z powodu uchwalenia w Mię­
dzyrzeczu najwyższych jego zdaniem stawek podatku od środków trans­
portu. Wymelduję z Międzyrzecza swoją firmę transportową i przeniosę 
do sąsiedniej gminy, gdzie przyjęto stawki wielokrotnie niższe-mówił. 
Obiecałem naszemu mieszkańcowi przygotowanie w miarę pełnej infor­
macji o uchwalonych stawkach podatku. W Dzienniku Urzędowym Wo­
jewództwa Łubuskiego/nr 29-31/ opublikowano uchwały poszczegól­
nych rad miast i gmin określające wysokość stawek podatku . Stąd po­
chodzą publikowane dane. 

I jeszcze jedno - podatek ten nie jest całkowicie dowolnie ustalany 
przez poszczególne rady. Określone zostały rozporządzeniem jego gór­
ne stawki. Żadna ze sprawdzanych uchwał rad nie przyjęła stawek mak­
symalnych. Określany potocznie "podatek drogowy" obowiązuje już w 
Polsce niemal 50 lat -to dekret z 20 maja 1955 wprowadził podatek od 
osób fizycznych i prawnych z wyjątkiem jednostek gospodarki uspo­
łecznionej /j .g.u./. Od 1985 podatek ten miał już powszechny charakter 
i obejmował wszystkich właścicieli pojazdów. Do 1990 podatek ten funk­
cjonował jako "podatek drogowy" - chociaż nie miał naprawdę nic wspól­
nego z utrzymywaniem dróg lokalnych. Była to najczęściej rezerwa na 
łatanie niedoborów finansowych w różnych dziedzinach działalności 
.Od 1991 ustawa o podatkach i opłatach lokalnych rozciągnęła o 
zek uiszczenia tego podatku na wszystkich użytkowników dróg, a 
wa następna z 29 sierpnia 1997 o finansowaniu dróg publicznych ugJ~anJJ- 1 1 
czyła zakres podmiotowy tego podatku już tylko do samoctlOd.ow 
downości powyżej 2 ton .Najnowsze rozwiązania z 15. XII.2000 
wadzają z dniem l stycznia 2002 przede wszystkim zmiany spo 
naliczania podatku z uwzględnieniem ciężaru całkowitego pojazdu, 
ku lub roku produkcji pojazdu, liczby miejsc do siedzenia, rodzaju środ­
ka transportu i jego wpływu na środowisko .Jest to procedura szalenie 
skomplikowana i niejasna. Wynika ona jak sądzę z dostosowywania na­
szego prawa do prawa obowiązującego w Unii Europejskiej . 

Z ostatniej chwili! Zarząd gminy przystąpił właśnie do opracowania 
nowych stawek podatku od środków transportowych - znacznie korzyst­
niejszych dla właścicieli firm. Miałyby one obowiązywać już od połowy 
tego roku. Będzie to czynnik przyciągający do miasta firmy transporto­
we. Nowe stawki opublikujemy bezpośrednio po ich uchwaleniu. 

A teraz niektóre uchwalone stawki podatku w poszczególnych jed­
nostkach gminnych obowiązujące w roku 2002 

Stawki podatku od środków transportowych 

Kargowa 
Dabie 
Babimost 
Żagań 
Gubin 
Trzebiel 

980 
1.400 
1.300 
1.400 
1.200 
1.400 
1.400 
1.200 
1,200 
1.400 
1.400 

Dla pełniejszego porównania: 
Kluczbork 500 
] elenia Góra 540 
Świnoujście 460 
Gliwice 600 
Police 600 

Wyrażam przeświadczenie, że ta informacja przekona naszego intere­
santa do kontynuowania działalności gospodarczej właśnie w Między-
rzeczu 

Antoni Tkocz rzecznik prasowy burmistrza 

Zapewniamy, że postaramy się pracować jeszcze lepiej i uważniej. Co 
do poruczników Kojaka i Colombo? O ile pamiętam : Kojak kojarzy się z 
lizakiem, a Colombo z cygarem. Zakładać się nie będę. Proszę jednak 
czytelników KM. o wyjaśnienie spornej kwestii. 

Za redakcję 
Anna Kuźmińska-Świder 



Nasz adres: 
Hala Widowisk~wo-Sportowa 
os. Kasztelańskie Ba 
66-300 Międzyrzecz 
Telefon: 741 6344 

Zrzeszenie Regionalne Banków Spółdzielczych, które tworzą: 
G 1spodarczy Bank Wielkopolski SA oraz zrzeszone Banki Spółdzielcze z Wielkopolski, 

omorza, Kujaw, Dolne·go Śląska, Ziemi Lubuskiej i Łódzkiej zmieniło nazwę na: 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
556 placówek 

B anków Spółdzielczych 

~ 1 Visa i Maestro w bankach SGB 

polski kapitał 
światowe standardy 

nowy 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 

ul. Waszkiewicza 24, teł. 741 23 02 
www.gbsmiedzyrzecz.pl 



ODDZIAŁ 

W MIĘDZYRZECZU 
ul. POZNAŃSKA 6 
teł. 095-741-23-03 
fax 095-741-23-51 

Restaura ja 
Restauracja D 

tel. 095 742 22 56 , O 60~ 57 

D 
+ Wesel 

: ~~;:i DLA TROSZKĘ STARSZEJ 
+ Bankietów 
+ Szkoleń 

+ Spotkań towarzyskich 
+ Imprez okolicznościowych 

MIĘDZVRZECZ 
Os. Kasztelańskie 

te l. 7 ~2-08-72 , 

Czas otwarcia 
sklepu: 

MARKET Pn-So 7°0-21• 
. Niedziela 1 0°0·18• · 

dla całej rodziny 

~ST RA CJ , 
~ ./ ./;;' ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z OBIADOW 

" l , . ABONAMENTOWYCH tylko 7,00 zł. 
1 TJ WAGA- NIE POBIERAMY OPŁAT ZA WYNAJEM SALI NA IMPREZY !l 
~ POKÓ.J DLA NOWOŻEŃCÓW- GRATIS U 



ZAKLAD DYSTRYBUCJI GAZU BUTLOWEGO 
PROPAN- BUTA 

Leszek Duha 
MIĘDZYRZECZ 

ul. Krótka 2 

tel. 741-26-59 
tel. kom. 0607-356-630 

'AGA III UWAGA III UWAGA !!l 
lutym nagrody wylosowali: 

1. Wiesława Słabolepsza, Os. Centrum - robot kuchenny 

zakład czynny 8.00-18.00 
sobota 8.00-15.00 

2. Te sa Jarmużek, Os. Centrum- wymiana butli :MO:Jfi'}IŻ, J{}I(J!(R)l~W}I, 
3. Filip Gorzelańczyk, ul. W. Polskiego- wymiana butli rvo:NSP.(f)Wtifc rrtif 
4. Teresa Kimel, ul. Ks. Skargi - robot kuchenny .L~ :L'- fl Jft 

5. nna Kowalik, ul. Piastowska - ekspres do kawy SZcy'(B1(jf_ C])QSrr'jf_Wjf_ (])0 C])09rf.V 

PROMOCJA TRWA NADAL - ZAPRASZAMY 

Urodzinowa majówka 
na powietrzu z orkiestrą, 

- wstęp 20,00 zł/ l para-
l maja 2002 od godz. 1900 

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Bankiet urodzinowy 

w dniu 2 maja 2002 od godz. 1900 

Oprawą muzyczną zajmą się artyści z Teatru Muzycznego z Poznania 
- 120,00 zł l l para-

•••••• ••• 
Hotel Kęszyca Le, na zaprasza ! 
Spokój, cisza, śpiew ptaków, 

wspaniały klima~ ciekaw miejsca, 

przyroda. Komfort wypoczynku, 

najlepsza polska kuchnia. 

Bankiety, organizacje 

konferencji (3 sale konferenqjne) 

imprez integraqjnych, 

wesel, komunii. 

To wszystko 
znajdziecie Państwo 

u nas! 

Kęszyca Le 'na 54 • 66-305 Kaława • tel. 00 48 (95) 741 82 Ol • fax 00 48 



Aleksandro Olejniczok - ur. l 3.02 

mgr Edmund Kaminiarczyk 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Mickiewicza 82 

tel./fax 095 l 742 92 15 
604 52 76 65 

...V~ -A W-k-
._ prostowników r ~ ~ 
• el~ktr:Qnar~~dzU ~ .V 
• póła tom~to9pawalni6zych 
• k'u ...... henek-1ńlkrofafo~c!:!--} ~ 

--pr:zei\Wjanie siinlkóW 
Zaknłci;'oslada uf)rawnienla o .. '-; :nywania obsługi 
gwarancyj'1ei i J?OQw~ancyjnej silników produkowanych 
przez FSE oraz,...wyrobów KOSPEL S.A. Koszalin 

j/ 

""' 

Fot. K. Antonowicz 

Bieżące i zaległe 

zdjęcia noworodków' 
do odebrania 

w Redakcji KM. 
Serdecznie 
zapraszamy. 



Olej na płótnie 80x90 
"Martwa natura" 
Anna Dybek 
Młodzieżowe Pracownie 
Sztuk Pięknych 
" Kotłownia" 
Międzyrzecz 

RUPA ,,KOTŁOWNIA:' MIĘDZVRZECZ 
Sekcja: 
1. Plastyczna. 
2. Fotograficzna. 
3. Muzyczna. 
4. Grupa rycerska. 

Zwraca się z prośbą o pomoc finansową. Nasz jedyny 
autentyczny ośrodek pracy twórczej i edukacji artystycznej 
dla młodzieży powyżej 15. roku życia został pozbawiony 
środków budżetowych na cele edukacyjne i wystawiennicze 
w 2002 roku. Możemy liczyć tylko na dobrą wolę 

międzyrzeczan a dzięki której to już niejednokrotnie mieliśmy 
szansę budowania kultury naszego miasta i regionu. 

Będziemy bardzo wdzięczni za wybranie dowolnej 
problematyki do sponsorowania: 
1. WYKŁAD lub przeprowadzenie zajęć z młodzieżą przez 

artystę malarza, art. rzeźbiarza , art. fotografika lub 
instruktora muzycznego (blok zajęć 8 godz. - 170,00 
PLN) . 

2. WYSTAWA. Sponsorowanie w "Galerii Kotłowni " wystawy 
sztuki profesjonalnej (malarstwo, rzeźba, fotografia) . Na 
życzenie sponsora reklama firmy w prasie i obecność 
logo firmy w TV Regionalnej, (plakaty, zaproszenia) koszt 
600,00 PLN. 

3. ZAKUP MATERIAŁÓW: 
a) plastycznych, 
b) fotograficznych, 
c) sprzętu muzycznego, 
d) akcesoriów dla grupy rycerskiej . 

4. Możliwość bezpośredniego zakupu materiałów przez 
sponsora w porozumieniu z przedstawicielami 
poszczególnych sekcji. 

W zamia'n za darowiznę na wybrane przez Państwa cele 
" Kotłownia" może pomóc w zakresie realizacji artystycznych 
na rzecz sponsora tel. O 609 212 272 łub adres redakcji. 

Uwaga: 

Nr naszego konta: 
10901593-618856-128-00-0 BZ WBK S.A. 

1 0/M I ĘDlYRZECZ 

(możliwość odpisu od podatku) . 

Wybraną pozycję do sponsorowania na przekazie 
bankowym prosimy zaznaczyć np. 1 WYKŁAD, 2 WYSTAWA, 
itp. 



AUTO-BIS Sp. z o.o. 
UL. KONIAWSKA 11, 66-400 GORZÓW WLKP. 
TEL 095 723 86 60/61, e-mail: auto-bis@shaco.pl, http:/ l www.auto-bis.prv.pl 

ZARZĄDZANIE DOMOWYM BUDŻETEM STANIE 
SIĘ PROSTSZE JEŻELl ZAŁOŻYSZ 

INTEGRU KONTO 

praktyCzne konto osobiste REGULOWANIE OPŁAT I ZOBOWIĄZAŃ 
GROMADZENIE ŚRODKÓW PIENIĘŻNYCH 

MOŻLIWOŚĆ UZYSKANIA DEBETU BĄDŻ KREDYTU 

KARTAPŁATNICZA INTEGRUM MAESTRO 
AKCEPTOWANANACAŁYM ŚWIECIE 

W PONAD 460 TYSIĄCACH BANKOMATÓW 
4,4 MILIONACH PUNKTÓW SPRZEDAŻY 

MIĘDZYRZECZ UL.POZNAŃSKA 6 
TEL.095 741 23 03 



• Salon 

FotoZAGADKA 

i co 
przedstawia 
zdjęcie? 

przystanku autobu­
sowego na słupie 
ogłoszeniowym jest 
ciekawy motyw 
sowy. Symbolu mą­
drości. Rzeźbę wy­
konał miejscowy ar­
tysta p. Gerech. 

Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjno-Handlowe 

Marian Mioduszewski 
66-300 MIĘDZYRZECZ, UL. CHROBREGO l 

~ (095) 741 29 25, 0-601 85 42 38 
(095) 741 10 89 

KOTŁY 
sprzedaż-montaż-serwis 

OFERUJEMY: 

gazowe 
olejowe 
węglowe 

- sprzedaż materiałów instalacyjnych 

WYKONUJEMY: 
- instalacje centralnego ogrzewania, 
- instalacje gazowe, 
- instalacje wodno-kanalizacyjne 

ZAPEWNIAMY.· 
- krótkie terminy realizacji, 
-projekty techniczne, 
- serwis gwarancyjny i pogwarancyjny, 
-pomoc przy uzyskaniu 

kredytu termomodernizacyjnego 



samodzlelne 
konto dla rnłodzieży 

TO COŚ NA CO CZEKASZ 
OD DAWNA!!! 

SAMODZlliLNEKONTOBANKO 

lntegrumMaax 
Dla młodzieży w wieku 

od 13 do 18 lat 
Nie dla młodszych i nie dla 

starszych. DLA CIEBIE!!! 
O szczegóły pytaj w 
• 

BGZ S.A. Międzyrzecz 
Ul.Poznańska 6, teł. 741-23-03 
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W ZGODZIE Z NATURĄ czy GMO? 
Bezpieczeństwo czy zagrożenie? 
oczywiste, że naturalnym dążeniem każ­

dej istoty ludzkiej jest zachowanie pełnej 
sprawności fizycznej i psychicznej. Sama na­
tura, dziś poparta ogromną wiedzą nauko­
wą, daje taką szansę. Ale ostatnio pojawiło 
się nowe, bardzo poważne zagrożenie - Ge­
nclJcznie Modyfikowane Organizmy. Co to 
jest GMO?- To organizm, w którym meto­
dami inżynierii genetycznej, sztucznie, 
w sposób nie istniejący w naturze, 
miesza się nie spokrewnione z 
sobą gatunki. Geny zwierząt 
wbudowuje się do roślin, geny 
bakterii do zbóż, geny ludzi do 
zwierząt. 

W naturze stosowanie herbicydów total­
nych daje obszary rolnicze pozbawione dzi­
kiego życia. 

- Rośliny z genem bakterii glebowej pro­
dukują niszczącą szkodniki toksynę Bt. 

W naturze szkodniki uodparniają się na 
coraz większe dawki toksyny Bt a Rolnicy 
ekologiczni tracą jeden z podstawowych na­

turalnych środków ochronnych. 
-Transgeniczne ryby / m.in. ło­
soś i pstrąg/ rosną szybko, sta­
jąc się wielokrotnie większe 
od naturalnych. 

W przyrodzie takie kombi­
nacje nie byłyby możliwe. Na­
tura sama zabezpieczyła się 
przed takimi anomaliami. Nie 
można przewidzieć wszystkich 
skutków przedostania się 

Transgeniczna ryba, j eśli 
przedostanie się do środowi­
ska naturalnego zniszczy dzi­
ką populację ryb. Czy będzie 
możliwe takie zabezpieczenie 

and. ·· .Ft hodowli ryb transgenicznych, 
. · by ryby te nie przedostały się do 

środowiska naturalnego? 
GMO do środowiska. Dotychczas stwierdzo­
no zniszczoną w dużym stopniu bioróżno­
rodność, martwą, zdegradowaną glebę, za­
grożone zdrowie i życie ludzi. 

Bezkrytyczne przyjmowanie genetycznie 
zmodyfikowanych organizmów za dobro­
dziejstwo nauki, to ślepa uliczka bez wyj­
ścia. Wielu naukowców przestrzega: z GMO 
nie będzie się można wycofać, a skutki są 
nieprzewidywalne l 

Wiemy już dużo o GMO, ale nie na tyle, 
aby przewidzieć skutki, a kiedy one nastą­
pią, może być za późno . Już BSE i pryszczy­
ca to "rezultat" opracowanych przez na­
ukowców i uznanych za wręcz rewelacyjne 
nowych metod żywienia zwierząt. 

Zatem wiemy, że: 
- Genetycznie modyfikowane organizmy 
powstają przez sztuczne przenoszenie 
genów z jednego organizmu do drugie­
go z przekroczeniem granic między ga­
tunkami. 

W naturze nie jest to możliwie. 
- Uprawy roślin z wbudowanym genem 
odporności na herbicyd totalny, są w 
prosty sposób oczyszczane z wszelkich 
chwastów. 

- Międzynarodowe koncerny agroche­
miczne monopolizuia rynek. 

Koncerny agrochemiczne uzależniają rol­
ników od swoich produktów. Jakie będą eko­
nomiczno-społeczne skutki zależności mię­
dzy monopolistą, rolnikiem a konsumen­
tem? 

Coraz częściej Europa mówi" n i e" GMO, 
"n i e" rolnictwu intensywnemu. Następuje 
powrót do metod naturalnych systemem 
"zrównoważonego" rozwoju rolnictwa. Pro­
dukcja rolnicza zgodna z kryteriami tego 
systemu, a zwłaszcza z jego najnowocześniej­
szą gałęzią - r o l n i c t w e m e k o l o g i c 
z n y m, jest alternatywą dla GMO. 

Przede wszystkim żywność ekologiczna 
nie zawiera GMO. Jest wyprodukowana w 
gospodarstwie ekologicznym /wg ustawo­
wych kryteriów produkcji metodami ekolo­
gicznymi/, bez chemii, w zgodzie z naturą. 
Żywność ekologiczna ma bardzo wysoką 
wartość biologiczną. Jej produkcja nie nisz­
czy środowiska, chroni je i zachowuje w 
dobrym /"zrównoważonym" l stanie. Gleba 
w gospodarstwie ekologicznym jest biolo­
gicznie żywa. Żywność ekologiczna opatrzo­
na jest specjalnym znakiem, a całe gospo-

darstwo, które ją wyprodukowało /nie tyl­
ko gotowy produkt/, jest atestowane w każ­
dym roku prowadzenia produkcji /tak ro­
ślinnej, jak i zwierzęcej/. 

W Europie Zachodniej zapotrzebowanie 
ma ekologiczną żywność wciąż wzrasta. Roz­
wija się przetwórstwo produktów ekologicz­
nych, powiększa się liczba świadomych kon­
sumentów szukających żywności dobrej ja­
kości. 

Zys'kuje człowiek, zyskuje przyroda. Pol­
ska ma szansę to wykorzystać! 

W państwach członkowskich Unii Euro­
pejskiej od l stycznia 1993 roku obowiązuje 
rozporządzenie w sprawie rolnictwa ekolo­
gicznego oraz oznakowaniajego produktów 
i środków spożywczych . Nakłada ono na ad­
ministrację państwową obowiązek ochrony 
konsumenta przed reklamą tzw. "zdrowej 
żywności", a producenta przed nieuczciwą 
konkurencją i stwarza warunki do rozwoju 
rolnictwa ekologicznego l =organicznego= 
biologicznego/. 

W Polsce USTAWA z dnial6 marca 2001r. 
o rolnictwie ekologicznym reguluje: 

- warunki prowadzenia produkcji rolnej i 
przetwórstwa rolno-spożywczego meto­
dami ekologicznymi, 

-system kontroli i certyfikacji tej produk­
cji i tego przetwórstwa, 

- obrót produktami rolnictwa ekologicz­
nego oraz ich znakowanie. 

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 
Art. 74. 
l. Władze publiczne prowadzą politykę 
zapewniającą bezpieczeństwo ekologicz­
ne współczesnemu i przyszłym pokole­
niom. 

2. Ochrona środowiska jest obowiązkiem 
władz publicznych. 

3. Każdy ma prawo do informacji o stanie 
i ochronie środowiska. 

4. Władze publiczne wspierają działania 
obywateli na rzecz ochrony i poprawy 
stanu środowiska. 

Anna Bednarska 

Jadwiga Kozińska STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 
Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w piątki od godz. 17.00 - 18.00 
Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 

za apteką "Nagietek" 
Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 
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- 21 stycznia 2002 r. zatrzymano na gorą­
cym uczynku kradzieży artykułów spożywczych 
wartości 2,1 zł mieszkankę Deszezna ze skle­
pu ABC w Międzyrzeczu 

- 24 stycznia w 2002 r. zatrzymano w 
lutermarche sprawcę kradzieży l puszki piwa 
wartości 2.99 zł, teraz przyjdzie mu drogo za­
płacić za ten czyn. 

- 26 stycznia 2002 r. w centrum Między­
rzecza został dokonany rozbój na kobiecie sto­
jącej na chodniku w wyniku czego skradziono 
jej torebkę z zawartością o łącznej wartości 500 
zł. Zatrzymano w bezpośrednim pościgu dwóch 
sprawców z Zielonej Góry. Tłumaczyli się, że 
musieli zdobyć pieniądze na bilet gdyż po le­
czeniu w Obrzycach już im ich zabrakło . 

, , 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

- W nocy 26 stycznia 
z terenu RSP Pieski skra­
dziono 7 szt. warchlaków 
wartości około 900 zł. 

- Zatrzymano w dniu 
27.01. 02 r. 51-letniego ojca, który chciał wy­
musić na swoim dorosłym dziecku posłuszeń­
stwo przy użyciu tasaka. Syn wylądował w szpi­
talu z licznymi obrażeniami ciała . 

- Na os. Kasztelańskim w dniu 27.01.02 r. 
zatrzymano dwóch nieletnich, którzy skradli to­
rebkę damską wartości 320 zł , którą miała ko­
bieta w koszyku na jadącym rowerze. Torebkę 
odzyskano, a sprawcy za swój czyn odpowiedzą 
przed Sądem Rodzinnym i ds. Nieletnich. 

- 2 lutego 2002 r. zatrzymano w Intermar­
che sprawcę kradzieży l puszki napoju "Red 
Bul" wartości 4,49 zł szkoda, że orzeźwienie 
przyszło zbyt późno. Przyjechał on na zakupy z 
Sulęcina. 

-W dniu 10 lutego 2002 r. w Policku za-

SWINSKIINTERES! 
W dniu 27 stycznia 2002 roku w godzinach rannych Komenda Powiatowa Policji w Międzyrze­

czu została poinformowana, przez pracownika Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Pieskach, że 
w nocy ktoś dokonał włamania do chlewni i skradł 7 szt. warchlaków wartości 900 złotych . W 
związku z powyższym wykonano wszelkie rutynowe czynności procesowe i przystąpiono do 
poszukiwań sprawców kradzieży. Biorąc pod uwagę wielkość i wagę skradzionych warchlaków 
doszliśmy do wniosku, że zwierzęta te będą przeznaczone do dalszego chowu, dlatego też w tym 
kierunku były prowadzone czynności operacyjne. 

W dniu 10 lutego 2002 r. nadeszły pierwsze wyniki sprawdzeń i policyjnych ustaleń , teraz 
tylko należało dokonać stosownych przeszukań i odzyskać skradzione warchlaki. 

Zastanawialiśmy si ę w jaki sposób stwierdzimy, że to są właśnie te które poszukujemy no bo 
kto je rozpozna po upływie dwóch tygodni , później jednak okazało si ę, że dla opiekunów nie 
stanowiło to trudności. 

Kierunek prowadził do Nowej Wsi tam właśnie dokonano pierwszego przeszukania w wyniku 
którego zabezpieczono 2 warchlaki, które zostały rozpoznane jako te utracone w wyniku kradzie­
ży w RSP Pieski. Wraz z warchlakami zatrzymano dwóch młodych mężczyzn braci, którym przed­
stawiono zarzut dokonania kradzieży z włamaniem_ 

Z ustaleń wynikało, że w nocy 26 stycznia 2002 r. dwaj bracia z Nowej Wsi wyjechali Tarpanem 
na skok do Piesek, tam mieli się włamać do chlewni należącej do w /w spółdzielni i ukraść kilka 
prosiaków wcześniej upatrzonych . Samochodem ustawili się przy drodze, a sami we dwóch po 
uprzednim sforsowaniu okna wchodzili do chlewni i wybierali co okazalsze warchlaki. Nie bacząc 
na kwiczenie zwierzaków załadowali 7 szt. na Tarpana i pojechali z powrotem do Nowej Wsi. 
Tam zostawili 2 sztuki do dalszego chowu dla siebie, a następnie pojechali do Ostrowa gm. 
Sulęcin gdzie sprzedali znanemu hodowcy trzody chlewnej 5 sztuk za 400 zł . Kupującemu nie 
przeszkadzało, że transakcja odbywała się w nocy, cena była naprawdę okazyjna oraz, że dostaw­
ca nie był właścicielem trzody. Dlatego też przedstawiono jemu zarzut paserstwa tym bardziej, że 
odsprzedał on już te warchlaki innym osobom osiągając z tego tytułu zysk. 

Tym samym do prawowitego właściciela powróciło tylko 2 trochę odchowane warchlaki. 
Teraz ten świński interes będzie ich drogo kosztował bo rachunek wystawi im RSP w Pieskach 

oraz Sąd Rejonowy w Międzyrzeczu w swoim wyroku. 

POGOTOWIEw 
AKCJI - styczeń 2002 
l. Ogólna ilość wezwań karetek 

2. Przewozy chorych (transport sanitarny) 

3. Udzielona pomoc w miejscach wypadku 

w tym ruchu uliczno-drogowym 

w pracy 

w domu 

inne 

Zgony przed przybyciem karetki pogotowia 

Nieuzasadnione wezwania 

Dane z oddziału Pornocy Dorainej SPZOP Mię­
dzyrzecz zebrał A. CH 

Foto: Andrzej Chmielewski 

mł. insp. Zbigniew Metnik 

trzymano 3 podejrzanych o kradzież spych 
- ładowarki wartości 145 000 zł skradzio 
uprzednio z terenu budowy w Obrzycach. n 

Podejrzanymi są mieszkańcy kielecczy 
którzy zostali tymczasowo aresztowani przez 
w Międzyrzeczu. 

. - 13 ,lutego 200~ r. za.tr~mano 3 nielet­
mch, ktorzy dokonah kradz1ezy aluminiowych 
osłon oświetleniowych z te~enu szpitala \ł 
Obrzycach. Osłony te sprzedali w skupie złomu 
za kilkanaście złotych. 

- 18 lutego 2002 r. zatrzymano mieszkan, 
kę Lubska na gorącym uczynku kradzieży ar~ 
kulów spożywczych wartości 50,97 zł ze skJe, 
pu ABC w Międzyrzeczu. 

-W dniu 18. 02. 2002 r . ustalono i zatrzy. 
mano sprawcę kradzieży 5 m siatki ogrodzeni(). 
wej z terenów Ogródków Działkowych PiastO\ło 
skie, która miała miejsce w listopadzie 2001 
roku. 

NADWÓC 
GAZACH • 

-W dniu 23.01. 2002 r. w Bobowi 
ku zatrzymano kierującego samochode 
marki Fiat 126 p, który miał w wydyc 
nym powietrzu 1,24 promile alkoholu. Bf 
dzie odpowiadał przed sądem za przestęp­
stwo z art. 178a kk. 

- W dniu 23.01. 2002 r. na uł. 

Świerczewskiego w Międzyrzeczu za­
trzymano ki erującego samochodem 
marki Opel, który miał w wydychanym 
powietrzu 1,2 promila alkoholu. Będzie 
odpowiadał przed sądem za przestęp­
stwo z art. 178a kk. 

-W dniu 29. 01.2002 r. na trasie Go­
rzyca - Międzyrzecz zatrzymano kierujlf' 
cego samochodem marki Alfa Romeo, kt& 
ry miał we krwi 0,58 promila alkoholu. 
dzie odpowiadał przed sądem za przest 
stwo z art. 178a kk. 

- W dniu 9 lutego 2002 r. na ul. Dłu­
giej w Międzyrzeczu zatrzymano jadącego 
rowerzystę, który miał w wydychanym po­
wietrzu 0,91 promila alkoholu. W tej sytu­
acji będzie odpowiadał za przestępstwo z 
art. 178a kk. 

-W dniu 10 lutego 2002 r. na ul. 30 
Stycznia w Międzyrzeczu zatrzymano j:t 
dącego rowerzystę , który miał w wydy· 
chanym powietrzu 0,99 promila alkoho­
lu . Będzie odpowiadał za przestępstwo ł 
art. 178a kk. 

-W dniu 10 lutego 2002 r. na ul. 
Stycznia w Międzyrzeczu zatrzymano kił 
rującego samochodem marki Opel , którY 
miał w wydychanym powietrzu 2,48 prornł 
la alkoholu. Będzie odpowiadał za przestęP" 
stwo z art. 178a kk. 

-w dniu 12lutego 2002 r . na ul. stocz­
niowców Gdańskich w Międzyrzeczu ~ 
trzymano jadącego rowerzystę, któr~ m: 
w wydychanym powietrzu 1,9 prom1la 
koholu . Będzie odpowiadał za przestępstwO 
z art. 178a kk. 

mł. insp. Zbigniew Metnik 
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Państwu 

Halinie: i Bogdanowi Rusic:ckim 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci teściowej i matki 
składają 

członkowie: redakcji "Kuriera Mi~dzyrzc:ckic:go" 

Personelowi medycznemu oddziału 

wewnętrznego za troskliwą opiekę 
w ostatnich dniach życia 

gp. Andrzeja Podgajskiego 
serdecznie dziękuję 

syn z rodziną 

Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
uczestniczącym w pogrzebie 
śp. Andrzeja Podgajskic:go 

serdeczne podziękowania 

składa 

syn z rodziną 

Serdeczne podziękowania za długoletnią i troskliwą 
opiekę nad naszym Drogim Zmarłym 

śp. F ranciszkiem Szudrą 
pani dr Teresic Stoińskicj 

i panu dr Pawłowi Stoińskicmu 
personelowi szpitalnemu 

oraz wszystkim. którzy towarzyszyli 
w Jego O statniej Drodze 

składa Rodzina 

Koleżance Annie Wesołej 
wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 

z powodu śmierci siostry 
składa 

Związek Zawodowy Pielęgniarek i Położnych 

- przy SP ZOZ w Międzyrzeczu. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
ROLNICZVCH 

W BOBOWICKU 
ul. Międzyrzecka ?a 66-300 Międzyrzecz , 

tel. O(prefix) 95 741 32 18 
e-mail: boboszk1 @poczta.onet.pl 

Dyrekcja Zespołu Szkół ogłasza zapisy 
do klas pierwszych w roku szkolnym 2002/2003 

Prowadzimy naukę w następujących kierunkach : 
1. Technikum Rolnicze 4 letnie specjal ność AGROTURY­

STYKA 
2. Technikum Agrobiznesu 4 letnie 
3. Technikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego 41etnie 

o specjalności Dietetyka i Hotelarstwo 
4. Szkoła Zasadnicza zawód Ogrodnik - kształtowanie tere­

nów zielonych 
5. Zaoczne Technikum Rolnicze po szkole zawodowej - spe­

cjalność Agroturystyka i Agrobiznes. 
Szkoła dysponuje Internatem. 
- W szkole prowadzone są zajęcia , w ramach których ucznio­
wie uczą się trzech języków obcych (angielski , niemiecki , 
rosyjski) ~ do wyboru 

- Prowadzone są zajęcia w pracowni komputerowej . 
- Prowadzimy naukę jazdy konnej. 
- Szkolimy kierowców kategorii "T" i "B" 
- Posiadamy salę gimnastyczną , siłown i ę i własną przystań 
wodną (kajaki , rowery, kąpielisko) , oraz dobre wyposażenie 
w sprzęt turystyczny. 

- W ramch zajęć pozalekcyjnych proponujemy koła zaintere­
sowań , chór i zespół muzyczny. 

- Organizujemy zagraniczne praktyki zawodowe. 
ZAPRASZAMY 

DYREKCJA SZKOŁY 
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S·t<flst~~Pś.w .. ~·~J .~~il~~· T~Tapra~ptz&I.:.mi~pą 
Jest takie rilleJsce ·w ·Mrę'dzyrzeciu na ul. Sło1 •• ; ·.Bb~ch, Jak$y ~t .·· ,pewnie. okre,śiiłlł. ;M w~ ;.ze<;: 1 b~2łPFawGJ.#; jak mót,.i. Pytafu .. p'i-u orni-_ 

wacKiegb 17',' gdzie Iile z'lidaje. się ćzłowi~]{ówi·:ffr,. :9. ie '~.ęfjest d~n~.,t~dzić , n.a pewno nie Jej. Jej -Jak ktoś tutaj P.Uka i jest głodny, 
k~óry :p·r.eycho~zr P.O ~Oiil_ot_'p~n. o jego ezło~:J :;~kr~I!1'110Ś _').~~~1 pokory wolfęt,w.SzystJGe-~ .. j e9~~iiia, to' . ) Nie · pyt;acie)~·(:), ''j;:ikiegc,;>jjest 
wtecząkąn;dyqę ,· me :analizuje : sJę 'JegO przyda~· · · gp .. cCJ ,stwo.rz())j.e-}:irzez Boga. znama ... 
no~ci, do tY.Ghi, c~ ;i'pny,<:h , bar~zi~} lt,~.P. mnięj' :: · ' '~ \Z*Q!J.~Ś~ .. · ~ąr.~' jest _z~oue!V. Ko~tf!mplacyj- . ·J ~ .?I~st~a s~_ada ręce - ~ _Jęch nnrrrw"~~.._~. 
wazno/clt~adąp., me, dop~ka ·z j~J,kich1 jto pr~· .,n~~>-; ~11 o•·:to, J,ak me; t:oztopic się w m ona- (powtarza) mecb Bóg zacnowa o 
c~n dotąd.1rf~ ·~-~i~g~ął j~~~go,~ /s,~ft~u~u .• ~TW€}: ·· :i'-i~~~~l~.,.'-v)~! · W~ci; miino_ woli można ~o_ b- jest napraw~~ .ni.eważ?e· ?~ z~ajemy so 
nalnego. 'J?9srt~~a Się za ro fakt, z~ prZ);'qZed~· ~c::o:w:ać .-stę..,ze- sw.mta, chwypljąc absolut garscJa- wę z tego, ze przynajmniej Więkswść z 
tu do Klasitofu Ś!· s.' KlaryseK p.w. s\N. Józefa po . · riii może t)rzemkrfąć przez_. palcę coś ) stotl)egQ. / )gól e ni e chodzi do; l~ościoła .. ,!_ę~;tę~>mv 
pomoc,' jest zatetn 'w' ~ielkfe) ; potrzebie. '-1' frie · Szybko o'dpowiaćh\.'- czynić dour-ó . .lzóstać'k0rl-; ·' ~· świadofrle. ·'Ńaszy/in diiaiatiierli!· n· as?:~ ; i-ńU~:t.JI 
egziuniliuje - s i ę g d; z żydorysu ; nie •pyta .O hawy- · ; kretny.Iw czł'owiekiem, n10cnos stać .. ,a,.ogaiU.i. w. ,..,, ... ch~ę1ny, .w.zb.JJd4a.Ć- .'1\ .,nich J!lilo 
ki, przyzwyczrljenia i ·nałogi ;. nawet wybacza m w 1 

• · naszyni' Ż)Kiu : a .serce unosić do nieba: Czynić .. _do Chi-ystt.i- a.'_ Roidawałyśiily 
się ,-że akurat! tego dnia być może,. nię.jest.czysty ., ·· m~łos,i.eróz\~ f·M(>wi: - "Kocłi<iin)f B'Oga'·pat'i'z'ąc "'meaalrtzKi, oylo 1 'h 'duźo~H'7i'l'i:r'W7~ir:l "''f>~~;;;;:. 
i nawe~ inó,głby nie być trzeźy;y,J chRf;ia;Z; spokój · ·Vf ni€ pO) al,e1.ta p~jl9ść pow.inna być ;;;kinqy.r,~jl .a. po.tęip 
tegą !Tj.iejsca skłf!nia .ludz~ .żepv j,e,d,nal~ i ttcz~sali .. , d61 ł,uqzt,. ;~zyl} ić_Aobro na miarę rńbzliwdści. I 1-\viemy;'że 
wł~sy ~ZY,~Z~~bili. ;-vit;lki ~wr~.i~ek_.,,b1!? ftenalct!Ś .. ;1 .• cyt~j-~_,,ł<\.!~ek 1~o~_y podany b!iźn~,emlk,gia1 rnJV ~ , .. ~f)~. 3~. ,~e prz~de . '\~Zf~Uti!}l_dgstają 
~zas do SQ.;Y.!~· J:ie1Y. ~u._przyjdą w~ P!Ć:_uinY'l;Ym . . u~~niO~YI, 'w lmH~ ~oje '(~oga) . Pytim d~ej lerz zupy: ł:a,k oko1o litra. Przeatem około 
1 tzyst:)ril! jak p1erw. zy raz do kói'n'unu. .. , · · S10~trę o ·patrdnkę-·Zakonu sw. Klarę. "Urodziła ·1 -- tei:"ąz..1Qi litrów1;tq 'ąaezęło ·.Rardzo rosnąć ... 

W miejscu'. tym, w okierfK.ti ·za furtą' kla'sztqrną ~ię w -Asyżu · (1193-1253) i była córką bog!łtego • . ... warto jest poczynić bro choć przez 
Siostry w· przyniesiorle nacrzynie dżielą sięHz:' rycerza szlachcica;· kobie\:i v.{Jelkiej,,u · ody.1 K1i!il , r··kH:~s;~nirż gg, w . My 
ludzmi· Ciepłością ip@siłku . wjdzrałain tę \depłosć .·· ra zn9,ćzy jp.sna, py.zejrzys a.~śG~tli~ta .JW.łti&?-·;,?{i: cl'lle em. Pi f1t'.Maria· n' wvvł• ---·nlri! 
jak bochetl-Qhleba do r.ąkdxł?-d.4i0!1YHJ?q.. d.r4gi€J ·. ·'dł?-ch , Ri.ęanyc;:hzncwajest 1z~ wielkiej ilości uzdro- •:·,.wajcie tak dużo chleba, bo przyjd 
stronie. Zupa smakowicie pachniała, była tez ' wień,_. n je, ?9p1awiałą pomocy nikomu. Swoją'<_~,\ '!]Y'! t:tJCZę.~u, nie da9-\Y ~~.grosza i nie 
smaczn~ r ,P.~q]fo~ał~!fl - :;-= j«;.dna. zl~ióstr Jna_;"''i , 11 ,J?ą~~Wjl; ~AY,ciul założyła \y Kościele nowy ct\a~ miały ani pieniędzy, ani sponsorów i co 
kształcenie kucharskie. Czasem te~. je,_ż~li ~toś ryzm~t. Założyia też 1ban,'lzo dużo klasztorów i &Ję !n.~ f~ O· :ni~ -~~rdzo słuchamy, bo 
chce, dostają i medali}ti ~ I,c:h;-r~jó~tr ~' rądpsną stworZY,la . w ;I\9ściel~ no1ą gałąź wspaniałych aostaje człowiek nawet bochen czy pół 
miłością - Chrystusem, ·ot:Wart}rln gest~m rąk, kob!et'_ ~tóf~· jl!f'od wieków,J..dą..pt.z.ez-ś,wiat.glo: , "j~_l?ę9zte J:np.i,ęj., tQ~ dq.sje,n,ię,.,mqi.,e1 , ... "..l:t~..- 1 
jakie widzimy na freskach w kościołach . .Tedy- sząctE\>Iang.elię ·Klar y, zauioc:Zcine_jej.cnaiyzina- __ ::te.riiu j;:,'Złpwi_ekgwi_ ·pQJepsży,-_:-·do~$.:ta!l i e_ 
,nym tytułem- powodem, w irń1ę któregĆi · obda- teni; , Rl:Swnież nasze Tow<:(reystwoP?iyJaciół'sw . .... "1'Ut;ij"\Ąr 'Mięi:fzyrzec·zwifi'e'h1a· pfa:c')f· r 
rzaJą aa'rem . PGsiłkiem, ;je'st to~~ ze ktb~ potrze.., ' f Klary zapatrzyło się 1 na jęj '.J~9 S~'Ó. J~f deały, i ' , ~a~dz.o, vrzyl:crf. ·.ŻYCfę 3Si0~rz~.~g_łośno . 
b uje pomocy. Wiem o całej sprawie stąd, że wielką miłość do ludzi biednycł!, opuszcionych 

1 
cH u; by dzięki s.ponsorom ~ nigdy nie-

Siostra Przełożoną z Towarzystwa Przyja~iół św. i samotnych . To , co robimy tu od ~~ - ir·4c:\ni,a. ~sobi~ cty, r,odz.inię .z .. os~czę9pą_śct, ~awać 
Klary z AsyżU,lłfJ:.ey"szłą.,dtJ' 'reda:k~ji "I}:fv'h:~ ehcą . j' robim~w Jej imię właśni1~. by iść d ci ludiHak '· :. 'ni~ jedeń \chl~b: Siedzimy 'z' Sio trą-w 
zamieścić na ł~ma?fi.?af'etX .~9cffję~8:r~~a- pań~' ~ ··~}k""6naz~~ sercem pełny11{ modlitwy, ~ _seJ~fP:J ,. ~~el}ju ._?,~pk, w. o.k!,e~ku _,wv1dawa1ne 
stwu Danucie i Romanowi ~oJkowi- Piekarnia- pelhym miłości i otoczyć pomocą na~mia;r-ę ;na- ...-:;:,i5liostra .~ ,jeżelł 'IiawetWtaj . 
Cias~arnia: ~u~eriu.szqw~~ceE<J:Vi -~~źn_icc ;: · s~ skromnych możliw, ści właśnie tYch 1~- • nihly, to asza draca dalej ?ę~zie _Pr_c JW<łdzona 
two 1 WędlimatSttJot"Sta~Isla;vo~}. 'B?*-o;v1 - ,?z! <l'l ~e tylko poprzez ku~k zupy czy ~orr.,kę :' :.~!f~~ p.; ~:-fJ N.ary, 'JW"_ d}l:;ryu ·Ie1kJ_ej 
Ogrodnictwo, Augustynowi i Waldeinarowi chleba, ale żeby rozniecić ~w nich miłość serca, braci dla biednych, opuszczonych, sarnoltny,cłfi 
S~cz_erbie -;,; RzeźiJi~twq; i. W~dlip}?~S\W{i) -~. ~l~~ ~-" .żeby· z~.ó,w poczuli się tak~ako ?zi~ci kiedyś w Sio~tr~; ~~l'riY .. p~ osoby przy okien_ku: 
bJecJe SzeW,~fYS,2l<i)$: <::;:!ł .~o . p~!8:w __ .pr.c~ . ·, /~domuf r~!izmnym. Przez ten ~ratki czas, przez o mch; - "Ta kobieta ma czworo dzi~a, 
warzyw, darczyńcom systematycznie wspon1a- miesiąc, widzimy takie mąlenkie owoce tej na- ~ ~~~dpi\UnY.cl;l -c:. kon,cypyuje - my mgdy 
gającym char.y:tatyvrli!ą dzia'łai~.1Q:ś,ć Sr,Pstt::.;św. , ~zeH:Izjałalności, ni e tylJ<!'p ten skromny posi- t iny; ·j'ame ' wewnętrzne1mechanizmy zadlzialałl 
Klary. Zwróciliśmy sLę , dg,,?i9s,tryi:Pr;,;~~~p~ej z j,:; lek, jaki dajemy na wynoś_, aJ.ę~przecit!_.}·Y~~.st-- , ... .ż,e."tęo ,qlo.~~~~ ):ac,hc;>:;val. ,si,ę." 

~;;~i~ ~=~~-:- ~i{~~f~~~~-~~~c~~ż!~:~ '' ·W~i~ę ~~~ś~ós~~~l:~noś·\~f~~~;:~~;~d~t~ --.: ~~~~f:Jt~:~~1~1~~:-~~~~:~~ . -

cej osób, którzy czuj<} tak potrzębę, a którzy dobrocią, z miłością. To pas~iesiy,.,. , ($iostr:a .: .. ~oŚ<;\ą _i . modlltwą. N~ 9ob\O~- ką_ż,dy . 
mają możii*o~ć; bęcizf~ 'fuogłó; ~pódobkieJjak . usrriit~ćha· ~ię i milknie) . Wracając do św. KlarY. . a'wtedy otoczyć to w(ęksźą'rrfć>~litwą, a 
w /w .prfeclslęóldi:cy • ~a ' pośrednictw{lm:Sióspr , .. 'Ki e d~ ś,\!. F.I\ąnciszek zakłada Zakon Frapdsz: · 'da itJu ' łaskę · ~ewnętririi€, M'y m~' dajemy 
pomóc najuboższym , swoim sąsiadom między- kan ów, matka Klara zakłada Zakon~Klarysekr no i drqgie~ My i .~i ludzie - WZj1jemnie się 
rzeczanom, w. t,n;dpym, QJf\ tnich 9.kr;esię : ąsze 0 ,1 : ~i.epy,, oJ?, .f~ill15-\s~ek, na':'raca <~się : ~,.SH§T~~tra'' g~fillY~~9Piie~~$w<lł}~;~ je~ w 
mjasto. nie: ję~t ~pga~~r.:~? .. )3iqstr Ś"').~~?-JY , R~zr- ,-(.~ 1 yrt~'i}ca~1rfl~żdr; ~~łowie~ Y! każdy~1 dni~ P?trze- przezwycięża się własne "kry~ysy. 'C Piiif11~tJJtnlt 
chodzi coraz więcej oso b, pytam Siostrę, czy buje na~~:9c~ma), u mep chodz1 o pojsc~ę" pa . ~ r,artt ~~?t~ tq,, ~ dQ1qrz~ ?fO)J,J my, 
sobie z tym poradzą- SiostrawJaś iwym ~q_bi,e , . dro_gę r'atl1 ~wąng,elicznyoh . "Miłość n iwecży sKle ' riećzy, ~for' , prźerhiną~ tylko 
sze;9,kirr; , pest~~ p~kaz~;~j_ę , (~l~lłfni' ~; ,,J~-1 -~f.' ;.1 ~ uj;z~_Cie · iłt,nie~ia; zła, jeg.o niszczącą:,,$ J.~§o' i':~·: ,_. 1 :fo~_bog~o.ffi.'Qi s~: matl,<a~~ą_r~ z_~ . 
dwa duże g'arnki"' ~ r kilka ' śek'und'·ob'Hczbr -=·· ,v',fnóść .. .'' \n · - · ~ ła .od pa pieza za,tw1erdzony kanomczru 
.,damy radę, jak przyjdiie wfę'Ce) h1azi"{• Sł~tlię' l,. i.' Długo jeszcze rozma"Vi~m z Siostrą. Grzeję '- 1ej ' własnego c{J!Bosrwa'' - ·1ąk przywilej 
w rozmównićy u .Siostr, tr#J.n.amSv ' ręk-u"'kser&: -:-się:• W::cieplei jej łagodnef (nądrości , pe\I,lej zde- , ,pbogiemu , Ghrystusoy.ri. .... , , 
kopię pisma zostawioną w redakcji. Mimo, a GY40wąnią świadomości §rebie i pokory '_ .;jo- ·,, ' - · - · . , , · · · · ··· I~ona \N•·"n 1

- · 

mqż.e z;;powo,c}_li ,Qg_rowno§gi· l9,hv -:i · ~~stą; er,~ ,~ ,.J · 1_,.~ .c · -
pismo jest rzeczOwe i w pu,njctach, obok podzię- , . N· .. • 1 i' • t . •- ' f • k•l 
~~o:ańo j~s~i~~o~b~~i~~si~~~~~1~r1~~~~~.r·;i~~~~; .. ··~· ::. ~ . .. P .. MJ n a c J ~ t:J a S Op·leR·;.,Q l C e rs 

_ 11 J •• P,._, ;,"' ,·~ -~ . l i , '·'· ; r 1 •. ł.'',. I, .. 1 ~; __ r- ::>'ł"'.:ck'. o."'\•8,'0\o>~•·, ·ur,:.··~~~.-l"1_Y.;.-,;;·_..:.A,-:\·.~ Iła > -":Jł,ł"-f.t:_ t. :r.-··- · .- . ··· 

o9d~1e _l~dziófu _n,iesytY~~ Jakiej~rł6śći pfodiM . ' ' l5 IU'te(To' '2M2 r. w lokalu~Kołif.Zw1ąz~u .f\.QiT.i:b~ta·n!ó~~ R'Pr·ęy!~h yYięź_n) .. _ . . · 
to~spożywcżyth ! Sietlząc'a''oBb1F Si6 tl-y Prze->3:: Wo'jska,·PoFskre·go od l~'j'n'if''u'tl'l'C'Zfś1e wr~tźtmre·"rfomTl'iacji ' n'a pierws-zy"·stun· i iP. R--·nfłt:eł'!I'MIIH 
łoż~nej cicha _s~ostra na rowerze ?rzewiozł~\6~ocJ ,: -Nominacje· z\rą~: l<ome Woj~k~·~-;;~j li?;n.~ nr'. jUpełni ~.ń .. w Mię~przec~u płk ~a"\. K ucz~ński81Dłll 
do Ich k4chm ~~~ przyg;ot~waiyby, .Jes,zeze:. kJlka; ' : otrzymaiH ; Bronrsława Ka , Sył~~JłP., , Erę~~-;; ·~\11 Szo~~P. .. l~:J~,(!1~aln~Ji u.rocty~~$E'\1:lc_~~t.nic2Yill 
porcji zupy, więcej kotletow cl!a ~tyc_h-, p~:IJ-e~l;)ll- r.·. (._. . . . . ·rownież kier. SekcJI as. Of 
jących, którzy pukają ta_m 1o ~óżprc~p -BPI:{ł~Q.:., ,, · , ,Wł<U ppłk Jó.zef KozakJ 

,Pjl;trzę .na .Sio$.1:t'ę, je~,t,em $wiadkLem ,ogmJm+. ' Koła \leon Szymański' o 
'Jej wspÓ,łciucfa.· dJa hidzi,'' kfórycp \s~a'8a ~n1tP , ,. kprn.bĘttan"tpw .Spotkanie p 
sila a o tego',' by próslć o wsprr.Cie: id· aelikat~ :·J · gała W mtiei >P~Viaćielskiei 
n ość, kiedY. rozumie, że ludzie mogą CZ!fĆ sil{ ' terze, której towarzyszyły 

-upoko' z~di ·s· oj<j ' sYtU'ac):ą>,v<ktore{rlie~i:ułli'ejf r' " mnienia z trudnych lat wojny 
sobie sami dać rady i jedynym cLJ;:D1iGh .Jiozwią~ ~ ··: żyte.,pr.ze~ wet-era 
zaniem, dla ich dzieci;d<t.St !DT\4Yj<i~ ~~I!IP(,.Siósjn_;,::: b:lem/tla·szef cÓd 
I to zrozumienie sprawia, że nigdy na pewno . wi'Sto.śc1.1!? ., .. , ., 
nie . Ifę~~ie Q~ą9Jf~-ta~nego z synów czy córek • · ~ Koło ' Związku ' L Szyma 
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DO ABSOLWENTÓW GIMNAZJÓW 
ZESPÓŁ SZKÓŁ (nie tylko) BUDOWLANYCH 

zaprasza 
w roku bieżącym mury gimnazjów opuszczają pierwsi absolwenci . Przed nimi decy­

zja 0 wyborze miejsca dalszej nauki. Oto oferta Zespołu Szkół Budowlanych w Między­
rzeczu. Rozmawiam z dyrektorem - mgr Edwardem Rybarczykiem . 

• Jaką bazą dysponuje popularna BUDOWLANKA? 
. E. R. W budynku szkoły znajduje się 15 sallekcyjnych i pracowni przedmiotowych, 

3 pracownie językowe , pr~cownia analizy wody, 2 pracownie infor~atyczne , biblioteka 
i czytelnia z dostępem do Internetu. Są dw1e sale gimnastyczne 1 s1łown1a z zapleczem 
(sauna, natrys~i ) . . Jest radiowęzel. Przez cały tydz i.eń uczniowie mają zapewnio~ą 
opiekę pielęgmark1 1 pedagoga szkolnego. Są rowm ez warsztaty szkolne . Dla osob 
niepełnosprawnych są podjazdy i przestronne sanitariaty. Przy szkole są dwa boiska 
sportowe i duży , atrakcyjnie urządzony teren rekreacyjny . 

. Jaka jest oferta edukacyjna? Jakie szkoły będą tworzyć Zespół Szkół? 

. E. R. Tworzymy klasy pierwsze w następujących szkołach; 
1. Czteroletnie TECHNIKUM BUDOWLANE kończące się egzaminem dojrzałości 

i uzyskaniem tytułu technika b~dowlanego. 
2. Trzyletnie LICEUM OGOLNOKSZTAŁCĄCE o profilu ogólnym. 
3. Trzyletnie LICEUM PROFILOWANE specjalność ochrona środowiska. 
4. Dwuletnia ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA kształcąca w zawodach uję­

tych w wykazie MEN m.in. murarz, mechanik pojazdów samochodowych, stolarz, 
piekarz, malarz-tapeciarz, fryzjer, sprzedawca itd. 

Proponujemy naukę języka niemieckiego, angielskiego i rosyjskiego. 
. Uczniów i rodziców interesuje także to, jaka atmosfera panuje w szkole. 
• E. R. W ankiecie przeprowadzonej na terenie szkoły uczniowie podkreślali dobrą 

atmosferę i przyjazne nastawienie nauczycieli . Kwalifikacje nauczycieli są wysokie. 
Wśród uczniów są stypendyści Prezesa Rady Ministrów i dwukrotni laureaci konkursu 
historycznego ośrodka KARTA, którzy pracowali pod opieką nauczyciela historii. 

W styczniu tego roku uczeń zdobywający zawód piekarza zajął wysokie miejsce w 
województwie lubuskim i zakwalifikował się do eliminacji ogólnopolskich. Ze względu 
na różne typy szkół WSZYSCY, którzy do nas się zgłoszą , znajdą dla siebie miejsce. 
Postaramy się, aby w przyszłości umieli z dużą elastycznością dostosować się do 
wymagań współczesnego rynku pracy. 

• Dziękuję za rozmowę . 

~- < 

~· 

W. Murawska 

Ludzie obok nas 

Pani Edyty świąteczność 
na co dzień i od święta 

U pani Edyty w domu choinkę ubiera się ozdobami własnoręcznie zrobionymi przez 
gospodynię . Każdy jej element jest starannie przemyślany i równie starannie wykonany, 
w czerwone dzwonki są włożone cząstki serca i polskiej tradycji religijno-bożonarodze­

niowej. Na choinkę się czeka, to ostatni piąty etap zapalania świeczek adwentowych . 
Dotykam delikatnie drobiazgów, malutkich bombeczek przy szczycie, niżej większych 
gwiazdek czy gitarek ze strunami. Najbardziej podobają mi się woreczki z prezentami, 
pękate orzechami w środku , uszyte z szarego płótna i przewiązane kokardką z trawy, 
gotowe, by Mikołaj zarzucił je sobie na plecy i powędrował do obdarowanego. 

Pani Edyta ma ogromną wyobraźnię i głęboką potrzebę na co dzień , w drobiazgach, 
w prezentach, jakie własnoręcznie wykonuje dla naj bl iższej rodziny i przyjaciól. Opowia· 
da, jak wzruszeni są faktem, że nie są to rzeczy kupione, lecz specjalnie dla nich 
artystycznie wykonane, małe dzi ełka sztuki , znaczeniowo bogate poprzez brak super­
marketowej anonimowości i powtarzalności. Mówi, że wyniosła to przede wszystkim z 
domu rodzinnego, jej mama także , poprzez tę działalność- stricte artystyczną przecież 
-tworzy się niepowtarzalność świątecznego dnia, chociaż każda z nich robi to na swój 
sposób, każda ma swój własny styl . Korzenie pani Edyty są głęboko wpuszczone w 
grunt rodzinnej tradycj i. Mówi· to jest naturalne, nie wyobraża sobie, by mogło być 
inaczej. Tak została wychowana i taki sposób życia przekazuje swoim domownikom. 
Według tej tradycji to kobieta ma za zadanie przyozdobić dom na święta i dlatego w 
dzień poprzedzający powinna przeznaczyć na to dużo czasu. Też dwanaście potraw na 
stole, ale w świątecznym aromacie świeżych gałązek świerku , ze stroikiem na drzwiach, 
fantazyjnym bukietem jemioły , srebrnymi szydełkowanymi dzwonkami ... Ostatnio inspi· 
racje czerpie także poprzez kontakty z osobami o zbieżnych zainteresowaniach i podob­
nej wrażliwości . 

W kuchni na ścianie u pani Edyty wisi szczególny zegar. Cyfry są ziarenkami kawy, w 
dolnym rogu zegara są kłoski pszenicy, a w tarczy ziarnka kukurydzy, soi , makaroniki 
różnych kształtów i wielkości. Kuchenny zegar ze spożywanych przez człowieka roślin. 
Mówi, że taki jej się przyśnił i tak długo chodziła z tym pomysłem , aż po wykonaniu 
ostatecznie była zadowolona z efektu . Ale choinka jest najważniejsza. To nie jest 
zabawne drzewko, które zostawia się dzieciom, by pobawiły się zakupionymi na targu 
bombkami, to jest religijno-rodzinny symbol. Tradycja. Gospodyni domu ubiera choinkę 
nawet 4 godziny, starannie komponując całość , gdzie nic nie pozostawia się przypadka· 
wi. Dzieci w domu przy dorosłych uczą się przybierać choinkę, jest wtedy dużo śmiechu 
i radości, ale jest to raczej dostojny przywilej i prawo, zadośćuczynienie zwyczajowi , 
spełnienie obowiązku i radość z narodzin Chrystusa. Jest obecna wtedy świąteczność 
dnia przeżywanego , niewerbalna, dziwna i radosna. 

Pani Edyta wie dużo o liturgii świąt- i robi z tej wiedzy artystyczny użytek . Nie tylko 
zresztą świąt Bożego Narodzenia. Pory roku u pani Edyty w domu są widoczne nie tylko 
za oknem. Już przyniosła do domu bazie, świeży pachnący lasem mech, jakieś gałązki , 
już myśli co z nich z robić ... 

Owe świąteczne ozdoby, imponderabilia, drobiażdżki, .produkcja", jak wyraża się 
pani Edyta są zrobione z rzeczy spotykanych na co dzień , sreberek po masłach, kwiat­
ków wyciętych ze zwykłych materiałów i tylko wyobraźnia pani Edyty scala je, przeobra· 
ża w małe codzienne dziełka , oznaki szacunku, świątecznej uwagi dla siebie, dla ludzi 
obok niej żyjących , spuścizny zwyczajów i tradycji przejętych od matki, wreszcie dla 
swoich korzeni w szeroko pojętej kulturze domu rodzinnego i ojczystego. 

Iwona Wróblak 
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GIMNAZJUM l CO DALEJ? 
Szkoła. Dla jednych to koszmar, a dla drugich 

miejsce wspomnień i sentymentów. Nie wszy­
scy wiedzą jednak, jak długą ma ona historię. 

Już w społeczeństwach pierwotnych prze­
kazywano dorastającemu pokoleniu w tzw. ob­
rzędach wtajemniczenia pewien zasób wiado­
mości, wierzeń, zakl ęć, zwyczajów itp. Pierw­
sze instytucje nauczające występują w staro­
żytnej Grecji, m.in. w Sparcie i Atenach. Upo­
rządkowana organizacja szkół o określo­
nych programach pojawiła się w czasach staro­
żytnych, a ich publiczny system w cesarstwie 
rzymskim. Dopiero w średniowieczu powstał 
podstawowy typ szkół wyższych- uniwersytet, 
a w epoce renesansu pojawiły się uczelnie 
szczebla średniego, organizowane głównie 
przez innowierców. 

Nowoczesne systemy szkolnictwa zaczęły 
kształtować się od czasów rewolucji francuskiej 
w 1789 r. Nowe racje ideowe, polityczne, eko­
nomiczne i kulturalne zadecydowały o koniecz­
ności upowszechnienia oświaty, a także pod­
noszenia jej poziomu oraz większego zróżni­
cowania programów. 

W XIX w. rozwijało się ustawodawstwo szkol­
ne, gdyż organizację szkół przejmowały w 
swoje ręce rządy poszczególnych pa1'1stw. Ufor­
mowała się także charakterystyczna tzw. drabi­
na oświatowa składająca się ze szkół elemen­
tarnych, średnich, zawodowych, wyższych. 

Do niedawna każdy młody Polak w wieku 7 
lat rozpoczynał ośmioletnią naukę w szkole 
podstawowej. Po jej ukończeniu miał do wy­
boru trzy drogi dalszej edukacji: liceum, tech­
nikum lub szkołę zawodową. Dwie pierwsze 
możliwości kończyły się maturą, która była 
przepustką na dalsze studia. Z dniem l wrze­
śnia 1999 r. wszystko się zmieniło. Rozpoczął 
się wtedy nowy rok szkolny w 6-klasowej szko­
le podstawowej i pierwszej klasie 3-letniego 

gimnazjum. Data ta stała się widocznym zna­
kiem wprowadzenia nowego systemu eduka­
cji. W związku z tym wielu ludzi z pewnością 
chciałoby wiedzieć, jakie czynniki przyczyniły 
się do wprowadzenia tej reformy. 
Głównym celem dzisiejszej oświaty jest pod­

niesienie poziomu edukacji społeczeństwa. W 
krajach Europy Zachodniej wykształcenie śred­
nie posiada 40%, a wyższe 20% społeczeństwa. 
W porównaniu z nimi Polska ma o 12% mniej 
absolwentów szkół średnich i o 10% wyższych. 
W związku z tym wprowadzone zmiany mają 
doprowadzić do tego, że 80% polskiej młodzie­
ży będzie miało maturę. Taka rewolucja jest 
konieczna, gdyż coraz bardziej skomplikowa­
ne technologie stosowane w prostych niegdyś 
zawodach wymagają obecnie coraz wyższych 
kwalifikacji. Poza tym młodzi ludzie, którzy za 
kilka lub kilkanaście lat będą szukać dla siebie 
pracy, zmuszeni prawdopodobnie zostaną do 
konkurowania z przedstawicielami innych kra­
jów na otwartym rynku europejskim. 

Nowy system edukacyjny ma za zadanie tak­
że przygotować młodzież do samozatrudnie­
nia, czyli do tworzenia nowych stanowisk pra­
cy i prowadzenia działalności gospodarczej w 
oparciu o inicjatywę własną lub niewielkich 
zespołów ludzkich . Dlatego też w szkołach 
wprowadzony ma być przedmiot o nazwie 
przedsiębiorczość . Spowodowane jest to wy­
żem demograficznym mającym miejsce w la­
tach 1972-83. W najbliższym czasie ci młodzi 
ludzie będą szukać jakiegoś zatrudnienia i tyl­
ko do 2005r. będzie potrzebnych dla nich co 
najmniej 3,5 mln miejsc pracy. 

Niedawno założone gimnazja mają zapewnić 
mieszkalicom wsi szerszy dostęp do liceów. 
Przyczynić do tego ma się lepsze wyposaże­
nie, a także wyżej wykwalifikowana kadra na­
uczycielska. 

l 

LAS BLIZEJ NAS 
Dziecko przychodzi na świat w środowisku 

przyrodniczym, którego jest cząstką i pozosta­
je z nim w ścisłym związku. Rozpoczyna po­
znawanie świata od otaczających je rzeczy i 
zjawisk. W otoczeniu tym obok ludzi i techni­
ki, świat zjawisk przyrod­
niczych jest najbogatszy i 
oddziałuje na dziecko naj­
szerzej . Dlatego w wieku 
przedszkolnym, kiedy w 
odbiorze świata przez 
dziecko szczególnie waż­
ną rolę odgrywają emocje, 
oddziaływanie na tę sferę 
ma duże znaczenie w zbli­
żaniu go do świata przyro­
dy. Związanie uczuciowe 
dziecka z przyrodą jest 
jednym z zadań wychowa­
nia przedszkolnego. Edu­
kacja ekologiczna w tym 
wieku odbywa się po­
przez obserwację otacza­
jącego świata, zdobywanie 
wiadomości przez zabawę 
i uwrażliwianie na piękno. 

Okazje do realizacji 
tych zada1'1 bywają różne. 
Ale szczególna zdarzyła 

się jesienią, gdy dzieci z Przedszkola nr 4 były 
na wycieczce w Nadleśnictwie Międzyrzecz. 
Dzięki staraniom pracowników tej instytucji 
powstała tam ścieżka dydaktyczna, która przy­
bliża zwiedzającym życie w lesie, jego elemen-

W czerwcu bieżącego roku po raz pierwszy 
będziemy mieli w kraju absolwentów szkół 
gimnazjalnych. Dalszą wiedzę zdobywać będą 
oni mogli w trzyletnich liceach profilowanych 
lub w dwuletnich szkołach zawodowych. W tych 
pierwszych odbywać się będzie zarówno kształ­
cenie ogólne, obejmujące około 80% czasu 
nauczania, jak i profilowe. Proponuje się wy. 
różnienia 5 profili : akademickiego , technicz­
no-technologicznego, rolniczo-środowiskowe­
go, społeczno-usługowego i kulturowo-arty­
stycznego. Każde liceum oferować będzie kan­
dydatom dowolną liczbę profili, w tym obowiąz­
kowo akademicki, gdyż przygotowuje on głów­
nie do studiów wyższych. Absolwent liceum 
może podjąć pracę, uczyć się zawodu w szkole 
policealnej lub po uzyskaniu świadectwa doj­
rzałości ubiegać się o przyjęcie na wybrany 
kierunek studiów. 

W szkołach zawodowych zdobywać się bę­
dzie wykształcenie na poziomie robotnika wy­
kwalifikowanego. Nauka ma kończyć się ze­
wnętrznym egzaminem kwalifikacji zawodo­
wych. Dla tych, którzy dalej będą chcieli się 
uczyć, przygotowano dwuletnie licea uzupeł­
niające, które kończą się maturą i mogą być 
przepustką do rozpoczęcia studiów. 

Uczniowi kończącemu gimnazjum w wybo­
rze dalszej drogi kształcenia powinna pomóc 
szkoła. W szczególności wychowawcy klas 
powinni pełnić ro lę doradców. W tej tr udnej 
decyzji ma być także pomocny końcowy egza­
min. Jest to jednak dodatkowy stres i nie są­
dzę, aby wszyscy gimnazjaliści się z tym zga­
dzali. 

Na zakończenie chciałabym życzyć wszyst­
kim trzecioklasistom powodzenia na egzami­
nach i dostania się do wymarzonych szkół. 

KATARZYNA SZEGIEC 

ty i zależności między nimi. Pan Rafał Kwiat­
kowski w bardzo przystępny i ciekawy spo­
sób podawał informacje ilustrowane barwny­
mi tablicami , roślinami rosnącym i obok oraz • 
zgromadzonymi eksponatami. 

Na pamiątkę pobytu wpisaliśmy swoje wra­
żenia do ksi ęgi pamiątkowej i otrzymal iśmy 
sadzonki drzew, które wraz z dziećmi zasadzi­
łam na placu przedszkolnym. Ich widok i tro­
ska o nie przypominają dzieciom zdobyte wia­

domości i rozbudzają po­
czucie troski o otaczający 
świat. 

Gorąco zachęcam dzie­
ci z przedszkoli i szkół do 
zwiedzania tej ścieżki, bo­
wiem zostawia ona w mło­

dych umysłach bogactwo 
wrażeń. Piszę o tym teraz, 
ponieważ zbliża się wiosna 
i przyroda na nowo obu­
dzi się do życia. 

.T ednocześnie dziękuję 
pracownikom Nadleśni c· 
twa za tę wspaniałą 101· 

cjatywę, która znacznie 
wzbogaca warsztat pracy 
nauczyciela, którego ce­
lem jest uwrażliwi eni e 
dzieci na piękno i bogac­
two otaczającego świata. 

Elżbieta Śmiałek 
Przedszkole nr 4 
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p0 raz drugi poszliśmy do Warszawy zimą 
l943. Tam też spędziliśmy Wigilię . W tym świę­
tym dniu postrzeliłem na Woli żandarma- Niem­
ca, ratując w ten sposób od aresztowania kole­
gów nie posi~dających dokt~mentów i ~roni. Mój 
vis miał tu p1erwszy powazny egzamm. Wszy­
scY moi, znajdujący się w otoczonej na przy­
stanku wolskim grupie, wyszli cało. 
Ciężkie było to życie w Warszawie: bez do­

kumentów, bez pieniędzy, bez należytej znajo­
mości wielkiego miasta. 

Po raz trzeci poszliśmy ze Stachem do War­
szawy pod koniec stycznia 1944.Trasa była już 
znajoma i bez większych problemów pokonali­
śnW ją. Do naszej stałej kwatery na Woli dotar­
liśmY na odpoczynek i 1lutego, bez dokumen­
tów, ryzykując bardzo, poszliśmy obydwaj z 
meldunkiem naszego dowództwa pod podany 
nam adres na ulicy Czerwonego Krzyża nad 
Wisłą. Zatem musieliśmy przejść przez całą 
Warszawę, od Woli do Wisły. Doszliśmy tam o 
szarówce. 

Warszawa była tego dnia wyjątkowo niespo­
kojna. Oddając meldunek dowiedzieliśmy się, 
że gdzieś w mieśc ie była jakaś wielka akcja i 
radzono nam, aby pozostać, zwłaszcza że zbli­
żała się godzina policyjna. Chcieliśmy jednak 
wrócić do swojej kwatery na Woli. A więc wra­
camy znów przez całą Warszawę bez dokumen­
tów, ale z bronią. To była straszna droga. Kilka­
krotnie cudem uniknęliśmy łapanki, błądziliśmy, 
kryliśmy się po jakichś bramach i zaułkach, ra­
towani przez przygodnych przechodniów. Póź­
ną nocą dotarliśmy do naszej kwatery. Nasi 
gospodarze spoglądali na nas jak na wariatów, 
bo trzeba było być takimi obwiesiami, aby zde­
cydować się na nocny marsz przez miasto li­
cząc wyłącznie na Boską pomoc i własną broń . 

Dopiero na drugi dzień dowiedzieliśmy się, 
że była to słynna akcja na Kutscherę, szefa SS i 
policji hitlerowskiej w Warszawie. 

W tym czasie nowe szaleństwo . 
Przypadkowo dowiedziałem się, że w War­

szawie jest mój kolega z Bojanowa, Tytus Cze­
chowski. Dzięki pomocy córki naszych gospo­
darzy, Marysi, dziewczyny z dokumentami, 
doszło do spotkania. W umówionym dniu przed 
dom zajechał ciężarowy samochód na "holzgas" 
z Tytusem, jego starszym bratem i jeszcze jed­
nym absolwentem Bojanowa. Zaproponowali mi 
przejażdżkę po mieście, bowiem jeden z nich 
posiadał mocne dokumenty upoważniające do 
jazdy nawet na trasie Warszawa- Lwów. 

Przez godzinę, nie zatrzymywani przez ni­
kogo, odstawialiśmy kawalerska jazdę po uli­
cach miasta. Kiedy stanęliśmy przed naszym 
domem, nie poznałem go. Do dziś nie wiem, 
czy przyczyną był nieodpowiedni trunek wypi­
ty przed jazdą czy też " holzgas" w szoferce. O 
tej sprawie rozmawialiśmy niedawno w domu 
Tytusa w Gorzowie. Odwiedziłem go krótko 
przed jego śmiercią (zmarł w czerwcu 1997-
nekrolog ukazał się w "Siejbie" w numerze 11 z 
grudnia 1997). 

W powrotną drogę z Warszawy ruszyliśmy 
w trójkę- wracał z nami Tadek Orzechowski-
18 lutego. Powrót ten pozostanie w mojej pa­
mięci do końca życia. Do przewoźnika nad 
Wisłą dotarliśmy około północy. Ten za żadne 
skarby nie zgadzał się na przewiezienie nas 
przez rzekę: "Zabijcie mnie, wolę śmierć tutaj, 
niż być zgniecionym przez kry na wodzie". W 
dodatku mróz był naprawdę okrutny. Twier­
dził, że przejazd ten to szaleństwo bez krzty 
powodzenia. 

Nie mając innego wyjścia, postanowiliśmy 
przeprawić się sami. Rybak mieszkał w widłach 
s~orzonych przez Wisłę i Bzurę. Jego łódź, 
duza krypa, stała na Bzurze przywiązana do 
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drzewa łańcuchem . Stała na mocnym lodzie, gdyż 
mała stosunkowo rzeka Bzura zamarzła na "mur", 
podczas gdy Wisła gnała z hukiem i szumem 
zbijającej się kry. Zamiast wioseł mieliśmy przy­
niesione z lasu żerdzie. Łódź odczepioną od drze­
wa pchali Stachu i Tadek stojąc po jej bokach, ja 
z tyłu. 

Noc była wyjątkowo ciemna. O kierunku orien­
towaliśmy się wyłącznie na podstawie huku Wi­
sły. Droga do nurtu - około 50 metrów-nie była 
ciężka, bo lód był śliski. Gdy łódź czubem do­
tknęła toni, wskoczyliśmy do niej . 

Płyniemy z nurtem bardzo szybko, po bokach 
kry olbrzymie, przeważnie okrągłe od ciągłego 
zderzania się, posiadające na swoich obwodach 
wysokie kołnierze utworzone od lodowych od­
prysków i zamarzającej natychmiast wody. Są 
momenty, że łódź podskakuje przy przerażają­
cych nas zgrzytach. 

Wiemy, że płyniemy osłonięci od wysokiego 
brzegu dużą wyspą, po której nastąpią mniejsze, 
które trzeba ominąć, by dostać się na zbawczy 
brzeg. Ciemno, ale widzimy, że wyspa ucieka nam 
do tyłu, mamy zatem wolny odcinek Wisły i moż­
liwość złapania innego nurtu. Pracujemy ile sił, 
pchamy się między kranu w prawo, ku wysokie­
mu, niewidocznemu jeszcze brzegowi. Niestety. 
Przed nami mignęła nam w pędzie drobna wysep­
ka. Mobilizujemy wszystkie siły, przygotowuje­
my nową strategię. Jeśli ukaże się nam następna 
wysepka, a łódź zbliży się na tyle, by Stachu mógł 
wyskoczyć i przywiązany do łodzi łańcuchem 
chwycić się łozy, to my dwaj również wyskoczy­
my i pomożemy wciągnąć krypę na wyspę. 

Był moment grozy, gdy łódź ciągnęła Stacha, 
który chwytał łozę, z powrotem w nurt i gdyby 
nie nasza pomoc w ostatniej chwili, byłby zginął 
w lodowatej wodzie. 

Ale udało się. 
Śmiertelnie zmęczeni , chwilowo parujący 

gorącym potem, leżeliśmy na zamarzniętej zie­
mi nie czując nic poza ogarniającym nas szczę­

ściem, że uniknęliśmy śmierci. 
Byliśmy zatem na maleńkiej wysepce wiśla­

nej porośniętej wikliną. Wysoki, prawy brzeg 
odległy był od nas o kilkaset metrów. Dniało i z 
porannej szarzyzny wyłaniały się nowe obszary. 
A nas zaczął przejmować wilgotny, coraz więk­
szy chłód. Wysoki brzeg zaczął nas straszyć za­
słyszanymi wcześniej opowiadaniami o patrolach 
żandarmskich kontrolujących wodę i wysepki 

"W pogoni" 
Dużo zmarszczek, mało lat 
Oto zwiędłe Życie - kwiat ... 
Kwiat fiołka, może róży 
Przeszłość już się nie powtórzy 

?łatki dawno już opadły 
Troski Życia czar Mu skradły 
I choć wciąż melodia płynie 
Urok starczy Go nie minie 

Młode Życie zapomniało 
Z jaką misją w świat przygnało 
Wnet poddało się starości 
Ulegając czczej szarości 

Dziś żałuje lat straconych 
I tych marzeń niespełnionych 

właśnie z tego wysokiego miejsca. Nasza wy­
sepka, porośnięta nagą, zimową wikliną, nie da­
wała żadnej gwarancji przetrwania do następnej 
nocy, więc przeciągnęliśmy łódź na prawą stro­
nę, bliżej ku prawemu silnemu nurtowi Wisły. 
Nacięliśmy gałęzi, zamaskowaliśmy krypę i 
stworzyliśmy sobie legowisko. A było nam co­
raz zimniej również i dlatego, że przemoczyli­
śmy ubrania i buty. 

To był straszny dzień, dzień 20 lutego, dzień 
moich 29. urodzin! 

Nie przewidując takich zdarzeń nie mieliśmy 
zaopatrzenia w żywność. Na wszystkich trzech 
znalazł się tylko jeden jedyny kawałek chleba, 
który zresztą sprawiedliwie został podzielony. 

Gdy tylko zapadł zmierzch, spuściliśmy łódź 
na prawy nurt, a ten porwał nas jak oszalały 
rumak Zniosło nas daleko od drugiego paro­
wu, około 10 km, ale jesteśmy uratowani, jeste­
śmy na brzegu! Czeka nas teraz blisko 15 km 
trudnej, zimowej drogi, by znaleźć się u ciotki 
Kiedrowskiej, a jesteśmy niesamowicie zmę­
czeni, zziębnięci i głodni. Znaleźliśmy się na 
miejscu późną nocą. Ja byłem w najgorszym 
stanie, wycieńczony i bardzo chory. 

Ratunkiem stał się kubek gorącego mleka z 
miodem i pierzyną. Rano byłem jeszcze chory, 
ale nie do umarcia. Ciotka Kiedrowska pozosta­
ła w mojej pamięci na zawsze. Odwiedziłem ją 
po wojnie dwukrotnie, a zawsze jak ktoś naj­
bliższy. 

Kolejnym etapem była kwatera u wuja Bom­
bały. Czułem się nadal słaby, lecz droga prze­
szła nam dobrze. Wuj, podobnie jak ciotka, zajął 
się mną, tylko że głównym medykamentem była 
tu szklanka bimbru, który musiałem obowiąz­
kowo wypić. 

Na skraju naszych terenówTadeusz zostawił 
mnie u swoich dziadków, w samotnie stojącej , 
drewnianej chałupince. Zapakowany do łóżka w 
kuchni pod olbrzymią pierzyną miałem wydo­
brzeć przez kilka dni. 

Następnego dnia przyszła w odwiedziny ga­
datliwa sąsiadka, a ja w tym czasie, przykryty 
dokumentnie, poeilem się, dusiłem się aby się 
nie zdradzić, cierpiałem i chyba zemdlałem, bo 
gdy wreszcie sąsiadka poszła, a babcia odkryła 
mnie, to buchnęła taka para, jakiej nikt dotąd 
nie widział. I wyzdrowiałem! 

Tu muszę dodać, że była to mojajedyna cho­
roba przez wszystkie lata okupacji. 

Z lękiem w przyszłość też spogląda 
Zmarszczek swoich wciąż dogląda 

"Gdybym wówczas szło za ciosem ... 
Gdybym tak będąc młokosem ... " 
-myśli, płacze, lamentuje 
Zmarnowanych sił żałuje 

I choć wiekiem nie tak stare 
I choć w sercu wiosny dźwięk 
jedno ma marzenie ... małe: 

Znów młodości poczuć wdzięk. 
Dużo zmarszczek, mało lat 
Oto Życie - zmarły kwiat. 
Kwiat zeschniętej dawno róży 
chęć młodości nie powtórzy. 

A. Torzyńska 
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Uczniowie wszystkich szkół w Międzyrzeczu 
zakończyli pierwszy semestr swojej nauki. Jed­
nakże nasze Gimnazjum nr l postanowiło uczcić 
to nieco uroczyściej. Spotkaliśmy si ę dnia 
25.01.2002r. w Międzyrzeckim Domu Kultury, 
aby podsumować ten czas naukLUroczystość 
rozpoczęła się od wyróżnienia najzdolniejszych 
uczniów naszej szkoły. Zostali nimi: 

taki pt. "Bal­
ladyna". Ak­
torzy, którzy 
wcielili się w 
bohaterów 
zgotowali 
nam nie lada 
niespodzian­
kę. W dru­Marzec Dorota kl. I d ze średn ią 5,1 

Zaborowska Hanna kl. I d ze średnią 5,1 
Stawasz Joanna kl. II f ze śrenią 5,15 
W rankingu klas pierwszych najlepsza okaza­

ła się klasa I a ze średnią ocen 3,76, drugich -
klasa II f ze średnią 3,72, trzecich- klasa III e 
ze średnią 3,5. Wyróżnieni zostali również naj­
lepsi czytelnicy naszej szkolnej biblioteki: 

gim akcie "Balladyna" okazała się bardzo scho­
rowaną kobietą, matka współczesną buisnesswo­
man, zaś Alina- wygodnicką damą, która zbierać 
maliny, zaproponowała Kirkorowi karton soku 
z "Horteksu". 

Śpiewem umiliły nam czas: Beata Kucharczyk. 
Iwona Roszal{, Dorota Nowak i Barbara Ro~ 
dowska. Nie zabrakło również poezji, gdzie w 
tym miejscu należałoby wyróżnić Agatę Pod. 
gajską, która wystąpiła z tekstem pt. "Popraw. 
ka". Oprócz muzyki i poezj i pojawił się taniec 
oraz elementy Mini Playbeck Show. W tej roll 
wystąpiły: Maja Sajda, Kamila Nisiewicz i 
Agnieszka Wojtaś; Allia Górawska, Sylwia Paw. 
ławska i Barbara Kasowska; Paulina Pachoł 
Zuzanna Zielińska, Weronika Ganczarska, Na~ 
lia Sochacka i Kamila Więckowska. W ten spo. 
sób dokonaliśmy wspaniałego podsumowania na­
szego półrocznego wysiłku z nadzieją, że następ. 
ny semestr będzie jeszcze lepszy. 

Pers Izabela z kl. I e 
Rymaszewska Małgorzata z kl. III b 
Tratowska Agnieszka z kl. I d 
I tym akcentem zakończyła się oficjalna część 

spotkania. Aby dać odetchnąć zmęczonym i wy­
czerpanym przez naukę uczniom, przygotowa­
no artystyczną część programu. Na początek kl. 
III e wraz z Piotrem Spławskim z kl. III g pod 
opieką p. Joanny Spychały przygotowali spek-

Swoje zdolności artystyczne zaprezentowa­
ła nam również Aleksandra Kubiak z kl. II c, 
która zagrała na gitarze utwór pt. " Fiesta Gita­
ra". Zespół muzyki dawnej " A11tiquo More " w 
składzie : Paulina Szymańska, Agata Pendrak, 
Aleksandra Zalewska, Izabela Pers i Wojtek 
Dutkiewicz zagrali utwór pt. "Turidion" i "Es­
tampida". Barbara Rozpędowska pięknie zagra­
ła na skrzypcach "Arię na strunie "g"" ].S.Bacha 
oraz "Odę do radości " Beethowena. 

Na fortepianie zagrała melodię z filmu "Dom". Monika Adamowicz 

SREBRNE WESELE 
międzychodzkich Seniorów 
/ Wymiany międzyklubowe/ 
W dniu 15 stycznia 2002 r. Klub Seniora w Międzyrzeczu został zapro­

szony na wspaniałą imprezę - 25-lecie Klubu Seniora w Międzychodzie . 
Przyjęcie odbyło się w restauracji "Carmen", gdzie wszystkich gości wita­
ła kierowniczka Klubu pani Stefania Ingerowicz. Z okazji doniosłej rocz­
nicy składano życzenia i wręczono kwiaty od seniorów i młodzieży. 

Pani Katarzyna Burczak - seniorka z Klubu Seniora w Międzyrzeczu 
- wręczyła również bukiet kwiatów, a także powiedziała wiersz. Pani 

LU BUSKA REGIONALNA KASA CHORYCH 
W nawiązaniu do komunikatu LR Kasy Chorych zamieszczonego w po­

przednim numerze "Poznaj wiek swoich płuc" /a nie jak błędnie podano 
"Poznaj wiek swoich serc" za co przepraszamy/ jeszcze raz podajemy wy­
kaz placówek, w których są wykonywane badania profilaktyczne płuc. 

-Lubuski Szpital Specjalistyczny Pulmonologiczno - Kardiologiczny SP ZOZ 
Torzym, Poradnia Pulmonologiczna i P/Gruźlicza, ul. Wojska Polskiego 52, 
66- 235 Torzym, te l. /0- 68/ 341 30 72, 
-SPP- W ZOZ Gorzów Wlkp. Poradnia Gruźlicy i Chorób Pluc, ul. Walczaka 42, 
66-400 Gorzów Wlkp.: te l. /0-95/ 735 82 66, tel ./ O- 95/ 735 82 15, 
-SP ZOZ Żagań , Poradnia Pulmonologiczna i P/Gruź l icza, ul. Żelazna 1, 
68-1 00 Żagań, te l. /0-68/ 377 29 87, 
- SP ZOZ Szpital Wojewódzki Zielona Góra, Poradnia Pulmonologiczna dla 

Dorosłych , u1. Podgórna 46, 65-213 Zielona Góra, tel. /0-68/ 325 57 77, 
325 42 62, wew. 258, 
-SP ZOZ Medkol Zielona Góra, Poradnia Chorób Pluc, ul. Plac Kolejarza l, 
65- 001 Zielona Góra, te l. /0-68/ 328 95 52, 328 93 55, 

Komunikat Lubuskiej 
Regionalnej Kasy Chorych 

Skargi i wnioski ubezpieczonych w LRKCh rozpatruje rzecznik praw pacjenta i 
rada kasy. Skargę można wysłać pocztą ·albo osobiście przekazać rzecznikowi 
lub dyżurującemu członkowi rady. 

Rzecznik praw pacjenta oczekuje na ubezpieczonych codziennie od 
godziny 7.30 do 15.00 w pokoju numer 5 w siedzibie Kasy przy ul. Podgór­
nej 9b w Zielonej Górze oraz pod numerem telefonu (0-68) 328-76-76. 

Rada kasy przyjmuje skargi w siedzibie Kasy w Zielonej Górze, ul. Podgór­
na 9b, pokój 301 w każdy czwartek od godz. 14.00 do 15.30, 

telefon: (0-68) 328-76-80 oraz w oddziale w Gorzowie Wlkp. w drugi i 
czwarty poniedziałek każdego miesiąca. 

Małgorzata Stepczyńska - seniorka podarowała własnoręcznie nama­
lowany obraz. Przy wspólnym posiłku , suto zastawionych stołach, bur­
mistrz miasta Międzychodu przywitał serdecznie wszystkich seniorów, 
życzył przede wszystkim zdrowia i dalszej działalności oraz współpracy 
między klubami. Uroczysty jubileusz jest okazją nie tylko do okoliczno­
ściowych laurek, ale potwierdzeniem faktu , że Ci ludzie, którzy tak tłum­
nie przybyli, chcą nadal aktywnie żyć, chcą śpiewać, recytować, tańczyć­
cieszyć się życiem. Zabawa trwała do godz. 23.00. 

Seniorzy z Międzyrzecza dziękowali za zaproszenie i przyjęcie- życzyli 
dużo zdrowia, pogody ducha, wzajemnego zrozumienia i samych rado­
snych dni. Szanowny dyrektorze firmy REMPOL, panie Tadeuszu Ma· 
ciejewicz - my Seniorzy - składamy na łamach "Kuriera Międzyrzeckie­
go" serdeczne podziękowanie za udostępnienie pojazdu /nieodpłatnie/, 
który pozwolił nam szczęśliwie dojechać i powrócić do swoich domów. 

Dzi ękujemy. Czesława Matko 

ZIMOWISKO 

W dnl~ch 26.01 - 01.02.2002r. dzieci z parafii Bobowieko przebywały 
na zimowisku w Karpaczu. Zimowisko zorganizował ks. Mirosław Wnuk, 
który był nie tylko głównym organizatorem ale także szefem zimowiska, 
a przede wszystkim przewodnikiem górskich wycieczek. . 

Jak mi wyznały dzieci dał im nieźle "w kość", ale przecież o to chodzi 
żeby w czasie pobytu w górach jak najwięcej chodzić i zwiedzać a nie 
siedzieć w schronisku. Dzieciom najbardziej podobała się wycieczka do 
schroniska "Samotnia", panowała tam prawdziwie zimowa pogoda, a śnieg 
sięgał czasami do kolan. Bardzo udana była wycieczka do Szklarskie~ 
Poręby i dojście do wodospadu Kamieńczyk, oraz wycieczka do st~re~ 
sztolni kopalni rudy uranu w Kowarach. Atrakcji było co nie miara, dz1eet 
przyjechały dotlenione i bardzo zadowolone. Duże podziękowania d~a 
opiekunów dzieci , którzy pomagali księdzu Mirosławowi wykonując swoJą 
pracę bezpłatnie , a byli to: panie J. Nowak i T Skołuda, oraz pan T Pisera. 
Zimowisko dofinansowane zostało ze środków Caritasu działającego Prn: 
parafii Bobowicko, a także przez osoby prywatne panów Kononowicza 1 

Władyki . Ksiądz Mirosław jest organizatorem corocznych letnich i zi~O: 
wych wyjazdów dzieci z naszej parafii za co w imieniu rodziców dziękuJeb. 

J. patuc 
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PRZEDSZKOLE INNE NIŻ WSZYSTKIE 
'Jestem sobie przedszkolaczek, nie grymaszę i ko po tej wycie~zce wzięły czynny udział w ak- są mile widziane. Podczas ostatniej wizyty od-

. płaczę ... "- śpiewają dzieci w wielu między- cji "Sprzątanie Swiata - Polska 2001" . Również wiedziły nową salę tradycji, halę sportową, park 
':

1e ckich przedszkolach, ale w Przedszkolu nr we wrześniu przedszkole odwiedził policjant, sprzętu technicznego. Wędrówkę zakończyły w 
~~e przy ulicy Wojska Polskiego 18 w Między- któ r y zapoznał dzieci z zasadami bezpi eczeń- kuchni garnizonowej, gdzie szczery entuzjazm 

czu słowa te nab i eraj ą nowego znaczenia. stwa na drodze i, co szczególni e zaci ekawiło wzbudziły w nich ogromne kotły do gotowania. 
~~dko zdarza się, by któreś szło do Na małe łasuchy czekał tam słodki 
·ego ze smutną minką. Smutek po- poczęstunek. 

?1
wia si ę dopiero w chwili , kiedy trze- Zima nie zatrzymała dzieci w 

1a je opuścić. Personel przedszkola przedszkolu - najpierw wybrały się 
troszczy się o to, by najmłodsi mię- do gorzowskiego Teatr u im. J. 
dzyrzeczanie. a co za tym idzie- rów- Osterwy na mikoł~jkowe przedsta-
nież ich rodzice byli w pełni zado- wienie "Królewna Snieżka i krasno-
waleni . ludki", a później same wcielili si ę 

Przedszkole wojskowe jest sto- w rolę św. Mikołaja, biorąc u,dział 
sunkowo małe - w obu oddziałach w akcji ,.I ty możesz zostać Swię-
jest łącznie 50 miejsc, sprawia to jed- tym Mikołajem". Wysyłając zabaw-
nak, żr panuje w nim iście rodzinna ki dla dzieci z zalanych obszarów 
atmosfera. Nie bez znaczenia jest Gdańska , dzieci miały okazj ę od-
równi eż fakt, że przedszkole jest wiedzić pocztę i poznać zasady jej 
doskonale wyposażone we wszelkie funkcjonowania. 
pomoce dydaktyczne, a co naj waż- Tuż przed świętami Bożego Na-
niejsze dla małych milusińskich - w rodzenia w przedszkolu odbyło się 
zabawki. Gdy dodamy do tego jesz- tradycyjn e spotkani e opłatkowe. 
cze sale we wszystkich kolorach tę- Dzieci wraz z personelem przed-
czy, nie powinniśmy się dzi wić , że szkoła dzieliły się opłatkiem i śpie-
dzieci niechętnie je opuszczaj ą. wały kolędy. 

Nie lada atrakcją dla rodziców, a Nowy rok przedszkolaki razpo-
raczej ich kieszeni jest stosunkowo niska opłata chłopców, ze sprzętem, w który wyposażony częły tradycyjnie balem przebierańców, który 
stała , jak donoszą przedszkolne wiewiórki - naj- był policyjny radiowóz. uświetnił swoją wizytą św. Mikola j, przywożąc 
niższa w Międzyrzeczu. Tak więc dobre wcale Jesienna aura sprzyjała wycieczkom na łono dla dzieci moc prezentów. A kilka dni później 
nie znaczy drogie. natury, toteż nie można było z tego nie skorzy- dzieci zaprosiły do przedszkola babcie i dziad-

Jest to przedszkole, w któ rym z pewnością stać . Przedszkolaki wybrały się więc do l eśni- ków, by uczcić ich święto. W Przedszkolu nr 74 
nie wieje nudą . Od początku roku szkolnego czówki w Bukowcu, gdzie czekało na nie mnó- nie jest nudno. Wiedzą o tym i rodzice, i dzieci. 
dzieci o dwi edziły wiele ciekawych mi ejsc, co stwo atrakcji , min. smażenie kiełbasek przy Nawet te, dla których przedszkole jest już tylko 
znacznie wzbogaciło ich wiedzę o otaczającym ognisku i wędrówka po lesie w towarzystwi e wspomnieniem. I dlatego nikogo nie dziwią ich 
je świecie. We wrześniu odwiedziły sad , gdzie pana l eśniczego . Dzieci są również częstym i częste wizyty. Placówkę tę przybliżyli Państwu 
dzieln ie pomagały zbi e rać różne owoce. Krót- gośćmi w jednostce wojskowej, gdzie zawsze zadowoleni rodzice 

ŚWIEŻA RYBA CZYLI UFO 
W jednym z bożonarodzeniowych felietonów Michał Ogórek pisał , że 

przed świ ętami trafił na oddział laryngologiczny pewnej klinki w Warsza­
wie ze smutną perspektywą opuszczenia go dopiero po świętach . Na 
laryngologii panował raczej spokój i nuda. Aż do Wigilii. W Wigilię ordy­
nator nakazał wszystkim pracownikom oddziału stawić się do pracy i wpro­
wadził stan najwyższej gotowości. Pacjentowi Ogórkowi wydało się to ze 
wszech miar dziwne i niepotrzebne, przecież święta to czas spokoju i 
rodzinnej sielanki. Mylił się jednak bardzo. Od godz. 16.00 karetki pogo­
towia zaczęły przywozić na oddział rodaków - warszawiaków z utkwiony­
mi w różnych miejscach ich jam ustnych i przełyków ośćmi pochodzącymi 
ze spożywan ego podczas Wigilii tradycyjnego karpia. Do północy ca ły 

personel oddziału nie miał chwili wytchnienia. Pacjent Ogórek, obserwu­
jąc to zjawiskom, doszedł do wniosku, że Polacy po prostu nie umieją jeść 
ryb, bo jedzą je tylko raz do roku - w Wigili ę. Co potwierdzają badania 
różnych badaczy. Polacy wloką się na szarym końcu wśród państw euro­
pejskich pod względem spożycia ryb świeżych na statystycznego miesz­
kańca. Pod tym względem wyprzedzają nas nawet Czesi i Węgrzy, którzy 
wszak dostępu do morza nie mają. Polacy mają więc chyba wstręt do ryb. 
Aż tu w prasie sportowej czytam, że ulubionymi potrawami Jerzego Enge­
la są ryby i owoce morza. Jerzy Dudek - ryby i owoce morza. Emanuel O. 
- ryby i owoce morza. Zachęcona tymi przykładami zapragnęłam w czasie 
ferii nabyć w Międzyrzeczu świeżą rybę - bezskutecznie. Pojawia się ona 
w. naszym mieście niczym UFO: raz, na krótko, przed Bożym Narodze­
~~em. Ciekawe dlaczego? Pytanie to kie ruję do właścicieli międzyrzec-

.1~h sklepów rybnych, okolicznych stawów rybnych oraz rybaków mor­
~k.ich i słodkowodnych (którzy są międzyrzeczanam i) . Dlaczego niemoż­
.1~e jest kupienie w Międzyrzeczu świeżej ryby, kiedy się ma ochotę na 
teJ spo~ci e? Niezależnie od dnia tygodnia, pory roku czy tradycji świą-
eczneJ. Opisany problem może się wydać czytelnikom KM. błahy. Ale 

na Przykład ze sportowego punktu widzenia błahym nie jest. W świetle 
~podoba~ kulinarnych piłkarski ej drużyny narodowej i sytuacji na mię-

zyrzeckim rybim rynku, chyba już wiem, dlaczego piłkarze nożni nasze­
go ORŁA mają raczej nikle szanse na awans do I ligi. 

Anna Kuźmińska-Świder 

b 

Hieronim Kozłowski 
-artysta, malarz 

14 lutego w dzień św . Walentego w 
ratuszu została otwarta wystawa prac pla­
stycznych Hieronima Kozłowskiego . W 
pięknej sali ślubów na parterze goście i 
przyjaciele malarza mogli obejrzeć olejne 
pejzaże Ziemi Międzyrzeckiej . Pod obra­
zami autor umieścił cytaty z prostych ry­
mowanych wierszy pani Olgi Marczenko 
oddające nostalgiczny nastrój przyrody . 
Wystawa jest zatytułowa na ,Wiązania pa­
mięci", jest artystycznym lącz nikiem dnia 
dzisiejszego miasta z jego przeszłością we 
wspomnieniach autora, jest dokumentem 
historii miasta i okolic. Wystawa jest czyn­

na do 
końca 

l ,, 

lutego. Zabierając głos pan Kozłowski wyraził na­
dzieję i pragnienie, by podobne wystawy twórców 
międzyrzeckich mogły odtąd stale się odbywać w 
równie pięknym miejscu (towarzyszyła wystawie 
piękna przyciszona nastrojowa muzyka) i, co waż­
niejsze, artyści i ludzie zainteresowani sztuką mogli 
spotykać się częściej . Otwarciu wystawy towarzy­
szył kilkoma piosenkami zespól ECHO działający 
przy Klubie Seniora. Hieronim Kozłowski jest 
malarzem i fo tografikiem, którego dzieła wysta­
wiane były również poza Międzyrzeczem , w Holan­
dii i w Niemczech, uczestniczy! w wielu plenerach 

"Wiązania pamięci:~~ malarskich. Architektura i pejzaże stanowią ulubio­

Luty 2002 
Międzyrzecz 

ne tematy artysty. 
Iwona Wróblak 
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SPOTKANIE SYBIRAKÓW 
W STRONĘ PRAWDY 

"Poszukiwanie prawdy dokonuje się nie tylko windy­
widualnym zmaganiu w bibliotece czy laboratorium, 
ale ma także wymiar wspólnotowy. " Człowiek udosko­
nala się bowiem nie tylko przez zdobywanie abstrakcyj­
nej wiedzy o prawdzie, ale także przez żywą relację z 
drugim człowiekiem, która wyraża się przez dar z siebie 
i przez wierność. W tej wierności, która uzdalnia do 
założenia siebie w darze, człowiek znajduje pełnię pew­
ności i bezpieczeństwa. Zarazem jednak poznanie opar­
te na wierze, której podstawą jest zaufanie między 
osobami, nie jest pozbawione odniesienia do prawdy: 
Wierzący człowiek zawierza prawdzie, którą ukazuje 
mu druga osoba". !Fides et rafio, 32/. Jest to z pewno­
ścią doświadczenie bliskie każdemu z was tu obecnych. 
Do prawdy dochodzi się także dzięki z innym, z innymi 
i dla innych. Poszukiwanie prawdy i dzielenie się nią z 
nią jest ważną posługą społeczną, do której w szczegól­
ny sposób są wezwani ludzie nauki" 

/Z przemówienia Jana Pawia 11 , Toruń 1999 r./ 
8 lutego 2002 roku odbyło się spotkanie Związku 

Sybiraków Koła- Międzyrzecz. Na zaproszenie preze-

sa Koła Sybiraków -Jana Antonowicza w Międzyrze­
czu, przybyli następujące goście : ks. Paweł Bryk z Para­
fii św . Jana Chrzciciela, reprezentujący również pozo­
stałe parafie, wokół których skupiają się wierni- człon­
kowie Związku Sybiraków; prezes Oddziału Gorzów: 
Jadwiga Ostrowska, której sybiracy wiele zawdzięczają 
oraz członkowie Zarządu Oddziału Gorzów: Wincenty 
Hubski, Bolesław Małecki i Mieczysław Ostrowski. 

Zaproszono również burmistrza Gminy Międzyrzecz 
-Władysława Kubiaka, serdecznego przyjaciela i opie­
kuna Kola, zawsze chętnego niesieniu pomocy na rzecz 
Związku, wyróżnionego Odznaką Honorową Sybiraka. 

Na wstępie zebrani wysłuchali hymnu, napisanego 
przez poetę- sybiraka Mariana Jonkajtysa, z muzyką 
Czesława Majewskiego. 

Następnie prezes Jan Antonowicz przypomniał praw­
dę o Sybirze. "Spotykamy się dziś, w przededniu 10 
lutego- 62 rocznicy wielkich masowych zsyłek Polaków 
w głąb ZSRR - podkreślił. Na pewno niejeden z Was 
pamięta ową mroźną , 30-stopniową noc z 9/1 O lutego 
1940 roku, kiedy to do drzwi domów pol­
skich mieszkańców Kresów zastukał en­
kawudzista, w towarzystwie "bojców" z 
rozkazem w imieniu sowieckiej władzy­
spakowania się w ciągu 20 minut i uda­
nia się do zaprzężonych sani i dalej do 
wagonu towarowego, po brzegi zapeł­
nionego wysiedleńcami. Ponad 120 tys. 
doskonale wyszkolonych oficerów i pod­
oficerów NKWD, wypełniając tajny układ 
Ribbentrop - Mołotow przystąpiło , po 
zajęciu wschodnich rubieży RP przez Ar­
mię Czerwoną, po 17 września 1939 r. 
do rozprawiania się z Polakami. 

Syberia, symbol zagłady, "drogi donikąd " - to miej­
sce niewyobrażalnego cierpienia. Miejsce męstwa i ofia­

ry składanej przez kolejne pokolenia 
polskich patriotów. Tam w miejscu 
przeznaczenia czekała na zesłańców 
niewolnicza praca, chłód , głód , cho­
roby i masowe zgony. 

Trzeba jednak pamiętać, że prze­
baczanie a zapomnienie to dwa róż­
ne pojęcia . Zapomnienie - to tak, 
jakby wyrzec się prawdy historycznej 
i własnej tożsamości . Dlatego też dla 
upamiętnienia tamtych tragicznych 
dla narodu polskiego czasów obo­

wiązkiem naszym jest krzewienie i rozpowszechnianie 
wiedzy o historycznej prawdzie tego okresu, która, jak 
wiemy, przez wiele lat była tajona i przekła­
mywana. 

Wdzięczni Opatrzności za przeżycie niewoli 
i powrót do Ojczyzny, zrzeszeni dziś sybiracy 
gromadzą dla potomnych dokumenty i pa­
miątki z tamtych czasów. 

l tak Koło Sybiraków zakupiło za 250 zł 

cenne dzieło 800-stronicową "Księgę Sybira­
ków - Pamięć Zmarłych - pojednanie Ży ­
wych" piękny dokument najnowszej historii 
ludzi. Jest też wystawa pod nazwą "Zesłani 

na Sybir", która była już eksponowana w Ra­
tuszu i OHP. Trzeba dodać , że wystawie to-

PIEKARZ DOSKONAŁY 
26 stycznia w Zielonej Górze rywalizowali piekarze i cukiernicy w Wojewódzkim Turnieju na Najlepsze­

go Ucznia w zawodzie PIEKARZ. Najlepsi otrzymali puchary i nagrody rzeczowe oraz kwalifikację do 
zawodów ogólnopolskich. Mają też z głowy egzamin czeladniczy. Trzecie miejsce zajął Marek Bandura 
z Międzyrzecza uczeń kl. lllb Zespołu Szkół Budowlanych. Jego wychowawcą jest pan Grzegorz Szywa­
szyja. Praktyczną naukę zawodu odbywa w piekarni pana Romana Rojka w Kalawie. Marek nie mial 
problemów z wyborem zawodu. Już w szkole podstawowej chciał być piekarzem. Podtrzymuje tradycję 
rodzinną , jego tata był cukiernikiem. W Zielonej Górze Marek Bandura po raz pierwszy uczestniczył w 
konkursie. Zadania uczestnicy poznali na miejscu. Pierwszą część stanowił egzamin pisemny z technologii 
piekarstwa. W części praktycznej każdy musiał zaprezentować trzy wypieki : pieczywo pszenne, chleb 
okolicznościowy i wyrób własny . Marek z ciasta drożdżowego , maku i rodzynek wykonał akt damski. Jego 
specjalnością jest ,melon", czyli trzywarstwowe ciasto, a ulubiony wyrób cukierniczy to karpa tka . W 
planach na przyszłość wymienia pracę w wyuczonym zawodzie i naukę w Technikum Piekarskim w 
Gorzowie.Teraz przed Markiem Bandurą współzawodnictwo w konkursie ogólnopolskim we Wroclawiu. 

warzyszy 20-minutowa lekcja historii .. . 
Koło Sybiraków bierze aktywny udział w uroc 

ściach odsłonięcia i poświęceniach tych znaków~ 
ci w kołach Oddziału Gorzów. W 2001 roku uczes 1 

brali udział w 9 imprezach z pocztem sztandarDW~M. 
m.in. imprezy przy Pomniku 1 000-lecia RP, kr~:-,"~ 
imprezie "Marsz żywej pamięci " - do stolicy sybir~ 
Białegostoku . Szczegóły i nazwiska ofiarodawców ' 
w i era kronika. Oddział Koła Sybiraków udziela po~ 
dzieciom z biednych rodzin polskich na wschodzie: Grr,d. 
nie, Białorusi , Ukrainie. Członkowie Koła Międzyrzecz 
ofiarowali 1.331 zł , a międzyrzeckiezakłady i ins~ 
przekazały 975 zł , plus dar od burmistrza Międzyrz~ 
w postaci wydawnictw dla jednej ze szkół polskich !l 
Ukrainie jako "dar serca". Przekazano też pomoc " 
powodzian /400 zł/ oraz na Wigilię. 

Na zakończenie prezes Koła Jan Antonowicz poin­
formował , że Technikum Rolnicze w Bobowieku w dniu 
24 września 2002 otrzyma imię "Zesłańców Sybiru'. 
Będzie to wielka uroczystość historyczna na Ziemi Mit 
dzyrzeckiej. Poza tym Koło w dniu 18 sierpnia ubr. 
podjęło budowę "Kaplicy Sybiraka" w Sanktuarium Matld 
Bożej w Rokitnie pod kierunkiem ks. Tadeusza Kon­
drackiego ... Na zakończenie prezes Jan Antonowiczpo­
dziękował wszystkim za przybycie i życzy! dobrego No­
wego Roku 2002. Podczas spotkania zabierali głos: ks. 
Pawe!Bryk, Władysław Kubiak, Stanisław Małecki, Ja· 
dwiga Ostrowska i Czesław Szagdaj . 

Był też posiłek , który pobłogosławił ks. Paweł oraz 
modlitwa za zmarłych na Syberii. Na zakończenie ks. 
Paweł życzy! wszystkim Łask Bożych w Nowym Roku. 

Notował: Kazimierz Kulas 
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roniki najbardziej chyba utkwi w 

pamięci 124 uczniom klas 

9,,-rM-C.J.\C"t;~ czwartych, którym dane bylo 
,o -<(<F. pisanie aż dwóch próbnych 

~ egzaminów dojrzałości. 
Ci Pierwszy próbny egzamin 

~ .·. 8 według regulaminu tzw. no-
'0 ~ !)' wej matury odbył się w 

;>\ ~].,';/~ dniach 18 i 19 września 2001 
·"ttt;DzyRJ..~f..· r. z matematyki i języków obcych . 

p równując wyniki tych egzaminów ze średnim i wynika­
m~ w liceach ogólnokształcących w .kraju, trzeba przy­
nać, że nasi uczn1ow1e wypadli całkiem dobrze. 

z z matematyki 9,68% zdających uzyskało wynik powy­
żej 90% możliwych do zdobycia punktów /w 
kraju 3 ,70%/,na~on:iast 5,64%. zdających uzy­
skało wynik pomze] 30% mozl1wych do zdoby­
cia punktów czyli negatywny /w kraju 17,06%/ 

z języków obcych wyników negatywnych 
nie było a 22,58% zdających uzyskało powyżej 
90% możliwych do zdobycia punktów. Po 
WProwadzeniu przez MEN zmian w regulami­
nie tegorocznej matury dających możliwość 
wyboru pomiędzy maturą starą , nową lub po­
mostową, przyszli maturzyści zdeklarowali się 
do zdawania tzw. starej matury i w dniach 11 
i 12 lutego br. przystąpili do pisemnych egza­
minów próbnych z j. polskiego i wybranego 
przedmiotu. Na wyniki tej próby trzeba jesz­
cze poczekać . 

A oto jak s i ę przedstawiają wyniki pracy 
wszystkich uczniów liceum w l semestrze roku 
szk.2001 /02.Na 431 osób uczących si ę w LO, 
129 osiągnęło średnią ocen 4,0 i wyżej, z cze­
go aż 20 uczniów średnią 4,8 i wyżej. Najlepsi to : 

1. Korowacka Karolina JVa śr. ocen 5,16 
2. Hulnicki Łukasz IV a 5,1 4 
3. Maj Magdalena III d 5,11 
4. Barłóg Cecylia IVa 5,00 

Wawrzyniak Katarzyna JVb 5,00 
Wiśniak Ełiza IVa 5,00 
Woźniak Dominika IVe 5,00 
Ziarkowska Anna IVa 5,00 

Oprócz normalnej nauki w szkole wiele osób spraw­
dzało swą wiedzę i umiejętności startując w różnego 
~pu konkursach i olimpiadach: 

· Wojciech Nowak IVa i Magdalena Krysiak lila 
zdobyli tytuły finalistów w etapie okręgowym XXVIII Olim­
piady Historycznej w Zielonej Górze /opiekunowie mgr l. 
Pabiński i mgr M. Wąsieł/ 

· Adam Czyżyk IVa uzyskał tytuł finalisty w etapie 
okręgowym XXXI Olimpiady Biologicznej w Zielonej Górze 
/opiekun mgr l. Piotrowska/ Tytuł ten uprawnia do 
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otrzymania oceny celującej na zakończenie 
nauki z danego przedmiotu w klasie czwartej . 

· Adam Czyżyk IVa i Magdalena Maj 
llld otrzymali wyróżnienie w VIII Konkursie 
na pracę z astronomii ogłoszonym przez mie­
sięcznik "Wiedza i Życie"/opiekun mgr l. Jed­
norowicz/ 

· Martyna Rzepska lilie jest laureatką V 
Ogólnopolskiego Przeglądu Dziecięcej i Mło­
dzieżowej Twórczości Literackiej "LIPA 2001 " 
w Bielsku-Białej 

· Marcin Budniak IVa i Magdalena Maj 
llld zakwalifikowali się do etapu rejonowego 
XLVIII Olimpiady Chemicznej, a M. Budniak 
jeszcze do finału VIII Konkursu Chemicznego 

w Poznaniu /opiekun mgr J. Musiał/ 
· Łukasz Hulnicki IVa zakwalifikował się do zawo­

dów 11 stopnia Olimpiady Języka Angielskiego 
Wyniki ich zmagań znane będą w terminie później­

szym. 
· Wojciech Musiał IVa zdal natomiast egzamin l 

stopnia ze znajomości j. francuskiego DELF /opiekun 
mgr W. Kuczyńska/ 

· Karolina Hermann llld i Justyna Zaborowska 
lila zajęły równorzędnie l miejsce w etapie rejonowym 
"Konkursu wiedzy o tematyce czerwonokrzyskiej i hono­
rowym krwiodawstwie", a w klasyfikacji drużynowej LO 
zajęło również l m. 

· Katarzyna Materna z 11 b odnotowała natomiast 
na swoim koncie kilka sukcesów artystycznych. W kate­
gorii piosenka uzyska la tytuł "Animatore 2001" III M lo­
dzież owego Festiwalu Kultury-Drezdenko 2001 , jest też 
laureatką Wojewódzkiego Przeglądu Kolęd w Zielonej 
Górze, brala udział w finale VIII Ogólnopolskiego Festi-
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walu Kolęd i Pastorałek w Będzinie oraz koncercie laure­
atów "Autunalia 2001 " w Zielonej Górze. 

· Wyróżnienie w Drezdenku w kategorii piosenki otrzy­
mała także Joanna Niewieczerzał llb. 

Warty odnotowania jest udział artystycznie uzdolnio­
nej młodzieży z Teatru "PCHŁA" w Wojewódzkim Prze­
glądzie T~atrów Amatorskich w Zielonej Górze ze spek­
taklami "Swiat to nie hipermarket", "Wszyscy jesteśmy 
głodni " i " Zdechł kanarek". Wszystkie te spektakle mię ­

dzyrzecka publiczność mogla obejrzeć w domu kultury w 
dniu 30.01.02/opiekun /mgr J. Glura/. 

Młodzież naszego liceum przygotowała również 
oprawę artystyczną powiatowych obchodów Święta 
Edukacji Narodowej oraz XI edycji wręczania sty­
pendiów przez Stowarzyszenie "Wspieramy Młode 
Talenty". W styczniu , w czasie dorocznego balu cho­
inkowego dla dzieci niepełnosprawnych w między ­
rzeckim ratuszu , członkowie szkolnego kola PCK 
wystawili spektakl o królewnie Śnieżce i uczestniczyli 
we wspólnej zabawie z dziećmi. Również koło PCK 
zaangażowało się w zbiórkę pieniędzy na rzecz Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Koncert w szko­
le i zbiórka wśród uczniów dały sumę 487,58 zl ,a 
kwesta wolontariuszek WOŚP Małgorzaty Koniecz­
nej i p. Marii Nowotarskiej na ul icach Międzyrze­
cza-1.129,25 zł + drobna waluta obca. Na szczytny 
cel uczniowie przekazali także pieniądze zebrane pod­
czas ostatniej w tym karnawale dyskoteki szkolnej -
940,1 2 zl zasiliło konto Stowarzyszenia Hospicyjne­
go św. Kamila w Gorzowie. 

Już od dawna w naszym liceum trwają przymiarki do 
organizacji nowego roku szkolnego 2002/2003, kiedy to 
w murach szkól średnich pojawią się pierwsi absolwenci 
giminazjów. Więcej informacji na ten temat w następ ­
nym numerze Kuriera. 

Urszula Przybysz 

Wieści matematyczne z kl. III b SP 3 
Sześciu uczniów kl. lllb wzięło udział w OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE MATEMATYCZ­

NY~_ALFIK. Były to następujące osoby: Boroń Małgorzata , Frankiewicz Ola, Jeziórski 
WoJciech, Sycz Roksana, Szuman Piotr, Żyła Tobiasz. Oto wyniki konkursu ALFIK: l miejsce 
w SP 3 l III miejsce w województwie lubuskim zajęła uczennica kl. lllb - Boroń Małgorzata 
zdobywaJąc 129.75 pkt. Roksana Sycz - III miejsce w SP 3, Tobiasz Żyła- IV miejsce w SP 
~ Ola Frankiewicz - XIII miejsce w SP 3, Wojtek Jeziórski - XVII miejsce w SP 3, Piotr 
zuman- ~III miejsce w SP 3. Gratuluję i życzę wielu sukcesów w starszych klasach. 

1 
W gru~mu odbył się w SP 3 wewnątrzszkolny konkurs matematyczny klas trzecich o miano 

~zech ~ajlepszych matematyków. Konkurs prowadziła wychowawczyni kl. lllb - mgr Teresa 
oznamak. Udział w konkursie wzięło 15 osób : 
~ · lila - Michalina Ślusarek, Piotr Tokarz, Kinga Brzeziecka, 
kl. lllb- Małgorzata Boroń , Ola Frankiewicz, Roksana Sycz, 
kl. lllc- Marta Rogsch, Klaudia Kozdra, Adam Szarata, 
kl. l !Id - Patryk Gawor,. Michał Glinka, Maciej Sza rata, 

0
· !Ile - Daw1d Pustelmk, Łukasz Sobczak, Łukasz Czarski. 

lila ~finału konkursu matematycznego zakwalifikowały się 3 osoby: Michalina Ślusarek -
KI ałgor~ata Boroń -kl. lllb, Dawid Pustelnik - kl. llle. 

asyflkaqa końcowa była następująca : 
:l mleJ~ce - Małgorzata Bo roń - opiekun mgr Teresa Poznaniak, 

111 mleJ~ce - Da~ id Pust~lnik - opiekun mgr Emila Olej nik, 

2 
ml~]sce - Michalina Slusarek - mgr Donata Grołł. 

uroc;yctylęzcy zostali uhonorowani dyplomami, które wręczono w dniu 26 stycznia 2002 r. na 
ys m apelu podsumowującym l półrocze kl. 1-111. wych ki lllb T p . k . . .eresa oznama 
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Niedawno na ścianach przedszkola mogliśmy oglądać 
barwny świat bajek przedstawiony przez dzieci różnymi 
technikami plastycznymi, a już 15. Ol. 02 mogliśmy na 
żywo gościć postacie z krainy baśni . W karnawałowym 
nastroju, przy dźwiękach kapel i, wśród barwnych koro­
wodów, na czele których można było spotkać Panią Zimę 
i Panią Mikołajową bawiliśmy się przez cały dz i eń . 

Nie zabrakło też najważniejszego gościa - M i kołaja z 
workiem pełnym słodkich upominków. Zabawa była wy­
śmien ita . Jeszcze w uszach brzmiały nam karnawałowe 
rytmy, a już 21.01 .02 r. szykowaliśmy przyjęcie dla na­
szych Babć i Dziadków. Dzieci przygotowały wiele nie­
spodzianek: wierszy, piosenek, tańców, a nawet insceni­
zacj i. Przy suto zastawionych stołach goście podziwiali 
popisy swoich pociech. Niejedna z babć uron iła łezkę ze 

Wykarczowany 
brzeg 

Na terenie naszej gminy znajduje się wiele jezior, 
które co miesiąc staram się prezentować i przybliżać 
czytelnikom ,KM". W numerze czerwcowym 2000 roku 
opisywałem Jezioro Bobowicko, które jest jednym z 
bardziej znanych i odwiedzanych przez mieszkańców 
Międzyrzecza i okolic. Wspomniałem tam, że w niektó­
rych miejscach w rejonie Jeziora Bobowieko okoliczni 
mieszkańcy samowolnie karczują brzeg. Spodziewa­
łem się jakiejś reakcji ze strony służb ochrony środowi ­

ska naszej gminy. 
Na próżno ! l jak można by przypuszczać, za prekur­

sorami oczyszczania brzegu poszli inni . W tym roku szli 
na całość i w biały dzień tworzyli swoje małe ,dzieła ", 
wycinając drzewa i krzewy na dużych połaciach linii 
brzegowej. Spragnieni przestrzeni życiowej, święcie prze­
konani, że porządkują to , co natura stworzyła , zdewa­
stowali przyrodnicze otoczenie jeziora . 

Te krzaki i drzewa choć byłyby spróchniałe tworzą 
naturalną strefę ochronną jeziora i są cennym bioto­
pem, miejscem życia wielu zwierząt. Rośnie tam wiele 
gatunków roślin cennych przyrodniczo, w tym pomniko­
we dęby . Nie wspominając, że taka samowola jest 
zabroniona prawnie . 

Wycięte drzewa jako drewno opałowe składowane 
jest obok posesji. Co na to nadleśnictwo? Czy już na 
pozyskiwanie drewna nie potrzeba jest asygnata? Spra­
wa ta zbulwersowała wielu mieszkańców Bobowicka, 
którzy są zdziwieni, że dopuszczalna jest taka samowo­
la. Zgłaszano tę sprawę odpowiednim służbom. Ale 
bez echa. Pytają: czy poza mieszkańcami kogoś jesz­
cze to obchodzi? 

Foto i tekst Andrzej Chmielewski 

KURIER M IĘDZVRZECKI 

Karnawał w Przedszkolu Nr 

wzruszenia. Na zakończenie dzieci wręczyły swoim babciom i dziadkom własnoręcznie wykonane laurki. 
Szybko minął styczeń , luty i wielkimi krokami zbliża się marzec pełen nowych atrakcji . Już 7.03.02 r dziea 

jadą do Radia Zachód, by nagrać słuchowisko pt. "Szewczyk Dratewka". Następnego dnia tj. 08.03.02 r. 
będziemy gościć małe i duże kobiety związane z naszym przedszkolem, a przed południem, o godz. 10.00 
zapraszamy panie nowych dzieci, które nie uczęszczają do przedszkola, na występ naszych dzieci przygoi(). 
wany z okazji Dnia Kobiet. W tym czasie ich pociechy będą mogły zwiedzać naszą placówkę . 

Jednocześnie informujemy, że termin zapisywania dzieci do przedszkola upływa 30.04 .02 r. Serdecznie 
zapraszamy. 

Grono Pedagogiczne Przedszkola Nr 4 

Dzieci- dzieciom 
Wiek przedszkolny jest okresem intensywnego tempa rozwoju, którego prawidłowy przebieg ma decydujące 

znaczenie dla późniejszych lat życia . Szczególnie w tym okresie wychowanie powinno polegać na kształtowaniu, 
stymulowaniu rozwoju dziecka, a także na działaniach praktycznych i kompensacyjnych. Wychowanie w przedszkolu, 
zapewniające dzieciom wszechstronny rozwój i przygotowanie do nauki w szkole, polega na zorganizowanej działa~ 
ności pedagogicznej. Program wycho­
wania zawiera dostępne dziecku tre­
ści , świadomie dobierane z różnych 
dziedzin kultury. Kiedy wahamy się , czy 
zapisać dziecko do przedszkola, czy 
zapewnić mu opiekę w domu, powin­
niśmy brać pod uwagę takt, że przed­
szkole to miejsce, gdzie dziecko stawia 
swój pierwszy krok w dorosłość . 

Niejedna mama niepokoi się , jak 
wypieszczony maluch da sobie radę w 
obcym miejscu, z nieznajomą panią , 
czy przez kilka godzin wychowawczyni zastąpi dziecku mamę. Aby dziecko dobrze czuło się w przedszkolu, rodzice 
muszą być przekonani, że chcą dziecko tam posłać , że wspólna zabawa w rówieśniczej grupie, zajęcia z rytmiki, 
plastyki czy angielskiego przyniosą mu więcej korzyści niż jeszcze jeden rok spędzony w domu z babcią czy opiekunką. 

Dziecko w przedszkolu spędza większą część dnia. Aby mamy dzieci, które nie chodzą jeszcze do przedszkola, 
mogły dowiedzieć się , co czeka dziecko w przedszkolu, jak wykorzystywany jest tu czas i jak wygląda miejsce, w którym 
mają zostawić swoje pociechy - dzieci z Przedszkola nr 6 wspólnie ze swoimi paniami zapraszają do swojego 
przedszkola. Rodzice mogą przyjść ze swoimi dziećmi , zostać z nami w sali, obserwować, jak dziecko zachowuje się 
w grupie. Okazją do odwiedzenia przedszkola będzie cykl wspólnych spotkań pt. ,Dzieci- dzieciom". Celem tego cyklu 
jest rozwijanie artystycznej wrażliwości i aktywności dzieci oraz zintegrowanie dzieci przedszkolnych z dziećmi z 
najbliższego środowiska lokalnego, które z różnych powodów nie są objęte wychowaniem przedszkolnym. W ramach 
tego cyklu przedszkolaki z grupy ,0" pod kierunkiem wychowawczyni Elżbiety Łobażewicz przygotowały jasełka. 
Przedstawienie odbyło się w kaplicy garnizonowej, skierowane było do dzieci, które nie chodzą do przedszkola. 

Spotkanie bylo dużym przeżyciem zarówno dla małych aktorów, którzy bezbłędnie wywiązali się ze swoich ról, jak 
i zaproszonych dzieci i rodziców. W najbliższym czasie zapraszamy wszystkie dzieci wraz z rodzicami na przedstawienie 
pt. " Wiosną skrzydła dzieciom rosną " . Poznacie także tradycje i obyczaje ludowe związane ze świętami wielkanocny­
mi. Spotkanie to odbędzie się 21.03.2002 r. o godz. 11 .00 w Przedszkolu nr 6 ul. Mickiewicza 25. Prosimy wszystkie 
dzieci, które \decydują się przyjść na to spotkanie, o przygotowanie Marzanny. · 

Serdecznie zapraszamy. 

PODZIĘKOWANIE 
W imieniu Rady Przedszkola Nr 6 w Mię­

dzyrzeczu serdecznie dziękuję pani Miro­
sławie Kowalik za pomoc w realizacji ma­
rzeń przedszkolaków. 

Dyrektor Przedszkola Nr 6 
w Międzyrzeczu 

mgr Aleksandra Pempera 

dyr. Przedszkola nr 6 mgr Aleksandra Pempera 

Podziękowanie 
W imieniu dzieci, ich rodziców i pracowni­

ków Przedszkola nr 6 serdecznie dziękuję pań· 
stwu Elżbieci e i Arkadiuszowi Marmurowiczom 
i pani Annie Boruckiej - organizatorom balu 
karnawałowego dla przedszkolaków za wspa­
niałą zabawę i serca okazane dzieciom. 

Dyrektor Przedszkola Nr 6 w MiędzY· 
rzeczu mgr Aleksandra Pempera 



Zanim 
podpalisz 

Wraz z pierwszymi dniami wiosny ruszyły 
prace na działkach i ogródkach. Flanując grząd­
ki pod uprawę, robimy pozimowe porządki. 
zwykle suche liście , gałązki i badyle g rom a­
dzinlY w jednym miejscu od jesieni. Można 
się ich pozbyć w różny sposób, ale jednym z 
ulubionych sposobów /wcale nie najlepszym / 
jest ich spalanie. 

Lecz czy zastanawiamy się, kto może być 
uleryty pod tą stertą li ści, śpiąc głębokim snem 
zimowym? No właśnie, kto? ... .T eż. 
Właśnie te małe kolczaste kuleczki często 

na przezimowanie wybierają takie właśnie ster­
ty liści i zielska. Czasami nierozważnie podpa­
lając możemy zrobić prawdziwy stos dla tego 
pożytecznego ssaka , który tak jak my lubi : 
działki , ogrody, sady. 

Zanim podpalisz, sprawdź, czy pod spodem 
nie śpi jeż . Najlepiej jednak nag romadzony 
materiał palić w innym miejscu. 

A. Chmielewski 
Ps. Oczywiście, czy nie ma niefo rtunnego 

lokatora nie sprawdzamy widłami! 

Jeziora regionu 
Jeziora Zamkowe (Grodno) są położone około 6 km 

na północny zachód od Międzyrzecza między linią kolejo­
wą Międzyrzecz - Rzepin a Jeziorem Kursko. Dogodny 
dojazd od wsi Gorzyca. Są to trzy małe jeziorka: Przed­
nie, Środkowe i Tylne, usytuowane z północnego wschodu 
na południowy zachód. Z ,Tylnego" jeden stały odpływ w 
stronę rzeki Struga Jeziorna. Jeziora położone są w za­
głębieniu , otoczone lasem nadleśnictwa Międzyrzecz . W 
latach trzydziestych jeziora otoczone były polami i łąka­
mi. Wokół jeziora szeroka dróżka pozwalająca obejść 
jeziora dookoła . Liczne stanowiska wędkarskie świadczą 
o dużym zainteresowaniu wędkarzy łowieniem ryb na 
tych zbiornikach . W ubiegłych latach jeziora zamkowe 
zostały zarybione przez PZW karpiem i węgorzem . Po­
nadto występuje tu wiele gatunków in nych ryb : płoć , 
krąp , leszcz, okoń, szczupak ... Od strony wsi Gorzyca 
leśne pole namiotowe zorganizowane przez nadleśnic­
two Międzyrzecz. Lecz brak jest plaży na bezpieczną 
kąpiel. Nad jeziorem żyje wiele ptaków wodnych , lecz 
duża penetracja brzegu przez ludzi nie sprzyja gniazdo­
waniu i swoje gniazda zakładają tu przeważnie mniejsze 
gatunki ptaków. Często w okolicy pojawiają się orły bie­
liki. Są lata, gdy szczególnie licznie występują tu za­
skrońce i inne gady i płazy . Z powodu kłusownictwa na 
jeziorach wskazany jest zakaz używania pontonów i ło ­
dzi. Między Jeziorami Zamkowymi a Jeziorem Kursko 
znajduje się małe Jezioro Zamostowe. 

Tekst i foto: Andrzej Chmielewski 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

"PI'211'· 
ted.a 
Arboretum w Obrzycach 

Arboretum -powierzchnia przeznaczona do uprawy drzew i krze­
wów różnych gatunków i odmian , krajowych i obcych dla celów 
naukowo-badawczych z zakresu ekologii, aklimatyzacji i hodowli . 

• Mała encyklopedia leśna " W-wa 1991 r. 
Tyle defin icja, lecz gdzie jest takie miejsce w Obrzycach ? 
Wszyscy mieszkańcy Obrzyc znają okolice basenów /byłych/, lecz 

nie wszyscy wiedzą, że jest tam arboretum. Znajduje s i ę ono mię­
dzy ośrodkiem wypoczynkowym a Obrą , w zakolu rzeki . Jest to 
teren celowo wyznaczony, sądząc po wielkości niektórych drzew na 
początku wieku, na uprawę egzotycznych drzew i krzewów. Teraz 
rosną tu okazy: sosny, sosny wejmutki , brzozy, olchy, wierzby, aka­
cje, klony, dęby, kasztanowce, kasztany jadalne, leszczyna ... 

Obecnie jest to teren zaniedbany i zdewastowany, mocno już 
zarośnięte otoczenie niczym nie przypominające pierwotnej formy i 
przeznaczenia. O tym, że są to drzewa i krzewy posadzone celowo 
i tworzyły pewne formy przestrzenne może łatwo przekonać się 
botan ik. Sosnowy las porastający teren od strony ośrodka i nad­
rzeczne zarośla wyraźnie odznaczają ten obszar. W czasach, gdy 
szpital w Obrzycach był dużym i prężnie działającym przedsiębior­
stwem, funkcjonowały tu baseny i przystań , cały teren miał przezna­
czenie rekreacyjne. Arboretum było ozdobą otoczenia i miało war­
tość poznawczą obcych gatunków roślin . Zakole rzeki stworzyło 
naturalną granicę i jest doskonałym miejscem do rozwoju tych długowiecznych drzew i krzewów. 
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Kiedyś , gdy zakładano tu ten swoisty park, dbano o każdą sadzonkę , nie wspominając o zdobywaniu i przetrans­
portowaniu odpowiednich roślin . Dziś , gdy są to już duże i okazałe drzewa i krzewy, nikt się nimi nie interesuje . A 
chodzi tu o zainteresowanie konkretne, o przywrócenie pierwotnego charakteru tego miejsca. Nie wymaga to 
wielkich nakładów czy prac, wystarczy pod okiem fachowca uporządkować teren i odpowiednio opisa ć. 

Po odpowiednim przedstawieniu i informacji arboretum w Obrzycach byłoby ci ekawą atrakcją turystyczną. 

Wspaniałym miejscem na lekcję biologii na żywo, wśród pięknych okazów drzew i krzewów. 
Na turystycznej mapie gminy przybędzie jeszcze jedno ciekawe przyrodnicze miejsce: ,W Obrzycach- Arboretum 

nad Obrą z ciekawymi okazami. . ." 
tekst i foto : Andrzej Chmielewski 

Marzec dla przyrody 
Marcowe, to harce, swawola -
Skorupy lodowe kruszy, 
Ożywia zamarznięte pole, 
A czasem szczypie w uszy. 

Marzec to przecież przedwiośnie 

Nie szczędzi, słońca , ciepłoty, 
Ruszają soki, flora rośnie, 
Zwierzaki zmieniają kapoty. 
/Stanisław Wieliczko- "Marzec"/ 

Trzeci miesiąc roku - /łacińska nazwa Martius/ bierze swą nazwę od Marsa, rzymskiego boga wojny, jako 
bojowy, wojowniczy, waleczny. Dawniej nazywany był brzeżniem , od zaczynających się w tym miesiącu zielenieją ­

cych brzóz, które puszczają słodkawy sok - osokę , ulubiony dawniej napój ludności wiejskiej na różne dolegliwości . 
Marzec to miesiąc nadziei, bo i słońce już wyżej świeci i jest coraz cieplej, ziemia budzi się ze snu zimowego, na 

rzekach pękają kry lodowe, bruzdami pól , polnymi ścieżkami płyną ze wszystkich wzgórz i pagórków strumyki wodne 
w stronę rzek. Na łąkach słychać pojękiwanie czajek, górą ciągną klucze kaczek i gęsi , które wracają na swoje 
opuszczone przed zimą legowiska. Coraz dłuższe dni, międzyrzecki rolnik wychodzi już na pola, bo przecież marzec 
to czas siejby. Dawniej siejca swoją pracę rozpoczynał modlitwą /jak to nawet pokazano w powieści ,C hłopi " -
Władysława Reymonta/ i rzucał garście zboża na cztery strony świata: na chwałę Bogu, na daninę skrzatom, na 
ofiarę ziemi, wodzie, powietrzu i wszystkim istotom dobrym i złym. Pamiętam , wiosnę 1946 roku na Ziemi 
Lubuskiej w okolicach Zielonej Góry. Była łaskawa dla rolnictwa. Osadnicy wojskowi przystąpi li do zagospodarowa­
nia swoich piastowskich ziem. Brak było koni , nie było krów, trzody chlewnej, ptactwa domowego. Ludzie zaczynali 
od zera. Z braku koni na Ziemi Lubuskiej orali krowami, wołami , a nawet sami ciągnęli pługi, bronami niwelowali 
rolę ... siano ręcznie z wiadra lub płachty . Pam iętam zboża szybko chwyciły korzeniami glebę i rosły na polach 
oczyszczonych od niewypałów. Był to ogromny zapał do ziemi, nie było ugorów, pola piękn ie pachn iały chlebem. 
Marzec, a więc data 21 , to początek wiosny astronomicznej, słońce znajduje się na równiku niebieskim, a wiosna 
rozpocznie się o godz. 10.17, następuje porównanie dnia i nocy, czyl i po dwanaście godzin. 

W ostatnią sobotę marca - 30 przesuwamy zegar z godziny 2.00 na 3.00, przechodzimy na czas letni. 
Przysłowia na ten miesiąc mówią: 

- Na św . Kazimierza /4/ wyjdzie skowronek z pierza . 
- Na św . Grzegorza /12/ płyną rzeki do morza . 
- św . Gertruda /17/ zaprzęga konia do pługa. 
- Jak po Benedykcie /21 / ciepło , to i w lecie będzi e piekło . 

Marzec -to miesiąc wiosny, to czas, by dokonywać orki pod wiosenne zasiewy, siać owies, jęczmień , mieszanki, 
grochy, wyki . Bronować koniczyny, łąki , pastwiska, zbierać kamienie, rozgniatać kretowiny. Zasilać nawozami 
oziminy zanim ruszy wegetacja. Zarybiać stawy, w tym okresie w wielu z nich nie wolno łowić, nawet na wędkę , 
nie mówiąc już o sieci . Szykować nasiona do siewu , sprawdzi ć siłę ki ełkowania , czystość . Naprawiać mostki, 
wyrównywać drogi, dbać o porządek w obejściu , naprawiać płoty . Kazimierz Kulas 
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W cieniu ligowej siatkówki i prężnej 
amatorskiej koszykówki toczą się rozgrywki 
w tenisie stołowym w różnych katego­
riach wiekowych , od najmłodszych do 
weteranów. Nie mająca sportowych tra­
dycji w Międzyrzeczu ta piękna dyscyplina 
sportowa zdobywa w naszym mieście 

coraz większą popularność. Cieszy zwięk­
szone zainteresowanie tenisem stołowym 
młodzieży , a ewentualne sukcesy zawod­
ników STS OSP Międzyrzecz - Obrzyce 
mogą przyciągnąć do stołów pingpongo­
wych znaczną część młodych mieszkań­
ców Międzyrzecza . Aby przybliżyć nieco 
czytelnikom K.M. udział międzyrzeczan 
w rozgrywkach tenisa stołowego przed­
stawiam poniższe zestawienie. 

W Kostrzynie odbył się drugi rzut klasy 
,A" w tenisie stołowym . Na 16 drużyn (64 
zawodników) zespół STS OSP Między­
rzecz-Obrzyce zajął l miejsce. 

Miejsca poszczególnych zawodników: 
3 - Łukasz Szyszka 
4- Andrzej Szyszka 
6 - Filip Michalski 

7 - Krzysztof Kurtek 
1 O - Jerzy Nowak 
11 - Przemek Kądziela 
32 - Marek Kądziela 
60 - Roman Kędzierski 
W Lubniewicach odbył się 11 wojewódzki 

turniej klasyfikacyjny seniorów w tenisie 
stołowym. Swój udział zaakcentowali za­
wodnicy STS OSP Międzyrzecz -Obrzy­
ce. Również w tum samym dniu, z udzia­
łem 17 zawodników odbył się III woje­
wódzki turniej klasyfikacyjny weteranów 
o puchar burmistrza Lubniewic. 

- 3 miejsce zajął Jan Nowak, miesz­
kani_ec Międzyrzecza , reprezentujący klub 
SPOJNIA Ośno Lubuskie. Również w 
Lubniewicach odbył się 11 wojewódzki tur­
niej klasyfikacyjny kadetów i juniorów w 
tenisie stołowym : 

Wśród kadetów 13-16 miejsce -
Michał Chocimko 

Wśród juniorów 25-32 Filip Michal­
ski, Krzysztof Kurtek 

W Wawrowie odbyły się III mistrzo­
stwa województwa łubuskiego wetera­
nów. Miejsca międzyrzeczan : 

11 LIGASIATKARZY 
Siatkarze MOW ORZEŁ coraz bliżej serii ,B" l ligi. Wygrywając bez straty 

- w kategorii wiekowej 
40-49 lat -IX m - Andrzej Szawlewski 
50-59 lat - l m - Jan Nowak 

V m - Bogusław Nikiel 
powyżej 60 lat 11 m - Władysław Pasewicz 

W Gorzowie odbył się okolicznościowy 
turniej szkół podstawowych i średnich . 

Szkoły średnie (23 uczestników) 
- 8 m - Michał Chocimko 
- 9 m - Filip Michalski 
- 10 m- Krzysztof Kurtek 
W Lubniewicach w III rzucie klasy .A" 

startowało 17 drużyn (68 zawodników) . 
Zespół STS OSP Międzyrzecz-Obrzy­

ce zajął 11 miejsce. 
5- Łukasz Szyszka 11--Przemek Kądziela 
?-Krzysztof Kurtek 13-Jerzy Nowak 
B-Andrzej Szyszka 28-Marek Kądziela 
1 G-Paweł Czop 54-Roman Kędzierski 

W Międzyrzeczu z udziałem 29 dziewcząt 
i chlopców został rozegrany turniej o puchar 
dyrektora OSiR w kategorii dziewcząt: 

l miejsce - Magdalena Chatkawska 
11 miejsce - Katarzyna Chatkawska 
III miejsce- Sandra Kurkiewicz 
Szkoły średnie i gimnazja: 

l miejsce - Michał Chocimko 
11 miejsce - Krzysztof Kurtek 
III miejsce - Filip Michalski 
Szkoły podstawowe: 
l miejsce - Michał Wajda 
11 miejsce - Łukasz Gerlach 
III miejsce - Piotr Toczyński 
W Witnicy w IV rzucie klasy ,A" w 

sie stołowym na 17 drużyn (66 
ków) zespól STS OSP Międzvrzec:z-Oih.....i 

ce zajął 11 miejsce. Miejsca poszczt~OIIl 
nych zawodników międzyrzeckich : 

4- Łukasz Szyszka 
5- Filip Michalski 
6 - Michał Chocimko 
7 - Krzysztof Kurtek 
8 - Andrzej Szyszka 
9 - Jerzy Nowak 
12- Marek Kądziela 
15 - Roman Kędzierski 

W Zielonej Górze odbył się V 
wódzki turniej klasyfikacyjny weteranów 
w tenisie stołowym . 

- l miejsce zajął Jan Nowak - miesz.; 
kaniec Międzyrzecza. 

Jan Maksym!'* 

Liczba rozegranych spotka 

w "6" na zmiany razem 
seta dwa spotkania z ASTRĄ Ustronie Morskie międzyrzeccy siatkarze zrobili 
kolejny krok w marszu do l ligi. Dwukrotne pokonanie rywali znad morza 
stworzyło dogodną pozycję wyjściową przed spotkaniami rewanżowymi . Pod­
opiecznym Jurka Boguty wystarczy w Kołobrzegu wygrać jedno spotkanie, by 
móc spokojnie przygotowywać się do pojedynków ze zwycięzcą pary JUVEN­
TUR Wałbrzych BECKERS JOKER Piła . Wygodniejszym przeciwnikiem dla 
naszych siatkarzy w/g zgodnej opinii trenera i zarządu ORŁA powinien być 
zespół z Piły . W pierwszej rundzie play off spotkania w naszej grupie ułożyły 
się po myśli międzyrzeczan . Siatkarze BECKERS JOKER Pifa w sobotę 
pokonali gospodarzy w Wałbrzychu i w spotkaniach rewanżowych wystąpią w 
roli faworytów. 

Jerzy Bogu ta 
Mariusz Wójcik 
Marcin Karbowiak 
Daniel Nahorski 

13 
13 
14 
12 

13 + 8 pp 
13 + 8 pp 
14 + 8 pp 
13 + 8 pp 
13 + 8 pp 
13 + 8PP 
13 + 8 pp 
10 + 6 pp 
11 + 3PP 
12 + 8 pp 
8+7 pp 
5 +2PP 

W chwili oddania K.M. do rąk czytelników przeciwnik naszych siatkarzy będzie 
już znany i miejmy nadzieję, iż będą to pilanie. W przypadku pokonania pod­
opiecznych Jana Łojewskiego, prawdopodobnie po zaciętych i emocjonujących 
spotkaniach (przedsmak emocji międzyrzeccy kibice poznali w rewanżowym 
spotkaniu rundy wstępnej, przegranym jak pamiętamy 2:3) ostatnią przeszkodą 
do serii ,B" !ligi będzie zwycięski zespół z III grupy li ligi. W grupie tej pierwsza 
runda play off sypnęła niespodziankami. · 

Stuprocentowy kandydat z tej grupy, tak świetnie spisujący się w rundzie 
wstępnej dobrze znany naszym siatkarzom z bojów drugoligowych zespól 
GWARDII Szczytno, w pierwszej rundz ie play off przegrał u siebie obydwa 
spotkania z ~ezerwami AZS-u Olsztyn . Drugi zespól w tabeli po rundzie zasad-

Mariusz Staszewski 
Łukasz Chajec 
Łukasz Lamcha 
Konrad Woroniecki 
Seweryn Furmański 
Jakub Strzelczyk 
Dominik Sroga 
Piotr Bukowski 

13 
lO 3 

13 (l) 
l 9 
4 7 
2 10 
2 6 

l+ l (l) 5 

niczej LEN Zyrardów przegrał u siebie jeden mecz z NET-em Ostrołęka , więc ewen­
tualny przeciwnik ORŁA wyłoni się ze wspomnianej czwórki. Póki co przed nami 
rewanżowe spotkania w naszej grupie, a nam kibicom pozostało oczekiwać na 
pomyślne wieści z Kołobrzegu i wysoką formę na mecze z JOKEREM, a po dwóch 
zwycięstwach w Międzyrzeczu. Do zobaczenia na trasie Międzyrzecz- Piła . Asfalt się 
grzeje ! Pila nie istnieje! 

Jan Maksymiuk 

PRZEDSZKOLE NR 2 

U nas jest zawsze wesoło ... 
Bilans spotkań siatkarzy MOW ORZEŁ Międzyrzecz w rundzie zasadniczej 

Liczba pnegranych spotkań Dość Stosunek 
zdobytych setów 

wygranych pnegranych pkt. 
Pierwsza runda 
U siebie 3 . 6 9: l 
Na wyjazdach 3 l 7 9:7 
Razem 6 l 13 18:8 
Runda rewanżowa 
U siebie 3 l 7 II :5 
Na wyjazdach 3 . 6 9:2 
Razem 6 l 13 20:7 

Grudzień: 
Zabłysły kolorowe choinki , sale przybrały odświętny wystrój . Zawitał długo ocze­

kiwany gość- Mikołaj. Były piosenki, wiersze, prezenty dla przedszkolaków, zabawki 
do wspólnej zabawy o~az teatrzyk w wykonaniu aktorów z Krakowa ,Czerwony 
kapturek z innej bajki ". Swietna treść , profesjonalne wykonanie i pełne uczestnictwo 
dzieci . Przedświąteczny tydzień upłynął w miłej atmosferze. Dzieci z panią 

Wiesią Kraśnicką uroczyście przywitały zimę : literatura wybrana z twórczości 
Marii Konopnickiej jest bliska dzieciom i dziś , jest ponadczasowa. Warto do niej 
wracać . W serdecznym nastroju odbyło się wspólne spotkanie wigilijne. Zewsząd 
rozbrzmiewały kolędy, a opłatek i życzenia przypomniały wszystkim, że święta tuż. 
tuz. W grudniu zakończyły swój trzymiesięczny pobyt w przedszkolu wolontariuszki z 
Liceum Ogólnokształcącego im H. Swięcickiego Kasia Miszczak i Agata Malinowska. 
Pobyt w przedszkolu uświadomił im jak trudna i odpowiedzialna, a zarazem wdzięcz· 
na jest praca z małymi dziećmi, z którymi chcą związać swoją przyszłość . 

Styczeń: 

To miesiąc bardzo radosny i wesoły w naszym przedszkolu.Od pierwszych jego dni 
wszyscy planowaliśmy , w co się przebierzemy na wielki bal. Ale zanim zaczęliśmY 
balować bardzo ciepło przyjęliśmy nasze babcie i dziadków z okazji ich święta . DzieCi 
uświetniły pobyt naszych kochanych gości przepięknymi występami, tańcami, piosen­
kami. Z łezką w oku obejrzeli nasi dziadkowie ,Jasełka " w wykonaniu średniaków i 

V 
z 

c. 



Str. 41 

z Hali Widowiskowo-Sportowej w Międzyrzeczu. 

Hala Widowiskowo-Sportowa w Międzyrzeczu przeprowadziła szereg imprez sporto­
wych w ramach ferii zimowych 2002 r. , w których uczestniczyły dzieci .i młodzież . 
wszystkie imprezy sportowe rozpoczynały s1ę o godz1n1e 11 .00, a od godz1ny g.oo do 
czasu rozpoczęcia imprez udostępniono halę na zajęcia indywidualne. 

w ramach feri i przeprowadzono następujące imprezy sportowe: 
w dniu 28.01.2002 r. odbył się turniej tenisa stołowego szkół podstawowych i 

gimnazjalnych. W zawodach udział wzięło 22 zawodników i zawodniczek z terenu gminy 
Międzyrzecz. W kategorii open dz i ewcząt zwyciężyła Magda Chatkowska, wyprzedza­
jąc Małgorzatę Włodarczyk. W kategorii chłopców szkól podstawowych zwyciężył 
Michał Wajda przed Łukaszem Gerłachem i Mariuszem Dziamskim. W kategorii 
chłopców szkół gimnazjalnych pierwsze miejsce zajął Marek Ziarkowski, wyprzedza­
jąc Lucjana Kołodziejskiego i Wojciecha Kaczmarka . 

w dniu 29.01.2002 r odbył się turniej tenisa stołowego szkól średnich. Zwyciężył 
Krzysztof Kurtek przed Radkiem Łuczkowcem, Filipem Michalskim i Andrze­
jem Pająkiem . 

W dniu 31.01.2002 przeprowadzono turniej piłki nożnej chłopców szkół gimnazjal­
nych . W zawodach udział wzięły drużyny z Gimnazjum nr 1 i Gimnazjum nr 2 w 
M iędzyrzeczu. Zwyciężyła reprezentacja Gimnazjum nr 1 pokonując gimnazjum nr 2 -
6:5 ( 3:1). Najlepszym zawodnikiem wybrany został Radek Zając z Gimnazjum nr 1. 

W dniu 01.02.2002 odbył się turniej halowej piłki nożnej chłopców szkół średnich. W 
zawodach udział wzięły reprezentacje wszystkich szkół z terenu gminy Międzyrzecz. 
Turniej został przeprowadzony systemem każdy z każdym . Wyniki meczów: ZSB- ZSR 
5:3; L.O.-ZSZ 2:5; ZSR - ZSZ 3:2; L.O -ZSB 6:2; ZSB - ZSZ 4:8; L.O-ZSR 5:1. W 
turnieju zwyciężyła drużyna Zespołu Szkół Zawodowych wyprzedzając Liceum Ogólno­
kształcące , Zespół Szkół Rolniczych i Zespól Szkół Budowlanych . Najlepszym zawodni­
kiem został wybrany Piotr AzarewicZ z L.O. 

W dniu 05.02.2002 w Międzyrzeczu na Hali Widowiskowo-Sportowej odbył się 
turniej piłki siatkowej chłopców szkół średnich. W zawodach udział wzięły reprezentacje 
wszystkich szkół z terenu Międzyrzecza . W turnieju zwyciężyła reprezentacja Liceum 
Ogólnokształcącego przed zespołem Szkół Zawodowych. 

Najlepszym zawodnikiem okazal się Jakub Strzelczyk. 
W dniu 04.02.2002 rozegrał się turniej piłki siatkowej szkół gimnazjalnych. 

W turnieju udział wzięły reprezentacje wszystkich szkół z terenu Międzyrzecza . W meczu 
dziewcząt zwyciężyła reprezentacja Gimnazjum nr 1-2: O, a najlepszą zawodniczką 
wybrano Kamilę Nisiewicz. W meczu chłopców zwycięstwo odniosła reprezentacja 
Gimnazjum Nr 2- 2:0, a najlepszym zawodnikiem wybrano Arka Toczyńskiego. 

W dniu 06.02.2002 na hali odbył się turniej piłki siatkowej dziewcząt szkół średnich. 
W turnieju zwyciężyła reprezentacja Liceum Ogólnokształcącego przed Zespołem Szkół 
Zawodowych. 

W dniu 06.02.2002 w HWS w Międzyrzeczu odbył się turniej piłki koszykowej szkół 
gimnazjalnych. W meczu dziewcząt zwyciężyła drużyna Gimnazjum Nr 1-25:0, a najlep­
szą zawodniczką wybrano Katarzynę Gąskę z Gimnazjum nr 1. W meczu chłopców 
wygrała reprezentacja Gimnazjum nr 1- 43: 12, a najlepszym zawodnikiem wybrano 
Karola Frydrycha z Gimnazjum Nr 1. Zwycięskie zespoły otrzymały puchary, najlep­
szych zawodników obdarowano nagrodami rzeczowymi. 

W dniu 09.02.2002 odbył się III Turniej Sołectw w grach i zabawach ruchowych. 
W turnieju wzięło udział 1 O reprezentacji sołeckich z terenu gminy Międzyrzecz. Po 

starszaków. Po tych chwilach wzruszeń zaprosiłyśmy babcie na poczęstunek /niespo­
dzianka od mam/. Potem to już tylko zostało pięknie się przebrać , wymalować i 
ba lować przy zespole muzycznym. Ten bal na długo zostanie w naszej pamięci, a 
wracać do niego możemy poprzez kasetę video. 

Luty: 
Po feriach zimowych minęło pół roku. Są pierwsze sukcesy w działalności opiekuń­

czej i wychowawczej . Nasza dyrektor mgr Grażyna łlińczyk uzyskała stopień nauczy­
ciela dyplomowanego. Gratulujemy! Spora grupa średniaków opanowała naukę czyta­
nia pod kierunkiem swej pani Ewy Pabińskiej, realizującej naturalną naukę czytania 

rozegraniu wszystkich zabaw zwyciężyło sołectwo Wyszanowo, wyprzedzając sołectwa 
Kursko-2 miejsce, Pieski -3 miejsce, Gorzyca - 4 miejsce, Kęszyca Leśna i Pniewo-5 
miejsce, Wysoka i Kuligowo - 7 miejsce. 

W dniu 15.02.2002 r. odbyły się mistrzostwa powiatu w piłce ręcznej dziewcząt. 
W turnieju udział wzięły Szkoła Podstawowa nr 2 z Międzyrzecza i Szkoła Podstawowa 
ze Skwierzyny. W turnieju przeprowadzonym systemem każdy z każdym zwycięską 
drużyną wśród dziewcząt okazała się SP Nr 2 z Międzyrzecza 16:13, wśród chłopców 
zwyciężyła SP Skwierzyna 24:3. 

W dniu 16.02.2002 r. odbyły się mistrzostwa gminy w unihoceju dziewcząt i 
chłopców szkół gimnazjalnych. W kategorii dziewcząt i chłopców wygrało Gimnazjum nr 
2, pokonując Gimnazjum nr 1 ( dziewczęta 2:0; chłopcy 2:1 ). 

W odbywających się co poniedziałek o godzinie 1700 turniejach rankingowych brydża 
sportowego prowadzi z dorobkiem 86 pkt. Romuald Ludek wyprzedzając Cezarego 
Szadkowskiego 81 pkt. oraz Janusza łwińskiego 80 pkt. i Zdzisława Borkow­
skiego 70 pkt. 

W miesiącu lutym rozpoczęła rozgrywki sekcja brydża sportowego TRANS ED 
istniejąca przy ,hali ". W trzech rozegranych meczach Gorzowskiej Lidze Okręgowej 
zwyciężyła kolejno : SORBE Skwierzynę 25:5, MAŁYSZYN Gorzów 16:14 i SENIORA 
Gorzów 1g:11. 

Wyniki spotkań Międzyrzeckiej Ligi halowej piłki nożnej: 

Speed-Gwarek - Gwardia 7:1 ; Nadleśnictwo Trzciel - Łódź Podwodna 5700 7:2; 
Wafle- Lex 3:2; Gladiatorzy-Rempol 5: 3; Lex- Straż Pożarna g:1 ; Graf-Gaz­
Pokemony g:3; Nadleśnictwo Skwierzyna - Kiepscy 1:4 

Nazwa zespołu mecze punkty bramki 
1.Wafle 10 30 48-14 
2. Łudź Podwodna 5700 g 24 52-1g 
3. Lex 1 O 24 62-28 
4. Graf-Gaz 10 24 73-21 
S. Speed-Gwarek 1 O 16 40-26 
6. Nadleśnictwo T rzciel 8 16 2g-2o 
7. Kiepscy 8 15 22-1g 
8. Gladiatorzy Skwierzyna 1 O 13 51-3g 
g, Rempol 8 g 28-31 
10. Straż Pożarna 7 8 17-28 
11. Gwardia g 7 1g-41 
12. Pokemony 8 3 22-23 
13. Fiskus g 3 17-45 
14. Policja 7 3 21-35 
15. Nadleśnictwo Skwierzyna 8 O 11-80 
W klasyfikacji na najlepszego strzelca prowadzi Paweł Marciniak -25 bramek, przed 

Arturem Bandurą -16 i Damianem Nowakiem - 15 bramek. 
Mecze Międzyrzeckiej Ligi halowej piłki nożnej rozgrywane są we wtorki od godziny 

1g30 Pozostałe imprezy planowane w miesiącu marcu: 
01.03.2002 Mistrzostwa Powiatu w piłce koszykowej szkół średnich . 
02.03.2002 Turniej Piłki Siatkowej mężczyzn drużyn amatorskich . 
08.03.2002 Mistrzostwa Powiatu w minipiłce siatkowej szkół podstawowych . 
15.03.2002 Mistrzostwa Powiatu w siatkówce szkół średnich . 
22.03.2002 Mistrzostwa Powiatu w siatkówce szkół gimnazjalnych . 
Wstęp na w/w imprezy, na które serdecznie zapraszamy, jest bezpłatny. 

metodą Ireny Majchrzak. Dzieci 4-5 letnie chętnie bawią się literkami, wyra­
zami i rozsypankami literowymi . Parniętają też o gościach zza okna, które 
przylatują do karmników pełnych ziaren i słoninki, a także o przedszkolnych 
zwierzątkach : rybkach, żółwiach wodnych i chomikach. One też wymagają 
codziennej pielęgnacji i dokarmiania. Bawimy się i czekamy na marzec, kiedy 
to będziemy cieszyć się wiosną . z kroniki przedszkolnej wybrała 

Wiesława Kraśnicka 
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Znaczenie wyrazów 
POZIOMO: 
-kraksa, -żołnierz lekkiej kawalerii, -jest 

grube, cienkie i ślepe, modelka Rubensa, 
-digger albo żartobliwie piłkarz, -murar­
ska lub sportowa, -muz. bardzo wolno, -
zakładka na spódnicy, -do ostrzenia, -kon­
trola terenu przez policjantów, -słynna 
maszyna szyfrowa, -libańskie drzewo, -licha kawa, -drzewo jedwab­

Rozwiązanie krzyżówki z nr 2/1 
Hasło krzyżówki brzmi: "GDY LUTY Z WIA: 

MI RYCHŁO WIOSNA PRZED NAMI". Nag~;; 
ksi~żkowe za prawidłowe odgadnięcie hasła oti"'Jli; 
muJą: . ...,.. 

l. Małgorzata Owsiak - Kleszczewo 
2. Halina Skołozdrży - Międzyrzecz 

3. Sylwia Skawieka - Międzyrzecz 

Gratulujemy wygranej . Nagrody do odebrania 
biurze redakcji. 

Rozwiązanie fotozagadki 
Nagrodę książkową za prawidłowe roz:wi<lza1~1a. l 

fotozagadki przedstawiającej dźwig pracuj :ący 
budowie budynku telekomunikacji na ul. ::>pclkoinal 
obok kościoła św. Jana Chrzciciela otrzymuje 
wakowska Magdalena z Międzyrzecza . 

Gratulujemy wygranej. Nagroda do odebrania 
biurze redakcji. 

ników, -zażalenie -niemowlak, -kieszonkowa do świecenia, -obraz f--'-""'-+--' 

cerkiewny, -ptak lub grzyb, -popularne zające, -praca, -zgromadze­
nie np. dużej grupy zwierząt, -pożyteczny chrząszcz, padlinożerny, t----t-7""'::-t----ł-----:?~-+------+-~:;'-----t--+-' 
-przyjaciel Nel, -mały gwoździk. 

PIONOWO: 
-sanna, -resztka dla diabła, -siostra Balladyny, -dawniej słowo 

honoru, -imię Depardieu, -zmarszczone lub przód, -miasto w Hisz­
panii, -ozdoba przy sukni, -miasto egipskie z aleją sfinksów, -od po- f---7.....".-+---+---:;=~---t---c?:""'"i:-+---t----''----'-+-' 
czynek w podróży, -obok liryki i dramatu, -sypanie ziarna, -suku­
lent, -symbol niebios, -ugoda, ustępstwo, -aktor dramatyczny, -ga­
tunek lamy lub stop, -tam użyto iperytu, -banderola, -słynny mate­
riał z Torunia, -szal, -jedno ze zbóż, -imię pisarki od kryminałów, - h~+--+---7~+---+ 
stolica ] aponii, -okrągłe skrzyżowanie, -przybieranie na wadze, -
potocznie o zaroślach, -uciecha, -trzpień, -półwysep na Kubie. 

Litery w prawym r ogu kratek uszeregowane w kolejności 
od l do 20 utworzą rozwiązanie, które należy przesłać na r--:~-+---+--"-~+---t--"""":E:..-f-----+-~~--+-' 
adres redakcji do 2 0 marca 2002 r. 

red. Eugeniusz Luc 

• 
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Duży sukces odniosła nasza drużyna brydżowa TRANS ED 
Międzyrzecz w Mitingu "0 Lodowy Kryształ Warty" zdobywając 
w Turnieju drużynowym I miejsce. Drużyna grała w składzie: .Z. 
Borkowski, ]. Iwiński, W Kozielewski , 'A. Rękosiak W Mityngu " 
wzięło udział 30 drużyn . Mam nadzieję, że nasza druzyna utrzyma · 
wysoką formę w rozgrywkach ligi wojewódzkiej, czego im ser-
decznie życzy . ' 

J. Paluch . 
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CEMENT * WAPNO 
CERAMIKA ŚCIENNA 
BETON. KOMÓRKOWY 
CEGŁY KUNKIEROWE 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
llAPY "-­

BLACHA [}ACHÓWKOPODOBNA - - -
PŁ YTY GIPSOWO-KARTONOWE 

GENERAL P ROL s .j. 

66-300 Międzyrzecz 

ul. Waszkiewicza 22 

tel./fax (095) 7 41 2766, (095) 7 41 1150 

po 16:00 tel./fax (095) 7 41 1764 

CHEMIA BUOOWCA~A _ 
SYSfEMi>OCIEPLEŃ -­

c G le5 RVNNY l AKcESORIA PCV -

/J. 
KOlten 
CElAMilA IIUOOWLANA 

Oferuje: 

Olej opałowy PKN Orlen GIPSYI GŁADZIE SZPACHLOWE 
MATERIAŁYDO IZOLACJt-
NARZĘDZIA l AKCESORIA 

~ 
WIEKOR 
POUY(IA OA C HOVd z dostawą do klienta profesjonalnym 

sprzętem 

e Sprzedaż ratalna 
·Kuchnie e Możliwość dowozu towaru 
• Sypialnie ::ii:ir.::JEJ~~r"Jr----._ 
·Segmenty TAPCZAN 
·Tapicerkę S/MBA 11 
• Młodzieżowe 
• Meble na wymiar 

- regał narożny - 144,-

-bieliiniorko -396,-

-podstawa "90"- 217,-

-witryna nadstawka -360,-

-podstawo "90" - 217,-

- regał- 217,-

TAPCZAN MEG/111.030,­
~J~:;J t~~:::t~.;~J~J 1 !jtJ.0~J~J JJ JJ~ r !J ~-~DD .. -J 1 :~ D0 

SEGMENT 

BOLERO 



RAF 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741 22 35 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, uł . Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 741 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 742 96 30 

www. instalprim.com.pl 

» AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAż 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

» NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

» HURTOWNIA INSTALACYJNA 

PROJEKT - WYKONAWSTWO - SPRZEDAŻ 

66-300 MiędzyrzeGż · 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schod 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Sol idność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa be2:płatny~ 

Zapraszamy 

MIR 
66-300 M iędzyrzecz , ui .Sportowa 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 

OKNA Z DREWNA: ~ 
sosna, mahoń ~ 
OKNA Z PCV: 
Rehau Basic, Thermo, 

. l 
~ 

OKNA BRAMY DRZ 
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